
Maków Maz. Zbigniew Deptuła 
odszedł...

Mirosław Augustyniak 
wybrany na starostę

Potwierdzi-
ły się spekulacje, 
o których mówiło 
się w kuluarach po 
tym, jak rozeszła 
się wieść o awansie 
Zbigniewa Deptuły. 
Większość radnych 
poparła kandydatu-
rę na tę funkcję Mirosława Augusty-
niaka, partyjnego kolegi byłego starosty 
(PSL) oraz byłego już radnego Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego. 

Czasu do wyborów samorządowych 
coraz mniej, a w lokalnej polityce coraz 
więcej niespodzianek. Tak jak pisali-
śmy poprzednio, w poniedziałek (12 
lutego br.) podczas sesji Rady Powia-
tu Makowskiego gremium odwołało 
dotychczasowego starostę Zbigniewa 
Deptułę wraz z pozostałymi członka-
mi Zarządu Powiatu Makowskiego (tu 
akurat tylko chwilowo).                      kuj

Czytaj na str. 17

Studniówki

Taneczny wieczór 
Ruszkowiaków

str. 14

ZSZ w Nasielsku 
- Tanecznym krokiem 
na drogę (dorosłego) 
życia

str. 3

Pułtusk

Kandydaci 
na burmistrza: 
obecni i byli 
samorządowcy

W Pułtusku, oprócz Wojciecha Gre-
gorczyka, gospodarza miasta i gminy, 
o fotel burmistrza zmierzy się czwo-
ro kandydatów (alfabetycznie według 
nazwisk): Marzena Cendrowska, 
Krzysztof Nuszkiewicz, Mariusz Osi-
ca i Tomasz Sobiecki. Jest wśród nich 
były burmistrz Pułtuska i były zastępca 
burmistrza, wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej w Pułtusku oraz była zastęp-
ca burmistrza Dzielnicy Śródmieście 
w Warszawie.                                         IK 

Czytaj na str. 3

Oszuści nie przestają działać

Stracili ponad 30 tys. zł 
W ostatnim czasie dwie osoby straciły 

po ponad 30 tys. zł za sprawą przestęp-
ców podszywających się pod policjan-
tów lub pracowników banku.           RK

Czytaj na str. 11
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Czytaj na str. 8

N  
Na pewno to bijące od kota ciepło może 

zdziałać dużo dobrego – mówi Ilona Kowal-zdziałać dużo dobrego – mówi Ilona Kowal-
ska, kociara, prezeska stowarzyszenia Pies ska, kociara, prezeska stowarzyszenia Pies 

i Spółka, odpowiadającą za Ostoję Mruczków i Spółka, odpowiadającą za Ostoję Mruczków 
w Ciechanowie. - Mówi się, że felinoterapia jest w Ciechanowie. - Mówi się, że felinoterapia jest 

pomocna w leczeniu zarówno zaburzeń fizycznych, pomocna w leczeniu zarówno zaburzeń fizycznych, 
jak i psychicznych. Naukowcy twierdzą, że przyno-jak i psychicznych. Naukowcy twierdzą, że przyno-

si efekty zwłaszcza w pracy z dziećmi chorymi na si efekty zwłaszcza w pracy z dziećmi chorymi na 
ADHD. Samo głaskanie lub bawienie się z kotem, ma ADHD. Samo głaskanie lub bawienie się z kotem, ma 
działać uspokajająco i pomaga w osiągnięciu równo-działać uspokajająco i pomaga w osiągnięciu równo-
wagi emocjonalnej. Do tego dochodzi to uspokajają-wagi emocjonalnej. Do tego dochodzi to uspokajają-

ce mruczenie. Ta częstotliwość rozluźniająco i relak-ce mruczenie. Ta częstotliwość rozluźniająco i relak-
sująco działa na nasz organizm. Podobno obniża też sująco działa na nasz organizm. Podobno obniża też 

ciśnienie krwi. Panuje przekonanie, że koty potra-ciśnienie krwi. Panuje przekonanie, że koty potra-
fią wyczuwać niebezpieczeństwo, jako pierwsze          fią wyczuwać niebezpieczeństwo, jako pierwsze          
rozpoznają u człowieka chore i bolesne miejsca.rozpoznają u człowieka chore i bolesne miejsca.

LRLR

17 lutego obchodziliśmy Światowy Dzień Kota

Towarzyszą ludzkości od niepamiętnych czasów. Towarzyszą ludzkości od niepamiętnych czasów. 
Już tysiące lat temu zaczęto je udomowiać. Mimo Już tysiące lat temu zaczęto je udomowiać. Mimo 
że od długiego czasu żyją blisko człowieka, wciąż że od długiego czasu żyją blisko człowieka, wciąż 

potrafią go zaskakiwać. Do dzisiaj wiele potrafią go zaskakiwać. Do dzisiaj wiele 
zachowań tych drapieżników pozostaje zachowań tych drapieżników pozostaje 

niewyjaśnionych i zagadkowych. niewyjaśnionych i zagadkowych. 

87-letnia kobieta 
siedziała na ławce 
w kapciach 
i koszuli nocnej

W niedzielę 11 lutego policjanci z cie-
chanowskiej komendy interweniowali 
w związku ze zgłoszeniem o 87-letniej 
kobiecie w kapciach i koszuli nocnej, 
która siedziała na ławce przy jednej 
z ciechanowskich ulic. Seniorka nie 
pamiętała jak się nazywa i gdzie mieszka.

RK

Czytaj na str. 4

Płońskie Wieże i Złote 
Kłosy 2024

12 lutego, w poniedziałek, wręczono 
Płońskie Wieże i Złote Kłosy. To wydarze-
nie organizowane jest od 8 lat i na stałe 
wpisało się w kulturowy kalendarz mia-
sta. Statuetki przyznawane są osobom, 
które budują jego markę, rozsławiają je, 
odnoszą sukcesy i których działania mają 
pozytywny wpływ na lokalną społecz-
ność. Impreza miała miejsce w Miejskim 
Centrum Kultury w Płońsku. 

Gwoli przypomnienia, nagrody 
przyznawane są w sześciu kategoriach 
� �gospodarka i ekologia�, �społecz-
nik roku�, �sport�, �kultura i sztuka�, 
�człowiek z pasją�, �przyjaciel Płońska� 
i �specjalne zasługi dla Płońska�.   PB

Czytaj na str. 6

Gala 2024

W krainie magii 
Walta Disney�a

Tegoroczny charytatywny Koncert 
Noworoczny Gala 2024 będzie chyba 
należał do najbardziej udanych spośród 
wszystkich 33 organizowanych od stycz-
nia 1991 r. Udanych pod względem ilości 
zebranych środków na Fundusz Sztuka 
Młodych, gdyż po to głównie te koncerty 
się organizuje.

O ile bowiem podczas Gali I fundusz 
zasiliło 8 mln. 200 tys. zł, a Galę II rok 
później już 39,5 mln. to po tegorocznej 
na jego konto wpłynie prawdopodob-
nie ponad 80 tys. zł. Liczenie pieniędzy 
jeszcze trwa.                                          żet 

Czytaj na str. 9

Czy jasnowidze 
przewidzieli II wojnę 
światową?

1938 rok był bardzo burzliwy i obfito-
wał w niepokojące wydarzenia politycz-
ne. W marcu III Rzesza zajęła Austrię. 
W Hiszpanii trwała wojna domowa, 
a szala zaczęła przechylać się na stronę 
wojsk generała Franco, wspieranych 
przez Niemcy i Włochy. Tymczasem 
pokój światowy zawisł na włosku, bo 
zbrojąca się III Rzesza zażądała należą-
cego do Czechosłowacji Kraju Sudeckie-
go. Tym razem jednak udało się uniknąć 
wojny � w ostatnich dniach września na 
konferencji w Monachium przedsta-
wiciele czterech mocarstw (Niemiec, 
Włoch, Wielkiej Brytanii i Francji) pod-
jęli decyzję o odebraniu tych ziem Cze-
chosłowacji i przyłączeniu ich do Rzeszy. 
30 września brytyjski premier Neville 
Chamberlain (1869-1940)  oświadczył, 
że przywiózł ze sobą �pokój dla naszych 
czasów�. Słowa te można zaliczyć do 
najbardziej krótkowzrocznych wypo-
wiedzi polityków w historii.               MS

Czytaj na str. 18-19
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Pola Rzążewska jest uczennicą 
w klasie fletu prof. Marii Peradzyń-
skiej. Jest laureatką wielu koncertów, 
zdobyła wiele nagród w konkursach 
fletowych w kraju i za granicą, w tym 
I miejsce na Międzynarodowym Kon-
kursie Pro Bohemia Ostrava 2023.

Leon Marut jest wirtuozem skrzy-
piec, stypendystą Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. Zdo-
był wiele nagród w ogólnopolskich 
i międzynarodowych konkursach. 
Występował m.in. w Filharmonii 
Narodowej, Teatrze Wielkim i Ope-
rze Narodowej, Zamku Królewskim 
w Warszawie, czy Pałacu na Wodzie 
w Łazienkach Królewskich. 

Koncert nosił tytuł �Flet i skrzypce 
na tle epok� i stanowił część uroczy-
stości związanej z rocznicami urodzin 

W 212 rocznicę urodzin 
i 165 rocznicę śmierci Zygmunta 
Krasińskiego Muzeum 
Romantyzmu w Opinogórze 
zorganizowało koncert młodych 
i niezwykle utalentowanych 
artystów - Poli Rzążewskiej (flet) 
i Leona Maruta (skrzypce). 

i śmierci Zygmunta Krasińskiego. 
Młodzi artyści wykonali znakomicie 
utwory, których twórcami byli: Nic-
colo Paganini, Lowell Liebermann, 
Georges Enescu, Eugene Ysaye oraz 
Franz Doppler. Nastoletni muzycy, 
w wypełnionej po brzegi oranżerii 
oczarowali widownię swoim wyko-
naniem.

Po koncercie słuchacze mieli oka-
zję obejrzeć dwie wystawy planszo-
we. Pierwsza z nich zatytułowana 
�Zygmunt Krasiński� była autor-
stwa Filipa Bukowskiego, studen-
ta filologii polskiej Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
druga plenerowa przed budynkiem 
prezentowała �Portrety Zygmun-
ta Krasińskiego�.

Tekst i fot. ES 

Młodym muzykom akompaniował 
Łukasz Chrząszczyk - pianista, adiunkt 
w Katedrze Kameralistyki Uniwersytetu 
Muzycznego Fryderyka Chopina w War-
szawie. Całość poprowadził Mikołaj 
Marciniak - uczeń Zespołu Państwo-
wych Szkół Muzycznych nr 4 im. Karola 
Szymanowskiego w Warszawie w klasie 
skrzypiec prof. Macieja Przestrzelskiego.
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W ostatnim czasie ciechanowscy 
policjanci zatrzymali pięć 
poszukiwanych osób w celu 
odbycia kary pozbawienia 
wolności. 

Jeden z nich wpadł w ręce policji 10 
lutego kilka minut po godz. 23:00.

- Policjanci z Ogniwa Patrolowo-Inter-
wencyjnego ciechanowskiej komendy 
interweniowali w jednym z mieszkań, 
w związku ze zgłoszeniem zakłócania 
ciszy nocnej. Zgłaszającemu przeszka-
dzało głośne zachowanie osób przeby-
wających w mieszkaniu. We wskazanym 
miejscu policjanci zastali dwóch męż-
czyzn. Podczas legitymowania okazało 
się, że jeden z nich poszukiwany jest na 
podstawie nakazu doprowadzenia wyda-
nego przez Sąd Rejonowy w Ciechano-
wie. 32-letni mieszkaniec powiatu ciecha-
nowskiego ma do odbycia karę 6 miesięcy 
pozbawienia wolności za przestępstwo 
z art. 207 Kodeksu karnego tj. znęcanie 
� przekazała asp. Magda Zarembska.

Mężczyzna został zatrzymany i trafił 
do policyjnego aresztu. Zatrzymano 

również czterech innych mężczyzn ukry-
wających się przed wymiarem sprawie-
dliwości.

- 19-letni mieszkaniec powiatu ciecha-
nowskiego poszukiwany był na podsta-
wie nakazu doprowadzenia wydanego 
przez Sąd Rejonowy w Ciechanowie 
do odbycia kary 120 dni pozbawienia 
wolności za przestępstwo kierowania 
w stanie nietrzeźwości. 31-latek trafił 
do zakładu karnego na prawie 3 mie-
siące zgodnie z wydanym nakazem za 
przestępstwo niestosowania się do orze-
czonego zakazu sądowego. Taką samą 
karę ma do odbycia 33-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego, za którym sąd 
wydał nakaz doprowadzenia w związku 
z popełnionym oszustwem. Wszyscy 
trzej mężczyźni trafili do zakładów kar-
nych. Natomiast 22-latek, który poszu-
kiwany był zgodnie z treścią sądowego 
nakazu za przestępstwo uszkodzenia 
cudzej rzeczy, uchronił się od kary 
więzienia poprzez wpłacenie grzywny 
� dodaje rzecznik prasowa ciechanow-
skiej policji.                                         

  RK

Policja zatrzymała
5 poszukiwanych osób

Podziękowania 
                                                         

Pragniemy serdecznie podziękować
    

 wszystkim osobom, które włączyły się
        

w niesienie pomocy drugiemu człowiekowi

i oddały krew dla Dawida Szcześniaka.

Dziękujemy pani Marioli Kołakowskiej

Wójt Gminy Regimin za zorganizowanie 

zbiórki krwi w Regiminie.

Dziękujemy wszystkim za okazane wsparcie

i modlitwę.

                                                  Dawid z rodziną             F
C
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Z głębokim smutkiem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

 Waldemara Staszewskiego
 rodzinie i bliskim 

składamy szczere wyrazy współczucia

 Dyrekcja i pracownicy
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego

w Ciechanowie

25-latek padł ofiarą szantażu po tym, 
jak dał się namówić nowo poznanej 
kobiecie na rozebranie się przed 
kamerą. Mężczyzna stracił 4 tys. 
złotych. Sytuacja miała miejsce 
w Walentynki.

- Do policjantów z Komendy Powiatowej 
Policji w Ciechanowie zgłosił się 25-latek, który 
dał się namówić nowo poznanej w Internecie 
kobiecie na intymny wideo czat. Pokrzywdzony 
nie wiedział jednak, że jego �znajoma� wszystko 
nagrywa. Po zakończonym połączeniu kobieta 
zaczęła wysyłać mu wiadomości z żądaniem 
20 tys. złotych w zamian za nieopublikowa-
nie nagrania. Mężczyzna tłumaczył, że nie ma 
takiej kwoty i przelał �znajomej� 4 tys. złotych. 
Gdy kobieta żądała kolejnej wpłaty, 25-latek 
zgłosił sprawę na policję � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Dalsze postępowanie prowadzą policjanci 
z ciechanowskiego Wydziału Kryminalnego.

Przesyłanie intymnych komunikatów w for-
mie tekstów, zdjęć lub filmów, czyli tzw. sexting, 
to coraz popularniejsze zjawisko. Niesie ze sobą 
coraz więcej zagrożeń i dotyka również osób 
młodych, także niepełnoletnich. 

- Rodzicu, chroń swoje dziecko! Rozmawiaj 
z nim o zagrożeniach w Internecie! - ostrzega-
ją policjanci.

Funkcjonariusze apelują o ostrożność w przy-
padku kontaktów z obcymi osobami zarówno 
w świecie realnym, jak i wirtualnym. 

- Przed kliknięciem przycisku wyślij, warto 
zastanowić się, czy na pewno tego rodzaju zdję-
cie, bądź nagranie chcemy udostępnić osobom 
trzecim. Pamiętajmy, że wysyłając obcym oso-
bom nasze prywatne zdjęcia, bądź filmy nigdy 
nie mamy pewności, w jaki sposób i do jakich 
celów będą one wykorzystywane. Nie wiemy też, 
kto znajduje się po drugiej stronie komputera, 
bądź telefonu. Internet nie zapomina! - prze-
strzegają.                                                            RK

Jak informuje makowska 
policja do zderzenia pojazdów 
doszło na skrzyżowaniu. 
W wyniku wypadku śmierć 
na miejscu poniósł 45-letni 
kierowca motocykla. Kierowca 
samochodu osobowego trafił 
do szpitala.

Do tego tragicznego zdarzenia 
doszło w piątek około południa 

w okolicach miejscowości Łęgi (gm. 
Płoniawy-Bramura), w rejonie skrzy-
żowania.

- Wstępne ustalenia 
wskazują, że 45-letni kieru-
jący motocyklem nie ustąpił 
pierwszeństwa kierującemu 
peugeotem, który jechał 
z Makowa Maz. w kierunku 
Krasnosielca. W wyniku zde-
rzenia śmierć poniósł 45-let-
ni motocyklista, mieszkaniec 

Zygmuntowi Krasińskiemu

Młodzi muzycy� na tle epok

Pola Rzążewska i Leon Marut, a przy fortepianie Łukasz Chrząszczyk

Policjanci wyjaśniają okoliczności zdarzenia

Tragiczny wypadek
z udziałem motocyklisty

Video czat zakończył się szantażem

Dał się namówić na 
rozebranie przed kamerą

pow. makowskiego. Kierujący osobówką 56-latek, miesz-
kaniec pow. makowskiego trafił do szpitala - informuje 
Monika Winnik, oficer prasowa KPP w Makowie Maz.

Siła uderzenia była tak duża, że oba pojazdy wypadły 
z drogi do pobliskiego lasu.

Policja przeprowadziła czynności na miejscu zda-
rzenia, aby ustalić dokładny przebieg i przyczyny 
wypadku.                                                                             kuj
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Obecny burmistrz Wojciech Gregor-
czyk, tak jak wójtowie gmin w powiecie 
pułtuskim, potwierdził, że kandyduje 
(TC nr 6 z 6 lutego). Członek Polskie-
go Stronnictwa Ludowego wystartuje 
z nowego komitetu Powiatowe Stron-
nictwo Ludowe.

Były burmistrz, 
byli zastępcy                               
i wiceprzewodniczący 

Z pozostałych kandydatów jako 
pierwszy start w wyborach ogłosił 
Tomasz Sobiecki, zastępca burmistrza 
Pułtuska w latach 2018-2020. Był naj-
młodszym w historii pułtuskiego samo-
rządu przedstawicielem władz gminy (w 
chwili powoła-
nia miał 28 lat). 
Teraz zmierzy 
się  z byłym 
szefem, który, 
po rozpadzie 
koalicji PSL � 
PFS, odwołał go 
18 marca 2020 r. 
ze stanowiska. 
Należy do Puł-
tuskiego Forum 
Samorządowe-
go i poparcie 
tego lokalnego komitetu, który �od lat 
jest alternatywą dla duopolu PiS i PSL 
w gminie i powiecie� uzyskał. Będzie to 
jego debiut w wyborach burmistrza. Jest 
najmłodszy z ww. piątki.

O zamiarze kandydowania 11 lute-
go powiadomił na profilu FB Krzysz-
tof Nuszkiewicz, burmistrz Pułtuska 

Zgodnie z tradycją, na 
symboliczne sto dni przed 
maturą spotkali się uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego 
i Technikum im. Mikołaja 
Kopernika w Zespole Szkół 
Zawodowych w Nasielsku. Ich 
bal odbył się, jak w poprzednich 
latach, w Sali Weselnej �Belle 
Epoque� w Winnicy, 3 lutego. 
Młodzież tanecznym krokiem 
weszła w kolejny etap życia. 

Poloneza do muzyki Wojciecha Kilara 
uczniowie przygotowali pod kierunkiem 
Anny Skrzyneckiej. W rolę konferansje-
rów wcielili się Kateryna Nestorovych, 
rok temu występująca na studniówce 
jako reprezentantka młodszych klas, 
i Michał Wilma. Nie zabrakło życzeń 
i podziękowań dla dyrekcji: Łukasza 
Żychowskiego i Marioli Górskiej, kie-
rownika szkolenia praktycznego Fry-
deryka Laskowskiego, wychowawców: 
kl. 4 LO Łukasza Szkody, kl. 5TLR 
Anny Tyburskiej, kl. 5TIER Agniesz-
ki Wyrwich-Koseli, nauczycieli oraz 
rodziców. 

� �Trzeba mieć wytrwałość i wiarę 
w siebie. Trzeba wierzyć, że człowiek 
jest do czegoś zdolny, i osiągnąć to 
za wszelką cenę� � dyrektor Łukasz 
Żychowski, pedagog, pedagog spe-
cjalny i nauczyciel historii, przywołał 
słowa noblistki Marii Skłodowskiej-

w latach 2014-
2018, prezentu-
jąc na nagraniu 
symboliczny 
klucz do mia-
sta, jaki otrzy-
mał w 2014 
r. Wtedy jako 
jeden z czwor-
ga kandydatów 
na burmistrza 
wygrał w I turze. 
Zatrzymany 30 
stycznia 2018 r., 
przebywał w areszcie tymczasowym do 
14 listopada 2018 r. Wrócił do Urzędu 
Miejskiego dzień później, a 19 listopada 
wręczył symboliczny klucz Wojciechowi 
Gregorczykowi. W rozmowie dla �TC� 
swoją sytuację skomentował wówczas 
słowami: �To był polityczny nokaut, ale 
się podniosłem�. Obecnie, mimo że jest 
członkiem PSL, wystartuje z bezpartyj-
nego Komitetu Wyborczego Wyborców 
Krzysztofa Nuszkiewicza.

Doświadczenie w samorządzie ma 
również Mariusz Osica, radny miejski 
od 2014 r. i wice-
przewodniczący 
Rady Miejskiej 
od 2018 r. , 
nauczyciel PSP 
nr 4 w Puł-
tusku, trener, 
prowadzący od 
kilku lat działal-
ność związaną 
z organizacją 
imprez sporto-
wych, ratownik 

-Curie, które przyświecają 
wielu jego działaniom. Dla 
niego jak dla jego uczniów to 
był pierwszy taki bal, bowiem 
swoją funkcję pełni od 1 
września 2023 r. � Dzisiej-
szego wieczoru wkraczacie 
symbolicznie na arcyważną 
drogę, drogę życia � pod-
kreślił dyrektor. � Życzę 
wam, abyście, stojąc przed 
egzaminami, jakie pojawią 
się na niej, zdawali je zgod-
nie z myślą: homo cogitans 
(człowieka myślącego) i vir 
bonus (człowieka dobrego, 
prawego). A dziś bawcie się 

i członek Zarządu WOPR, założyciel 
UKS �Posejdon�. Mimo że jest sympa-
tykiem PiS, zdecydował się kandydować 
na stanowisko burmistrza z własnego 
komitetu KWW Mariusz Osica � Razem 
dla Pułtuska. Jak wyjaśnia, �nie jest 
kandydatem jednego ugrupowania 
politycznego�, gdyż Komitet �Razem 
dla Pułtuska� to lokalne porozumienie 
środowisk prawicowych i osób bezpar-
tyjnych, które �chcą razem, skutecznie 
działać na rzecz Pułtuska�.

Marzena Cendrowska także może 
pochwalić się doświadczeniem w samo-
rządzie, ale poza rodzinnym miastem. 
Pełniła funkcję zastępcy burmistrza 
Dzielnicy Śródmieście w Warszawie. 
Obecnie pełni 
funkcję zastęp-
cy dyrektora 
Departamentu 
Zdrowia i Poli-
tyki Społecznej 
Urzędu Mar-
szałkowskiego. 
W ostatnich 
wyborach 
kandydowała 
(kolejny raz) 
do Sejmu z listy 
KKW Koalicja 
Obywatelska 
PO. N IPL Zieloni. Teraz będzie ubie-
gać się o stanowisko burmistrza; wcze-
śniej starała się o nie w 2010 r. z listy 
PO RP. Obecnie wystartuje z komitetu 
Obywatelska Koalicja Samorządowa 
(OKS), �stworzonego wspólnie przez 
środowisko pułtuskiej Platformy, Lewicy 
i wspierających je bezpartyjnych obywa-
teli�, będącego odpowiedzią na działa-
nia przedstawicieli Trzeciej Drogi, którzy 
nie utworzyli wielkiej koalicji. 

Taka liczba osób nie dziwi puł-
tuszczan, bowiem w 2018 r. stanęło 
w wyborcze szranki pięciu kandyda-
tów, w tym obecny burmistrz, w 2014 
r. � czworo, w 2010 r. � pięcioro. Na 
giełdzie nazwisk padały po stronie pra-
wicy nazwiska Wojciecha Dębskiego, 
byłego burmistrza Pułtuska (do 2014 r.) 

i Michała Kisiela, radnego miejskiego, 
kandydata na burmistrza w 2018 r., który 
przeszedł do II tury, mając większość 
głosów, zaś po stronie lewicy � Róży 
Krasuckiej, byłej zastępcy burmistrza 
Pułtuska (2014-2018), kandydatki na 
burmistrza w 2010 r., która rywalizowała 
wtedy m.in. z Marzeną Cendrowską.

Dlaczego kandydują?
Jaka jest ich motywacja, dlaczego 

zdecydowali się kandydować, na te 
pytania odpowiedzieli wszyscy kandy-
daci. Oddamy im głos (alfabetycznie 
według nazwisk).

� Jako liderka Platformy Obywatel-
skiej uważałam i uważam, że ten nasz 
wspólny sukces (wygraną w wyborach 
parlamentarnych � IK) powinniśmy 
przekuć na sukces w samorządzie. 
Niestety personalne spory i ambicje 
sprawiły, że jedna, demokratyczna 
koalicja w Pułtusku nie powstała 
� wyjaśnia Marzena Cendrowska. 
� Z poczuciem ogromnej odpowie-
dzialności i wiarą w wykorzystanie 
dla naszego miasta szansy budowa-
nia jego przyszłości w harmonijnej 
współpracy nie tylko z samorząda-
mi wojewódzkim i powiatowym, ale 
przede wszystkim z rządem Donalda 
Tuska zdecydowałam się wystartować 
w wyborach na urząd burmistrza Puł-
tuska. Gdy inni się kłócą, obwiniają, 
oczerniają i rywalizują, my jednoczy-
my się, aby do pułtuskiego samorządu 
wprowadzić jak najwięcej przedstawi-
cieli Koalicji 15 Października. 

� Główną motywacją i powodem 
do kandydowania są mieszkańcy 
naszej gminy, którzy oczekują ode 
mnie powrotu na urząd burmistrza 
oraz dalszego rozwoju gminy Pułtusk, 
który miał miejsce w latach 2014-
2018. Jesteśmy grupą, ja kandydat 
na burmistrza i 26 kandydatów na 
radnych w 3 okręgach. Nie reprezen-
tujemy żadnej partii. Nasza partia to 
gmina Pułtusk � podkreśla Krzysztof 
Nuszkiewicz. 

w myśl ww. wartości. Wspaniałych 
wspomnień na przyszłość, wracajcie 
do nich z podniesioną głową. 

Życzenia młodzieży złożyli również 
goście: wicestarosta Paweł Calak, któ-
remu towarzyszyła Joanna Kozerewicz, 
kierownik Wydziału Edukacji Starostwa 
Powiatowego, i burmistrz Nasielska 
Bogdan Ruszkowski, który przybył 
z małżonką, a także Agata Bielecka, 
przedstawicielka rodziców. 

� Zdecydowałem się kandydować, 
ponieważ widzę ogromne możliwo-
ści rozwoju naszego miasta, którymi 
chcę się aktywnie zająć. Moje działania 
na rzecz społeczności pułtuskiej są 
naturalną kontynuacją mojej wielo-
letniej pracy. Każdego dnia rozma-
wiam z mieszkańcami, słuchając ich 
potrzeb i dostrzegając potencjał, jaki 
drzemie w naszej społeczności. Chcę 
wprowadzać innowacyjne rozwiązania 
i angażować mieszkańców w proces 
podejmowania decyzji, abyśmy razem 
budowali lepszą przyszłość dla nasze-
go miasta. Posiadam wiedzę i umie-
jętności niezbędne do zarządzania 
gminą, które zdobyłem dzięki ciągłemu 
rozwojowi i edukacji oraz wieloletniej 
działalności w stowarzyszeniach, klu-
bach sportowych, prowadząc własną 
działalność oraz sprawując mandat 
radnego � mówi Mariusz Osica. 

� Moje zaangażowanie w sprawy 
lokalne, doświadczenie i przekona-
nie, że mogę wprowadzić pozytywne 
zmiany, skłoniły mnie do tego waż-
nego kroku. Jestem zdeterminowany, 
by działać transparentnie i otwarcie, 
uczestniczyć w dialogu z mieszkańca-
mi i słuchać ich opinii. Planuję dzia-
łać na rzecz poprawy jakości życia, 
budowy urzędu otwartego na miesz-
kańców, rozwijania oferty kulturalnej 
i edukacyjnej oraz wspierania lokalnej 
przedsiębiorczości. Będę dążył do 
zwiększenia partycypacji mieszkań-
ców w procesach decyzyjnych, także 
w ramach budżetu obywatelskiego. 
Chcę stworzyć platformę, gdzie każdy 
mieszkaniec będzie mógł wyrazić swo-
je pomysły, obawy i sugestie. Razem, 
jako jedna społeczność, możemy osią-
gnąć znacznie więcej � przedstawia 
swoje zamiary Tomasz Sobiecki. 

Niektóre z komitetów również mają 
swoich kandydatów do Rady Powiatu, 
a liderzy list to potencjalny starosta 
i wicestarosta. Ale na ten temat napi-
szemy osobno. 

IK 

Przyszli maturzyści i ich osoby towa-
rzyszące ruszyli na parkiet. Tradycją 
szkoły jest, że razem z młodzieżą do 
późna bawią się nauczyciele, rodzice 
i goście. Zabawę prowadził DJ Jacek, 
była belgijka, pociąg nie do Warszawy 
i inne tańce w parach, grupach i w kole. 
Gdyby od zaangażowania tanecznego 
podczas studniówki zależał wynik egza-
minów maturalnych, uczniowie z ZSZ 
przy ul. Lipowej w Nasielsku (około 80 
osób), zdaliby je śpiewająco. Gdy tylko 
schodzili z parkietu na poczęstunek lub 
zdjęcia na ściance, szybko na niego wra-
cali, a ich zabawa, nad przebiegiem której 
czuwali gospodarze miejsca i rodzice, 
trwała do rana. 

IK 
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Pułtusk

Kandydaci na burmistrza: obecni i byli samorządowcy
W Pułtusku, oprócz Wojciecha Gregorczyka, gospodarza miasta 
i gminy, o fotel burmistrza zmierzy się czworo kandydatów 
(alfabetycznie według nazwisk): Marzena Cendrowska, Krzysztof 
Nuszkiewicz, Mariusz Osica i Tomasz Sobiecki. Jest wśród nich były 
burmistrz Pułtuska i były zastępca burmistrza, wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej w Pułtusku oraz była zastępca burmistrza Dzielnicy 
Śródmieście w Warszawie. Z tej piątki trzy osoby poddawały się już 
ocenie wyborców w wyborach burmistrza. 

Zespół Szkół Zawodowych w Nasielsku 

Tanecznym krokiem na drogę (dorosłego) życia

Belgijka

Zabawa Przy stole Na parkiecie

Tomasz  Sobiecki

Mariusz Osica

Krzysztof 
Nuszkiewicz

Marzena 
Cendrowska

eprasa.pl 16d2d7d643



Nastąpiły zmiany 
w kierownictwie Komendy 
Wojewódzkiej Policji. Służbę 
w garnizonie mazowieckim 
zakończył dotychczasowy 
I zastępca KWP zs. w Radomiu 
insp. Jakub Gorczyński, który 
objął stanowisko komendanta 
wojewódzkiego policji 
w Bydgoszczy. 

Obowiązki na stanowisku I zastępcy 
powierzono insp. Piotrowi Janikowi. Po 
29 latach służby na emeryturę odszedł 
zastępca KWP zs. w Radomiu insp. 
Dariusz Król. Jego obowiązki na sta-
nowisku zastępcy przejął insp. Paweł 
Herbuś, dotychczasowy p.o. zastępcy 
dyrektora Biura Logistyki KGP.

W uroczystości z tej okazji, która 
miała miejsce 9 lutego, wzięli udział: 
komendant wojewódzki nadinsp. Wal-
demar Wołowiec, przewodniczący 
zarządu wojewódzkiego NSZZP mł. 
insp. Dariusz Brzezicki, przewodnicząca 
wojewódzkiego zarządu zakładowe-
go NSZZ Anna Kwasiborska, kapelan 
mazowieckiej komendy ks. Jarosław 
Rożek, kadra kierownicza KWP oraz 
mazowieckiego garnizonu policji.

- Nadinspektor Waldemar Wołowiec 
podziękował insp. Jakubowi Gorczyń-
skiemu oraz insp. Dariuszowi Królowi, 
wyrażając słowa najwyższego uznania 
za dotychczasową służbę na rzecz 
mieszkańców Mazowsza. Podkreślił 

Wczoraj w Ciechanowie na ul. 
Tysiąclecia znaleziono pocisk 
artyleryjski pochodzący z okresu 
II wojny światowej. Na miejsce 
przybył patrol saperski, a do 
tego czasu miejsce znalezienia 
niewybuchu zabezpieczali 
policjanci.

- Chociaż od zakończenia działań II 
wojny światowej minęło kilkadziesiąt lat, 
to nadal spotykamy się w życiu codziennym 
z jej pozostałościami. W miniony czwartek 
(15.02) dyżurny Komendy Powiatowej 
Policji w Ciechanowie został powiado-
miony o niebezpiecznym znalezisku na 
ul. Tysiąclecia w Ciechanowie. Mieszka-
niec powiatu ciechanowskiego podczas 
wykonywania prac na terenie żwirowni 
znalazł niewybuch. Mężczyzna od razu 
poinformował Policję. Wysłany na miejsce 
pirotechnik określił, że jest to pocisk artyle-
ryjski kal. 80 mm pochodzący z czasów II 
Wojny Światowej. Ciechanowscy policjanci 
zabezpieczyli miejsce. O znalezisku powia-
domili saperów, którzy wywieźli pocisk 

Badanie stanu trzeźwości wykazało 
ponad 0,5 promila alkoholu w jego 
organizmie � przekazała asp. Mag-
da Zarembska.

Policjanci zatrzymali mężczyźnie 
prawo jazdy. Grozi mu teraz kara do 
3 lat pozbawienia wolności, zakaz 
prowadzenia pojazdów oraz wysoka 
kara pieniężna.

- Wszystkim kierującym przypomi-
namy, że wsiadając za kierownicę po 
alkoholu, ryzykują nie tylko odpowie-
dzialnością karną, ale także zdrowiem 
i życiem swoim oraz innych uczest-
ników ruchu drogowego � przestrze-
ga policja.

RK

24-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego na widok 
policjantów próbował uniknąć 
kontroli drogowej, co nie 
uszło uwadze funkcjonariuszy. 
Powodem okazało się ponad 
0,5 promila w jego organizmie. 
Miało to miejsce w środę 
14 lutego.

ich zasługi i zaangażowanie w realiza-
cję codziennych zadań służbowych na 
pełnionych do tej pory stanowiskach 
kierowniczych. W swojej wypowiedzi 
zacytował Andrew Carnegie mówiąc: 
�Praca zespołowa to umiejętność 
wspólnej pracy na rzecz wspólnej wizji. 
Umiejętność ukierunkowania indywidu-
alnych osiągnięć na cele organizacyjne. 
Jest to paliwo, które pozwala zwykłym 
ludziom osiągnąć niezwykłe rezulta-
ty�. Insp. Gorczyńskiemu życzył dal-
szych sukcesów jako Komendantowi 
Wojewódzkiemu Policji w Bydgoszczy. 
Natomiast odchodzącemu na emeryturę 
insp. Dariuszowi Królowi życzył: �spo-
koju, zdrowia, dużo chwil spędzonych 
w rodzinnym gronie oraz pomyślności 
w realizacji życiowych planów i zamie-

artyleryjski na poligon � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Policja przypomina, że w przypadku 
znalezienia niewypału, niewybuchu lub 
przedmiotu niewiadomego pochodzenia 
nie należy go dotykać, ruszać i przenosić 
w inne miejsce. 

- Kategorycznie zabrania się podno-
szenia, odkopywania i wyrzucania niewy-
buchów do ogniska, jezior, stawów, czy 
głębokich rowów. Nieostrożne postępowa-
nie może doprowadzić 
do zagrożenia zdrowia, 
a nawet życia � infor-
mują funkcjonariusze.

W przypadku znale-
zienia takich przedmio-
tów należy niezwłocz-
nie powiadomić policję, 
a przy tym:

- precyzyjnie określić 
miejsce odnalezienia,

- określić co zosta-
ło znalezione, wygląd, 
ogólne gabaryty, ilość,

- podać telefon /
adres kontaktowy/ do 
osoby informującej o znalezisku.        RK

- Około godz. 1.30 policjanci z Ogni-
wa Patrolowo-Interwencyjnego na 
jednej ze stacji paliw zwrócili uwagę 
na podejrzane zachowanie kierowcy 
volkswagena. Mężczyzna na widok 
radiowozu zwlekał z wyjazdem. Gdy 
po kilku minutach mundurowi zauwa-
żyli pojazd na ul. Mławskiej w Chrusz-
czewie, postanowili sprawdzić, co jest 
powodem takiego zachowania kierowcy 
i zatrzymali go do kontroli drogowej. 
Okazało się, że 24-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego jest pijany. 

rzeń�. Następnie nadinsp. Wołowiec 
skierował swoje słowa do insp. Paw-
ła Herbusia mówiąc m.in.: �myślę, że 
dzięki takim ludziom jak Pan warunki 

W środę 14 lutego około godziny 
12.30 na drodze krajowej nr 50 
relacji Ciechanów � Ojrzeń 
w miejscowości Bronisławie 
doszło do zderzenia dwóch 
aut, wyniku czego jedna osoba 
została przewieziona do szpitala.

- Ze wstępnych ustaleń 
policjantów z Wydziału 
Ruchu Drogowego wyni-
ka, że 20-letnia kierująca 
audi, mieszkanka powia-
tu ciechanowskiego, ude-
rzyła w tył jadącego przed 
nim audi, którym kiero-
wał 60-letni mieszkaniec 
powiatu przasnyskiego. 
Pojazdy poruszały się 
w kierunku Ciechanowa. 
Wraz z 60-latkiem podró-
żowało dwóch pasażerów: 
27 i 53-latek. W wypadku 
drogowym ranny został 
pasażer audi, 27-letni 
mieszkaniec powiatu 
przasnyskiego. Mężczy-
zna został przewieziony 
do szpitala. Kierujący byli 
trzeźwi � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Przez około 15 minut 
droga była zablokowana, 
a następnie, podczas poli-
cyjnych czynności, ruch 
odbywał się wahadłowo. 

W niedzielę 11 lutego policjanci 
z ciechanowskiej komendy 
interweniowali w związku ze 
zgłoszeniem o 87-letniej kobiecie 
w kapciach i koszuli nocnej, 
która siedziała na ławce przy 
jednej z ciechanowskich ulic. 
Seniorka nie pamiętała jak się 
nazywa i gdzie mieszka.

- Około godziny 12.30 dyżurny cie-
chanowskiej komendy został powiado-
miony, że przy jednej z ulic w Ciecha-
nowie na ławce siedzi starsza kobieta. 
Z przekazanych informacji wynikało, że 

go, na prostym odcinku drogi stracił 
panowanie nad pojazdem, zjechał 
na przeciwległy pas ruchu i uderzył 
w jadące z naprzeciwka audi, którym 
kierowała 37-letnia mieszkanka powiatu 
ciechanowskiego. W wyniku zdarze-
nia kierujący volkswagenem wjechał 
do rowu. Kierująca audi oraz 64-let-

seniorka nie wie, jak się nazywa i gdzie 
mieszka, a ubrana jest nieadekwatnie do 
panujących warunków atmosferycznych 
� ma kapcie i koszulę nocną. Na miejsce 
natychmiast pojechali policjanci z Ogni-
wa Patrolowo-Interwencyjnego, którzy 
potwierdzili zgłoszenie. Starsza kobieta 
była zupełnie zdezorientowana, a kon-
takt z nią był utrudniony. Nie potrafiła 
powiedzieć, co robi w tym miejscu i dla-
czego wyszła z domu � informuje asp. 
Magda Zarembska.

Policjanci ustalili tożsamość seniorki. 
Na miejscu zjawiła się jej córka, która 
zaopiekowała się nią. Jak podkreślają 
mundurowi, cała historia miała swój 

szczęśliwy finał dzięki odpowiedniej 
reakcji osoby postronnej i szybkiej reak-
cji policjantów.

- Apelujemy o zwracanie szczególnej 
uwagi na osoby starsze, zdezoriento-
wane, które z różnych powodów nie są 
w stanie wrócić do domu i mogą potrze-
bować pomocy oraz opieki. Szczególnie 
pory nocne i niskie temperatury są dla 
nich niebezpieczne. Dlatego też nie 
bądźmy obojętni, reagujmy! Pamię-
tajmy, że wystarczy telefon na numer 
alarmowy. Funkcjonariusze sprawdzą 
każdy sygnał i udzielą odpowiedniej 
pomocy � mówią funkcjonariusze.

RK
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87-letnia kobieta siedziała na ławce 
w kapciach i koszuli nocnej

Wypadki, kolizje...

Wypadek w Grudusku

Zdarzenie na drodze nr 50 

ni pasażer volkswagena 
z obrażeniami ciała zostali 
przewiezieni do szpitala. 
Policjanci wyjaśniają 
teraz dokładne przyczyny 
i okoliczności tego zda-
rzenia � informowała asp. 
Zarembska.

Tego samego dnia do 
podobnego zdarzenia 
doszło około godz. 18.00 
w Grzybowie.

- Jak ustalili policjanci, 
kierujący fiatem, 23-letni 

mieszkaniec powiatu ciechanowskiego, 
nie dostosował prędkości do warun-
ków na drodze, w wyniku czego stracił 
panowanie nad pojazdem, zjechał na 
przeciwległy pas ruchu i uderzył w jadą-
cego z naprzeciwka fordem. Autem tym 
kierował 37-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego, a wraz z nim podró-
żowało dwoje dzieci w wieku 8 i 11 lat. 
Na szczęście nikt nie odniósł poważniej-
szych obrażeń. 23-letni kierowca fiata za 
spowodowanie kolizji drogowej został 
ukarany mandatem � dodała rzecznik 
prasowa policji.                                   RK

Ciechanowscy policjanci wyjaśniają 
teraz dokładne przyczyny i okoliczności 
tego zdarzenia.

W piątek 9 lutego w zderzeniu dwóch 
pojazdów w miejscowości Grudusk 
ranny został pasażer volkswagena oraz 
kierująca audi. 

Sytuacja miała miejsce około godz. 
17.00 na ul. Żeromskiego.

- Ze wstępnych ustaleń policjantów 
wynika, że kierujący volkswagenem, 
31-letni mieszkaniec powiatu iławskie-

Próbował przechytrzyć policjantów, 
lecz ci byli czujni

Niewybuch przy ulicy Tysiąclecia

Sprostowanie
W poprzednim numerze �TC� zamieściliśmy informację pt.�Black Hawk nadal 

uziemiony, pilot nagrodzony�o śledztwie w sprawie głośnego incydentu z policyjnym 
śmigłowcem w Sarnowej Górze, w sierpniu ub. roku.

W tekście znalazło się m.in. zdanie: �Podczas święta 15 sierpnia policyjny 
śmigłowiec, którym na uroczystość został przywieziony ówczesny wiceminister 
Maciej Wąsik, wystartował w trakcie imprezy, na której zgromadziło się wiele osób�.

Otóż to stwierdzenie nie jest prawdziwe - Wiceminister Maciej Wąsik nie przyleciał 
do Sarnowej Góry śmigłowcem, ale przyjechał samochodem służbowym. 

Pana Macieja Wąsika przepraszamy za podanie niesprawdzonej dokładnie infor-
macji.

Zmiany w komendzie wojewódzkiej

Od lewej insp. Paweł Herbuś, 
insp. Jakub Górczyński, 
nadinsp. Waldemar Wołowiec
i nsp. Dariusz Król, insp. Piotr Janik

pracy oraz służby w naszym garnizonie 
będą coraz lepsze�. W dalszej kolejności 
zwrócił się do insp. Piotra Janika dzię-
kując mu za osiągane wyniki oraz za to, 
że mógł na niego liczyć w każdej sytuacji 
� przekazał zespół prasowy KWP zs. 
w Radomiu.

- Dziękuję, że mogłem być częścią 
zespołu oraz pracować z ludźmi, których 
szanuję � powiedział insp. Jakub Gór-
czyński.

Insp. Piotr Janik podziękował za moż-
liwość służby w partnerskiej atmosferze, 
która pozwala się w pełni realizować. 

- Nie byłoby mnie tutaj, gdybym nie 
trafił w ciągu tych 29 lat na tych wspania-
łych ludzi, którzy otaczali mnie w służbie 
� dodał insp. Dariusz Król.

Insp. Paweł Herbuś podziękował 
za zaufanie i słowa uznania związane 
z powołaniem go na stanowisko.

Nowy zastępca KWP ma 48 lat. Ukoń-
czył studia pedagogiczne na Uniwersy-
tecie Rzeszowskim i administracyjne 
w Wyższej Szkole Policji w Szczytnie. 
W policji służy od 15.10.1997 roku. 
Związany głównie z garnizonem 
świętokrzyskim, gdzie piastował m.in. 
funkcje kierownika referatu Wydziału 
Ruchu Drogowego KMP w Kielcach 
oraz naczelnika Wydziału Zaopatrzenia 
i Inwestycji KWP w Kielcach. Następnie 
był zastępcą dyrektora Biura Kontroli 
KGP, a ostatnio pełnił obowiązki dyrek-
tora Biura Logistyki KGP. Insp. Paweł 
Herbuś odznaczony został Srebrnym 
Medalem za Długoletnią Służbę i Srebr-
ną Odznaką Zasłużony Policjant.    RK
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12 lutego, w poniedziałek, 
wręczono nagrody lokalne � 
Płońskie Wieże i Złote Kłosy. 
To wydarzenie organizowane 
jest od 8 lat i na stałe wpisało 
się w kulturowy kalendarz 
miasta. Statuetki przyznawane 
są osobom, które budują jego 
markę, rozsławiają je, odnoszą 
sukcesy i których działania mają 
pozytywny wpływ na lokalną 
społeczność. Impreza miała 
miejsce w Miejskim Centrum 
Kultury w Płońsku. 

Gwoli przypomnienia, nagrody 
przyznawane są w sześciu kategoriach 
� �gospodarka i ekologia�, �społecz-
nik roku�, �sport�, �kultura i sztuka�, 
�człowiek z pasją�, �przyjaciel Płońska� 
i �specjalne zasługi dla Płońska�. Kan-
dydatów do nagrody wybierają miesz-
kańcy, stowarzyszenia i organizacje 
działające na terenie miasta. 

Tegoroczna impreza rozpoczęła się 
o godzinie 18.00. Prowadzący galę 
Edyta Gałecka i Filip Przedpełski powi-
tali zebranych na sali gości i poprosili 
o zabranie głosu burmistrza Płońska 
Andrzeja Pietrasika oraz wójta Alek-
sandra Jarosławskiego � organizatorów 
płońskiej gali.

- Tegoroczna lista nagrodzonych 
zgłoszona przez kapitułę jest bardzo róż-
norodna, zarówno jeśli chodzi o wiek, 
dziedziny aktywności, jak i drogę kariery. 
Jednak wszystkich 
laureatów łączy to, 
co dla mnie jako 
burmistrza jest naj-
ważniejsze � nasza 
ma ła ojczyzna, 
P łońsk.  Każda 
z wyróżnionych 
osób i instytucji, 
wspólnie z samo-
rządem, zmienia 
nasze miasto na 
lepsze. To doskona-
ły dowód na to, że 
każda wspólnota, 
aby się rozwijać, 
potrzebuje swoich 
lokalnych liderów. 
Tylko będąc razem, 
możemy zmieniać 
Płońsk � mówił 
Andrzej Pietrasik.

Wójt Jarosław-
ski zwrócił się do 
publiczności niety-
powo, bo rymem.

- To już ósma Płońska Gala, witam 
państwa dziś serdecznie. W to zimo-
we popołudnie, miło widzieć was bez-
sprzecznie.(�) Ważny głos oddany, 
gdyż łączy nas samorząd. My wszyscy 
dobrze wiemy, że porozumienie służy 
ludziom. � mówił Aleksander Jarosław-
ski, nawiązując tym samym do zbliża-
jących się wyborów samorządowych.

Na scenę wyszli również marszałek 
województwa mazowieckiego Adam 
Struzik i były premier Waldemar Pawlak. 
Otrzymali oni upominki, ufundowane 
przez płońskich strażaków, za działania 
na rzecz rozwoju województwa mazo-
wieckiego.

Po tych przemowach odbyło się wrę-
czenie nagród � na początek w kategorii 
�gospodarka i ekologia�. Zwycięzcą w tej 
kategorii była firma METALTECH, zaj-
mująca się obróbką mechaniczną metali 
i realizująca zadania z zakresu spawa-
nia konstrukcji. We wrześniu ubiegłego 
roku METALTECH rozpoczął budo-
wę farmy fotowoltaicznej przy swoich 
zakładach produkcyjnych. Firma została 
nagrodzona z uwagi na proekologiczny 
charakter przedsięwzięcia. Statuetkę 
odebrali jej właściciele � Piotr Piasecki 
i Rafał Piasecki.

Następnie kategoria �społecznik 
roku�. Tutaj nagrody przyznano trzem 
osobom i jednemu stowarzyszeniu. Sła-
womirowi Jarosławskiemu � za dzia-
łalność wolontariacką, organizowanie 
eventów na cele charytatywne, takich 
jak Motomikołaje, i pomoc uciekają-
cym przed wojną Ukraińcom. Milenie 
Jakubiak � za działalność w kuratorium 
sądowym, wolontariat przy �Szlachetnej 

Paczce� i pomoc w readaptacji osób 
społecznie marginalizowanych. Ewelinie 
Królak � za działalność wolontariacką 
� między innymi jako liderki lokalnego 
zespołu �Szlachetnej Paczki� i pomoc 
przy kwestach Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Stowarzyszeniu Aktyw-
ny Senior � za organizowanie prze-
strzeni do spotkań i różnych rodzajów 
aktywności dla osób w podeszłym wieku.

W kategorii �sport� dokonania lau-
reatów wyróżnione zostały pięcioma 
nagrodami. Aleksandrze Cieszewskiej 

� złotej medalistce Mistrzostw Polski 
2023 w rzucie dyskiem w kategorii do 
lat 16, zdobywczyni czwartego miejsca 
w pchnięciu kulą i brązowej medalistki 
na ogólnopolskich zawodach MDK. 
Jakubowi Ptasiewiczowi � złotemu 
medaliście międzypaństwowego meczu 
Polska-Węgry-Czechy-Słowacja, brą-
zowemu medaliście mistrzostw Polski 
do lat 20 na stadionie i w hali i złotemu 
medaliście Mistrzostw Polski Zrzeszenia 
LZS w skoku w dal. Klubowi sportowe-
mu MKS Bank Spółdzielczy Płońsk � za 

edukację sportową dzieci 
i młodzieży. Weronice 
Kaniewskiej � pierwszej 
w historii Płońska zdobyw-
czyni srebrnego medalu 
Mistrzostw Polski do lat 15 
w podnoszeniu ciężarów. 
Krzysztofowi Antosikowi � 
zdobywcy drugiego miejsca 
na mistrzostwach Europy, 
brązowego medalisty 
w Pucharze Świata i zdo-
bywcy pierwszego i trzecie-
go miejsca na zawodach 
Mistrzostw Polski w pod-
noszeniu ciężarów.

Statuetką w kategorii 
�kultura i sztuka� mógł 
cieszyć się zespół Mażoret-
ki MCK Diament Płońsk 
� grupa taneczna, która 
nie tylko uświetnia wiele 
płońskich uroczystości, 
ale jest też ceniona w całej 
Polsce � czego dowodem 
są liczne nagrody zdoby-
wane na zawodach.

Tegorocznymi �ludź-
mi z pasją� okazali się być: promotor 
pszczelarstwa i bioróżnorodności, autor 
wydarzenia �Dzień przyjaciół pszczół� 
Piotr Budziszewski; nauczyciel szkol-
ny i kolarz-amator Wojciech Zielonka 
i rowerzysta, pięciokrotny zwycięzca 
zawodów MTB Mazury Kamil Kuszmi-
der. Zostali oni docenieni za osiągnięcia 
dokonane w ramach swoich pasji i za 
zdolność zarażania nią innych.

W tym roku �przyjacielem Płoń-
ska� okazał się być Henryk Kowalski, 
poeta, którego twórczość publikowana 

jest w Polsce i zagranicą � jego dzieła 
tłumaczone były na język francuski. Rok 
temu został odznaczony przez ministra 
kultury odznaką honorową �Zasłużo-
ny dla kultury polskiej i medalem �Pro 
Mazovia�. Swoją twórczością wspo-
maga akcje charytatywne na rzecz osób 
chorych i niepełnosprawnych. 

- Chciałbym zostawić po sobie jakiś 
ślad dla potomnych. Mówi się, że po 
człowieku zostaje pamięć i to, co zrobił. 
Zostaje również to, co zostawiamy dla 
pokoleń. Zostaje myśl, zostaje proch, 
później dym � a ja chciałbym, żeby po 
mnie został rym � powiedział poeta. 

W kategorii �Specjalne zasługi dla 
Płońska� zwycięzcą okazał się być Arka-
diusz Garbacki� koordynator Oddzia-
łu Urazowo-Ortopedycznego Szpitala 
w Płońsku, za zasługi na polu medycyny 
na oddziale, którym kieruje już 20 lat.

Była to ostatnia Płońska Wieża przy-
znana tego dnia. Następnie przyszła 
pora na Złote Kłosy. Ponieważ jest to 
nagroda wójta gminy, wręczenie ich 
przypadło Aleksandrowi Jarosławskie-
mu.

Nagrody przyznawano w pięcie kate-
goriach. 

W kategorii �gospodarka i ekologia� 
zwycięzcami byli skarbnik województwa 
mazowieckiego i główny księgowy urzę-
du marszałkowskiego Marek Miesztal-
ski, którego działania umożliwiły reali-
zację wielu inwestycji w regionie, i sołtys 
wsi Cieciórki, a zarazem przewodniczą-
cy Rejonowego Związku Spółek Wod-
nych w Płońsku Tymoteusz Szcześniak, 
którego zaangażowanie w sprawy wiej-
skie, takie jak budowy dróg i świetlic czy 
konserwacja urządzeń melioracyjnych, 
przyczyniły się do poprawy komfortu 
życia mieszkańców wsi.

�Społecznikami roku� zostali Wal-
demar Pawlak, Agnieszka Małecka � 
radna gminy Płońsk, Bogdan Wojcie-
chowski � radny gminy Płońsk i Lucyna 
Parecka-Łaszczyk - nauczycielka Zespo-
łu Szkół nr 1 w Płońsku. Kapituła doce-
niła ich wkład w liczne inicjatywy na 
rzecz mieszkańców powiatu.

Trzy Kłosy przyznane zostały w kate-
gorii �człowiek z pasją�. Otrzymali je 
Paweł Obermeyer � lekarz medycyny 
i radny województwa mazowieckiego, 
Piotr Budziszewski, dla którego była to 
już druga nagroda tego wieczoru i Jerzy 
Mękarski - strażak Ochotniczej Straży 
Pożarnej KSRG Siedlin.

Złoty Kłos w kategorii �kultura i sztu-
ka� przypadł Zespołowi Ludowemu 
Gminy Płońsk �SWADA�. Założony 
w 2021 roku, liczy obecnie 30 człon-
ków. Prowadzony jest przez choreografa 
i tancerza Dominika Skorka, współpra-
cującego również z zespołem �Mazow-
sze� i Reprezentacyjnym Artystycznym 
Zespołem Wojska Polskiego. Kapituła 
doceniła zaangażowanie zespołu w krze-
wienie polskiej kultury i tradycji ludowej.

Ostatnią kategorią były �specjalne 
zasługi dla gminy�. Wyróżniono w niej 
dwie osoby. Konrada Wojnarowskiego 
� podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Funduszy i Polityki Regionalnej oraz 
Piotra Zgorzelskiego � wicemarszałka 
Sejmu RP.

Uroczystość zakończył koncert jazzo-
wy grupy Jazz Band Młynarski-Masecki.

Tekst i fot. PIOTR BIEROŃ

Płońskie WieżePłońskie Wieże
i Złote Kłosy 2024i Złote Kłosy 2024

Mażoretki MCK Diament Płońsk - laureatki Płońskiej Wieży 
w kategorii „Kultura i sztuka” 

Laureaci nagrody kategorii „Człowiek z pasją” - od lewej: 
Kamil Kuszmider, Wojciech Zielonka, Piotr Budziszewski 

„Przyjaciel Płońska”, poeta Henryk 
Kamiński 

Zdobywcy Złotych Kłosów w kategorii 
„Gospodarka i ekologia”. Od lewej: 
Tymoteusz Szcześniak, Marek Miesztalski. 

Złotego Kłosa w kategorii „Kultura i sztuka” otrzymał Zespół Ludowy 
Gminy Płońsk „SWADA” 

Laureaci Płońskiej Wieży w kategorii „Społecznik roku”. od lewej: 
przedstawiciele Stowarzyszenia Aktywny Senior, Ewelina Królak, Milena 
Jakubiak, Sławomir Jarosławski. 
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to są koty. Trzeba po prostu przyzwycza-
ić i zaakceptować ich niezależność. Brak 
wykonywania poleceń nie oznacza jed-
nak, że koty nie przywiązują się do ludzi. 
Uważam też, że stwierdzenie, iż koty 
przywiązują się wyłącznie do miejsc jest 
kompletną bzdurą. Koty zdolne są do 
nawiązywania niezwykle bliskich i głę-
bokich więzi z ludźmi, kotami a nawet 
innymi zwierzętami mieszkającymi wraz 
z nimi. Tak było w przypadku naszej 
byłej podopiecznej Konstancji, typowej 
samotniczki, jedynaczki, która nie zno-
siła obecności innych kotów. Z czasem 
została adoptowana. W nowym domu 
świetnie za to dogaduje się z psem. A to, 

Koty towarzyszą ludzkości 
od niepamiętnych czasów. 
Już tysiące lat temu zaczęto 
je udomowiać. Mimo że od 
długiego czasu żyją blisko 
człowieka, wciąż potrafią go 
zaskakiwać. Do dzisiaj wiele 
zachowań tych drapieżników 
pozostaje niewyjaśnionych 
i zagadkowych. 

Co wiemy o kotach? Podobno widzą 
tylko na niebiesko, szaro i żółto. Mają 
230 kości, ale nie mają obojczyków, 
dlatego mogą wcisnąć się w niewielkie 
szczeliny. Jak nie ma na świecie ludzi 
o dwóch takich samym liniach papi-
larnych, tak samo nie można znaleźć 
dwóch kotów o identycznym nosie. Język 
kota ma na swojej powierzchni charakte-
rystyczne haczyki, zwane brodawkami, 
które pomagają w różnych codziennych 
czynnościach, takich jak rozdrabnianie 
karmy oraz mycie się.

O różnego rodzaju zachowaniach 
kotów, ich przyzwyczajeniach i cha-
rakterach opowiada Ilona Kowalska, 
kociara, prezeska stowarzyszenia 
Pies i Spółka, odpowiadająca za 
Ostoję Mruczków w Ciechano-
wie.

* Za co lubi pani koty?
- To ciekawe, bo od zawsze 

wolałem psy, które towarzyszyły 
mi od najmłodszych lat. Oczy-
wiście koty też gdzieś zawsze 
przewijały się, ale ta prawdzi-
wa miłość do nich zrodziła się 
z potrzeby pomagania im. Odkąd 
powstała Ostoja Mruczków ten 
mój związek z kotami, ale myślę, 
że pozostałych wolontariuszy 
również, tylko się umocnił.

* Czy jest coś co charaktery-
zuje wszystkie kocury?

- Zdecydowanie każdy kot jest 
indywidualistą i potwierdzi to 
chyba każdy właściciel. Sama 
mam w domu 11 kotów (i 5 psów 
� przyp.red), tutaj w Ostoi jest 
ich ponad 60 i mogę otwarcie 
przyznać, że nie ma dwóch takich 
samych kocich charakterów. 
Nawet jeśli mamy do czynienia 
z rodzeństwem, i wyglądają one 
niemal tak samo, to zachowa-
niem swoim mogą od siebie 
znacząco się różnić � jedne są 
spokojne, inne szalone, są koty, 
które lubią się przytulać, jeszcze 
inne unikają kontaktów, są wyco-
fane, chowają się.

* Czy zauważyła pani u swo-
ich kotów jakieś niespotyka-
ne zwyczaje?

- W naszej kuchni zamieszku-
je kotka Ada. Nie przepada za ludźmi, 
unika kontaktu z człowiekiem. Jedynym 
momentem, gdy pozwoli się na chwilę 
dotknąć jest ten przed wyznaczoną porą 
jedzenia. W pewnym momencie zanie-
pokoiło nas, że Ada w ogóle nie pije 
wody z miski. Z czasem okazało się, że 
wodę owszem lubi, ale musi ona lecieć 
bezpośrednio z kranu. Wtedy chętnie 
wchodzi do zlewu i chętnie pije. Jest 
też grupa kotów, która w ogóle nie lubi 
zabaw, albo bawią się wyłącznie w swo-
im �zamkniętym� towarzystwie. Inne 
z kolei szaleją za zabawkami. Jak już 
mówiłam wcześniej � co kot, to inny 
charakter. Z kolei Miecia, która najczę-
ściej urzęduje sobie przy kominku ma 
zwyczaj gaszenia i zapalania światła 
w pokoju. Nie wiemy do końca czy to 
wynika z jej upodobania do ocierania się 
o ścianę i wyłączania przy okazji światła, 
czy robi to świadomie, bo takie ma hob-
by. Większość kotów lubi przebywać na 
wysokościach, mogą wtedy obserwować 
wszystkich z góry. Dlatego nie powinno 
nikogo dziwić, że koty lubią przebywać 
i wylegiwać się na przykład na szafach 
albo półkach. U nas w Ostoi do ścian 
przymocowaliśmy mnóstwo szafek 
i koszy. I tam te koty sobie urzędują, 
przyglądając się wszystkiemu.

* Utarło się powiedzenie, że koty nie-
chętnie wykonują polecenia. Z czego 
może to wynikać?

- To pytanie zadają sobie pewnie 
wszyscy behawioryści od wielu lat. Koty 

spostrzegawczości i tego, że potrafią 
wyciągać wnioski. Można je nawet cze-
goś nauczyć, w niektórych przypadkach 
koty dają się tresować. Nie wiadomo do 
końca czy koty rozumieją co się do nich 
mówi, ale wychwytują nasze gesty.

Zauważyłam, że nasze koty mają 
świetne wyczucie czasu � widać to 
choćby po ich zachowaniu, gdy zbliża 
się czas karmienia. To mówią mi też oso-
by, które dokarmiają wolno żyjące koty, 
chociażby na ogródkach działkowych. 
Nagle, nie wiadomo skąd, w jednym 
miejscu pojawia się kilkanaście kotów, 
przychodzą z różnych alejek, wychodzą 
z zakamarków, bo wiedzą, że o tej i o 

że koty niechętnie 
wykonują polecenia 
ludzi, nie zawsze 
przychodzą do nas 
zawołane po imie-
niu, nie znaczy jesz-
cze, że nie są do nas 
przywiązane. Utarło 
się też stwierdzenie, 
że koty mogą robić 
coś po złości. Też 
jestem ostrożna przy 
tego typu stwier-
dzeniach, a takie 
okoliczności, jak 
choćby sikanie poza 
kuwetą nie wynikają 
z �zemsty� na człowieku, ale może to 
być oznaką choroby. Kot w różnoraki 
i nietypowy sposób potrafi pokazywać, 
że coś mu dolega.

* Czyli kot potrafi tęsknić za czło-
wiekiem?

- Mnóstwo jest kotów, potrzebują-
cych interakcji z człowiekiem. Mimo 
że pierwotnie były samotnymi łowca-
mi, bo przecież nawet udomowione, to 
wciąż drapieżniki, to nauczyły się żyć 
w mniejszych lub większych grupach. 
Za swoimi ludzkimi członkami stada 
koty również tęsknią.

* A czy koty są inteligentne?
- Z pewnością, a każdy kociarz będzie 

się upierał, że jego kot najbardziej ze 
wszystkich. Oczywiście, trochę żartuję, 
ale kotom nie można odmówić sprytu, 

potrafi powiedzieć jego ogon. To on 
wysyła sygnały do otoczenia, czy zwie-
rzę jest w danym momencie szczęśliwe, 
zdenerwowane czy nastawione wrogo.

* Czy powinniśmy koty domowe pusz-
czać wolno na dwór?

- Moim zdaniem nie powinniśmy 
puszczać kotów wolno. Dlaczego? Po 
pierwsze jest to zagrożenie dla nich 
samych. Widzimy co się dzieje na 
drogach; ile kotów leży rozjechanych 
przez samochody. A ile jest potrąco-
nych i niepełnosprawnych � część z nich 
trafi do nas, być może uda się niektóre 
uratować, ale większość po prostu nie 
przeżyje. Ponadto koty są zagroże-

tej godzinie przychodzi osoba, która 
da im jeść. 

* Zauważyła pani, żeby wasi pod-
opieczni mieli jakiś swój sposób poro-
zumiewania się między sobą?

- Zdecydowanie, zresztą jak chyba 
wszystkie zwierzęta. Koty mają swój spe-
cyficzny język. Na przykład przez długi 
czas potrafią patrzeć na siebie. Nie wiem 
czy to jest próba nerwów, czy przekazy-
wanie jakiś informacji, ale na przykład 
po takim wspólnym obserwowaniu się 
jeden z kotów wycofuje się i znika. Cieka-
we są rozmowy kotek-matek z młodymi. 
Są to swojego rodzaju nawoływania, 
a czasem wręcz karcenie potomstwa za 
niewłaściwe zachowanie - nie raz widzie-
liśmy, jak matka potrafił łapą �zdzielić� 
młode. Naturalnie o nastroju kota dużo 

niem dla innych. 
Mówiliśmy o tym, 
że to wciąż dra-
pieżniki, którym 
instynkt każe 
zabijać. Dlatego 
szkoda wszelkie-
go rodzaju ptac-
twa czy małych 
ssaków, które koty 
zwyczajnie chcą 
upolować. Nie 
jest wcale praw-
dą, że kot jak jest 
najedzony to nie 
ma ochoty łowić. 
To jest silniejsze 

od nich. Na pewno jakimś rozwiązaniem 
jest wspólne wychodzenie z kotem na 
spacery - w szelkach, na smyczy. Wiem 
jednak, że wielu kotom to się nie podoba, 
czemu dają wyraz. Trzeba też pamiętać, 
że jak już zaczniemy wychodzić z kotem, 
to on się do tego przyzwyczai. I często 
będzie domagał się tego wychodzenia, 
nie zwracając uwagi czy jest to środek 
dnia, czy akurat środek nocy. Dobrym 
rozwiązaniem jest, jeśli ktoś mieszka 
w bloku, osiatkowanie balkonu.

* Jak to jest z tymi właściwościami 
terapeutycznymi u kotów. Czy rzeczywi-
ście mogą uzdrowić człowieka?

- Na pewno to bijące od kota ciepło 
może zdziałać dużo dobrego. Mówi się, 
że felinoterapia jest pomocna w lecze-
niu zarówno zaburzeń fizycznych, jak 

i psychicznych. Naukowcy twierdzą, 
że przynosi efekty zwłaszcza w pracy 
z dziećmi chorymi na ADHD. Samo 
głaskanie lub bawienie się z kotem, ma 
działać uspokajająco i pomaga w osią-
gnięciu równowagi emocjonalnej. Do 
tego dochodzi to uspokajające mru-
czenie. Ta częstotliwość rozluźniająco 
i relaksująco działa na nasz organizm. 
Podobno obniża też ciśnienie krwi. 
Panuje przekonanie, że koty potrafią 
wyczuwać niebezpieczeństwo, jako 
pierwsze rozpoznają u człowieka chore 
i bolesne miejsca. Wyczytałam gdzieś, że 
z pomocą przychodzi tutaj kocie futerko, 
bo sierść kota jest najonizowana ujem-
nie, a chore miejsca dodatnio.

* Ma pani jakiegoś ulubionego kota 
ze świata literatury?

- Nigdy nie przepadałam za �Alicją 
w krainie czarów�, ale Kot z Cheshi-
re jest wyjątkową osobowością. Jedną 
z najbardziej rozpoznawalnych w całej 
książce. Można powiedzieć, że kwin-
tesencją kociego charakteru � dziwny, 
cudaczny, mający swoje poglądy.

* A co słychać w Ostoi Mruczków?
- Działamy, pomagamy, szuka-

my kotom nowych domów. 
Żyjemy dzięki hojności dar-
czyńców, wspomagają nas 
władze samorządowe, dofi-
nansowując na przykład akcje 
sterylizacyjne i kastracyjne. 
Sami, poprzez różne akcje, 
jak chociażby kwesty, pozy-
skujemy pieniądze na naszą 
działalność. Płacimy za lecze-
nie naszych kotów. O pracy 
wolontariusza nie będziemy 
się rozpisywać, bo każdy kto 
miał z nią styczność, wie co 
się z nią wiąże.

W tym momencie w naszym 
domu, przypominam, że znaj-
duje się on przy ulicy Ściegien-
nego 7, przebywa ponad 60 
kotów i kotek. W przeróżnym 
wieku, od młodych, po nawet 
18-letnie kotki, jak choćby 
Glinka, która na koniec życia 
odnalazła w Ostoi potrzebny 
spokój. Dlatego jeszcze raz 
chciałabym podkreślić, że 
Ostoja nie jest schroniskiem 
dla kotów, nie jesteśmy w sta-
nie, i nie mamy obowiązku, 
przyjąć pod dach wszystkich 
znalezionych bądź wyła-
panych przez ludzi kotów. 
Metraż naszego domu jest 
również ograniczony.

Wszystkim, którym zależy 
na losie i zdrowiu naszych 
kotów zachęcamy do głosowa-
nia w Ciechanowskim Budże-
cie Obywatelskim na projekt 
pt. Leczenie kotów miejskich 

w Ostoi Mruczków w Ciechanowie. 
Projekt zakłada leczenie kotów wolno 
żyjących z terenu miasta (koci katar, 
panleukopenia, odrobaczanie), dzięki 
którym zwierzęta będą mogły wrócić 
do zdrowia. Kosztorys obejmuje koszt 
leczenia kotów oraz zakup środków prze-
ciwko pasożytom. Realizatorem zadania 
będzie Stowarzyszenie Pies i Spółka we 
współpracy z lekarzem weterynarii.

* No więc spróbujmy znaleźć odpo-
wiedź na odwieczne pytanie: czy koty 
są mądrzejsze od psów?

- Zwolenników kotów jest tyle samo 
co miłośników psów dlatego od lat trwa 
spór między wielbicielami pupili. Pewnie 
właściciel każdego z tych zwierząt będzie 
upierać się przy swoim podopiecznym. 
Jako właścicielka, i kotów, i psów, mam 
pewne porównanie. Nasza kotka Iga 
należy do kotów niezwykle dumnych 
i mówiąc potocznie: nie dających sobie 
dmuchać w kaszę. Nie ma problemu 
z tym, żeby znacznie większego od sie-
bie psa przywołać do pionu. Nasze psy 
wręcz boją się podchodzić do jej miski, 
bo wiedzą, że może spotkać je za to 
kara ze strony Igi. Generalnie między 
naszymi psami i kotami panują już przy-
jacielskie relacje. Naukowcy mają na ten 
temat pewnie swoje zdania, prowadzone 
są na pewno jakieś badania. Nieważne 
które ze zwierząt jest inteligentniejsze 
czy mądrzejsze, istotne, żeby nasi życio-
wi towarzysze byli szczęśliwi.

Rozmawiał LESZEK RYDWAN

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 8CZWORONOGI8 20 lutego 2024 r.

17 lutego obchodzony jest Światowy Dzień Kota

Kot jaki jest

eprasa.pl 16d2d7d643



B
o najważniejsze cele Koncertu 
Noworocznego Gala organizo-
wanego od trzydziestu trzech lat 
w Powiatowym Centrum Kul-

tury i Sztuki w Ciechanowie są dwa: 
zebranie największej ilości środków 
na wspieranie młodych artystów oraz 
zaprezentowanie ich samych, a także ich 
dorobku z minionego roku, sukcesów na 
festiwalach i przeglądach, warsztatach 
artystycznych potencjalnym darczyń-
com.

Ważna jest również, co podkreśla 
reżyserka i autorka scenariusza ostat-
nich koncertów Agnieszka Grzejda, 
możliwość spotkania się rozproszonych 
na co dzień w różnych zespołach i sek-
cjach PCKiSz artystów podczas tego 
jednego najważniejszego olśniewającego 
wydarzenia roku.

- Wokalista zwykle pracuje indy-
widualnie, jednak od czasu do czasu 
musi dostać szansę skonfrontowania się 
z innymi, zrobienia czegoś zespołowo. 
Pokazania swojego warsztatu wokalnego 
i podpatrzenia jak oni to robią - mówi.

Przez 33 lata niezależnie od tego kto 
rządził w powiecie, mieście czy kraju 
na kolejnych Koncertach Noworocz-
nych spotykali się przedstawiciele władz 
lokalnych, posłowie, senatorowie, przed-
stawiciele rządu, z rożnych opcji poli-
tycznych. Tym razem w jednym rzędzie 
siedzieli parlamentarzyści koalicji i opo-
zycji, tak samo bili brawo i tak samo 
licytowali na rzecz młodych artystów.

Jak to się zaczęło
Fundusz Sztuka Młodych oraz 

noworoczne Gale powołali do życia 
Leonard Sobieraj (obecny jak zwykle 
na sali i serdecznie witany), ówczesny 
dyrektor Wojewódzkiego Domu Kultury 
w Ciechanowie i jednocześnie szef Ludo-
wego Zespołu Artystycznego Ciechanów 
oraz nieżyjący już Stanisław Kujawa, 
dyrektor Państwowej Szkoły Muzycz-
nej szefujący kapeli LZA. Te funkcje 
w LZA są ważne, bo to właśnie zespół 
Ciechanów został zaproszony w grudniu 
1990 r. przez księżniczkę Małgorzatę do 
Royal Albert Hall w Londynie na cha-
rytatywny Koncert Bożonarodzeniowy. 
Po powrocie obaj dyrektorzy postanowili 
podobne koncerty, choć na mniejszą ska-
lę, organizować w Ciechanowie, a przy 
okazji zbierać pieniądze na wsparcie dla 
młodzieży szczególnie uzdolnionej arty-
stycznie. Pierwszy taki koncert � Gala 
I odbył się już w styczniu 1991 r. Wzięli 
w nim udział młodzi artyści z całego 
województwa ciechanowskiego.

- Ma swój koncert noworoczny Wie-
deń, ma Paryż ma Londyn� Teraz ma 
i Ciechanów � mówił na zakończenie 
I Koncertu Noworocznego Gala�91 
ówczesny wojewoda ciechanowski 
Andrzej Wojdyło. Cytował go w swojej 
relacji w numerze 7 z roku 1991 �Tygo-
dnik Ciechanowski�. Zebrano wtedy na 
Sztukę Młodych, fundusz, który zało-
żono przy Ciechanowskim Towarzy-
stwie Muzycznym, niebagatelną sumę 
8 mln 200 tys. zł. Po podliczeniu aukcji, 
datków z puszek oraz wpłat na konto 
od darczyńców okazało się, że fundusz 
rozpoczął swoją działalność mając na 
koncie 200 mln. zł.

Rok później tylko podczas koncertu 
Gala II zebrano już 39,5 mln.

Tamte Gale
składały się z trzech 

części. Pierwsza to 
była prezentacja 
młodych artystów, 
druga � część to, 
nazwijmy ją, �towa-
rzyska� przy szwedz-
kich stołach, w trakcie 
której zbierano datki 
do puszek, a w galerii 
WDK w tym czasie 
odbywała się aukcja 
dzieł podarowanych 
przez twórców fun-

duszowi. Trzecia 
część Gali to kon-
cert gościa. W 1993 
r. grała Wielka Pań-
stwowa Orkiestra 
Symfoniczna Kare-
lia z Pietrozawod-
ska, w następnych 
latach oglądaliśmy 
widowiska teatral-
ne w wykonaniu 
działających przy 
WDK teatrów Znak 
i Makata, w 1995 r. 
słuchaliśmy Mław-
skiej Orkiestry Akor-
deonowej pod dyrek-
cją Maksymiliana 
Janika z Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i 

II st. w Mławie. Występowały 
i lokalne kabarety, i Wojciech 
Gęsicki, i beneficjentka Sztuki 
Młodych Dorota Rabczew-
ska, ale także polonijny zespół 
Kantyczki z Kijowa. W 1993 r. 
Galę kończył koncert poświę-
cony twórczości obecnego 
patrona honorowego impre-
zy Andrzeja Kaluszkiewicza, 
starosty ciechanowskiego.

W 2000 r. podczas X Kon-
certu Noworocznego Gala 
obchodziliśmy także dzie-
sięciolecie dyrektorowania 
Leonarda Sobieraja, dla któ-
rego był to koncert ostatni jako 
gospodarza. W kolejnych już 
uczestniczył jedynie jako gość 
na widowni,

Dzisiaj
wygląda to nieco inaczej. Gala 

Noworoczna jest oszałamiającym, 
kompletnym widowiskiem momentami 
zapierającym dech w piersiach. Temat 
tegoroczny to �Disney � 100 lat Magii�. 

- Wszyscy wiemy kto to był Walt 
Disney, znamy filmy o myszce Miki, Pio-
trusiu Panie czy Dzwoneczku � mówiła 
prowadząca koncert Agnieszka Grzejda. 
- Wszyscy wychowaliśmy się na jego 
filmach, marzyliśmy o wielkiej, nieza-
pomnianej przygodzie, przeżywaliśmy 
intensywne emocje. Do dzisiaj w każdym 
z nas siedzi w ukryciu dziecko, które 
wzrusza się na filmach Disneya.

Już wchodząc do budynku Powiato-
wego Centrum Kultury i Sztuki wkracza-
liśmy w bardzo lekki, niezwykle kolorowy 

świat magii, w którym 
wszystko jest możli-
we. Rozpoczęliśmy, 
każdy swoją, senty-
mentalną podroż do 
świata Nibylandii.

- Temat tegorocz-
nej gali był pomysłem 
młodzieży z zespołów 
wokalnych, która rok 
temu po koncercie 
przyszła do Anny 
Smolińskiej, dyrek-
torki PCKiSz z taką 
propozycją � mówi 
Agnieszka Grzejda. - 
Był on bardzo trudny 
w realizacji, gdyż jest 
to potężna marka, 
którą wszyscy znają 

i która się wiąże każdemu z konkretny-
mi skojarzeniami. Wyzwanie polegało 
na tym, żeby odtworzyć jak najdokład-
niej niepodrabialne pomysły Disneya 
począwszy od kostiumów, a skończyw-
szy na głosach wykonawców piosenek 
w jego filmach. Wiemy, że przeboje te 
śpiewają najwięksi wokaliści światowych 
scen. Te szlagiery dla młodych, począt-
kujących wykonawców są bardzo trudne 
i wymagały od nich i ich opiekunów 
artystycznych oraz trenerów ogromu 
pracy. Ja osobiście miałam trochę inny 
pomysł na tę galę, bo Disneya robiłam 
już ze swoim zespołem FreakShow, ale 
lubię nowe wyzwania. Przecież jest to 
impreza młodych, którzy występowali 
w piątek na scenie i oni chcieli właśnie 
Disneya. Ja im tylko pomogłam. 

Wyzwanie rzeczywiście okazało się 
niezwykle trudne. Możliwości jakimi 

dysponuje światowa wytwórnia filmo-
wa to nie to samo, co przy najlepszych 
chęciach może udostępnić najlepiej 
wyposażone Powiatowe Centrum Kul-
tury. Jednak jak mawiał klasyk �zada-
nie zostało wykonane�. I wykonawcy, 
i publiczność byli oczarowani widowi-
skiem: kostiumami, światłami, efekta-
mi scenicznymi oraz wykonawstwem. 
Szczególnie zachwycała FreakShow, 
formacja na profesjonalnym, co naj-
mniej krajowym poziomie.

Kto
Wykonawcami byli laureaci tytułu 

�Sukces artystyczny roku�, młodzi 
artyści najczęściej nagradzani na festi-
walach i w przeglądach krajowych, mię-
dzynarodowych i regionalnych w roku 
2023. Wymieniano ich sukcesy podczas 
ceremonii wręczania statuetek. Byli to: 
Aniela Stypik (która wspólnie z Agniesz-
ką Grzejdą, jako Dzwoneczek była 
przewodniczką po Nibylandii), Maria 
Gorgolewska, Zofia Jackowska, Kaja 
Grzelak, Zofia Jankowska, Gabrysia 
Kiełbasa, Maria Jackowska, Antonina 
Falkowska, Natasza Pepłowska, Marta 
Skibińska, Zofia Śmigowska, Gabriel 
Staszewski, Maciej Kowalski, Lena Kon-
cewicz, Alicja Kaszubowska, Małgo-
rzata Pilzak, Zofia Konwerska, Amelia 
Włosińska, Zespół Kucanki, Formacja 
Artystyczna FreakShow, Zespół Tanecz-
ny Noise, Ludowy Zespół Artystyczny 
Ciechanów, Konstancja Molewska, 
Piotr Lusawa.

Ale nie tylko młodych artystów uho-
norowano na piątkowej Gali. Medal 
�Zasłużony Kulturze Gloria Artis� (łac. 
chwała sztuce) � polskie odznaczenie 
resortowe, nadawane przez Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
otrzymał z rąk wiceministry Marty 
Cienkowskiej malarz, rzeźbiarz, meda-
lier, a ogólnie Artysta Marek Zalew-
ski, któremu serdecznie gratulujemy 
tego wyróżnienia.

Sztuka Młodych
Główny cel Koncertów Noworocz-

nych Gala jest ambitniejszy z roku na 
rok. Dwa lata temu na Fundusz Sztu-
ka Młodych zebrano 19 tys. zł, przed 
rokiem już 40 tys. 

- Zróbmy wszystko, żeby w tym roku 
kwotę te podwoić � apelowała ze sceny 
dyrektorka PCKiSz Anna Smolińska. 
- Idziemy na 80 tys.

Nie pomyliła się zbytnio. Z samej 
tylko licytacji prowadzonej w piątek 
przez Małgorzatę Milewską i Edytę 
Bojkowską-Kolak zebrano ponad 47 
tys. zł. Po doliczeniu zbiórki do puszek 
i wpłat na konto funduszu zebrana suma 
pewnie te 80 tys. przekroczy.

- Jestem bardzo zadowolona z tego-
rocznej Gali - podsumowała dyr. Smo-
lińska. - Nasza młodzież stanęła na 
wysokości zadania, trzeba przyznać, 
niezwykle trudnego. Jestem dumna 
z naszych wykonawców, autorów tego 
koncertu, pracowników, osób z nimi 
współpracujących. Powiem wprost: jak 
myślę o nich duma mnie rozpiera.

* * *
Trzeba jeszcze dodać, że opieku-

nami artystycznymi wykonawców 
byli: Grzegorz Chodkiewicz, Łukasz 
Juszkiewicz, Marcin Wortmann, Piotr 
Tomala, Matteo Mazzucca Tarantino, 
Anna Ozner, Patrycja Zawisza Skal-
ska, Edyta Bojkowska-Kolak, Agnieszka 
Grzejda, Justyna Kierczyńska-Kulińska, 
Rita Tarczyńska, Paulina Mączyńska, 
Adam Sychowski, Tomasz Kaszubowski.

Prowadzenie: Agnieszka Grzejda 
i Aniela Stypik, Scenariusz i reżyseria: 
Agnieszka Grzejda. Konsultant wokal-
ny całości: Grzegorz Chodkiewicz.

Realizacja dźwięku: Paweł Bartczak 
i Jan Lipski, scenografia; Jerzy Ratow-
ski, realizacja świateł i multimdia: 
Rafał Wachnik, Marek Szczepański, 
OPTIS.

Partnerem wydarzenia był Samorząd 
Województwa Mazowieckiego.

Tekst: MAREK ŻBIKOWSKI
Zdjęcia: Teresa Sokołowska 

i Kazik Kosmala

Więcej zdjęć na https://ciechpresss.pl
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Gala 2024

W krainie magii
Walta Disney�a

Ta gala była lepsza, czy ta w ubiegłym roku tzw. �paryska�? A może wcześniejsze, które nie miały 
jeszcze tak oszałamiającej oprawy. Odpowiedź jest jedna. Ta, która najbardziej wzbogaciła Fundusz 

Sztuka Młodych wspierający uzdolnioną artystycznie młodzież. W tym roku sama aukcja podarowanych 
przez twórców obrazów, pierników, pięknie zaprojektowanych i wykonanych maskotek itp. przyniosła 

rekordową kwotę. Prawie 50 tys. zł! Liczenie pieniędzy zebranych do puszek oraz wpłaconych 
bezpośrednio na konto funduszu trwa.

Licytacja reprodukcji pracy Zdzisława Beksińskiego 
podarowana przez starostę Jana Andrzeja Kaluszkiewicza

Wiceministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego Marta 
Cienkowska oraz poseł i przewodniczący Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Ciechanowskiej Adam Krzemiński 
w trakcie dekoracji Marka Zalewskiego medalem 
„Zasłużony Kulturze Gloria Artis”
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W minionym tygodniu 
Ciechanowski Klub Fotograficzny 
świętował swoje dziesięciolecie. 

Dekada � to może niezbyt wiele, ale 
kolejne dekady funkcjonowania wyzna-
czają większe lub mniejsze sukcesy, które 
warto zaakcentować. Zatem dobrze, że 
istnieje placówka � Powiatowa Biblioteka 
Publiczna, w której Grażyna Czaplicka � 
kierownik, pamięta i odnotowuje różne 
�dekady pamięci�. Przywołane przez nią 
10-lecie Ciechanowskiego Klubu Foto-
graficznego stanowiło znakomity moment 
do organizacji tej uroczystości w bibliote-
ce właśnie.

W czwartkowe popołudnie wypełniona 
po brzegi sala zgromadziła założycieli 
klubu, aktualnych członków i licznych 
jego sympatyków. Jubileusz zaszczycili 
starostowie ciechanowscy Andrzej Kalusz-
kiewicz i Marek Marcinkowski. 

Spotkaniu towarzyszyła wystawa foto-
graficzna członków klubu, która pozo-
stanie w pomieszczeniach biblioteki, zaś 
fotografie będą stanowić dokument współ-
czesności � powiatu ciechanowskiego. 

Klubowi przewodniczy Zdzisław Smar-
dzewski, który w ciepłych słowach powi-
tał zebranych. Historię ciechanowskiej 
fotografii, sięgającej o wiele dalej niż owo 
dziesięciolecie przywołał znany ciechano-
wianom wieloletni fotoreporter �Tygodni-
ka Ciechanowskiego� Bolek Prus. Każdy 
z aktualnych klubowiczów opowiedział 
o swojej pasji, inspiracjach i sukcesach. 
Na tę okoliczność przygotowana została 
prezentacja multimedialna przywołująca 
początek klubu, jego działalność i dzień 
dzisiejszy. 

Klub powstał w 2014 roku, a jego ideą 
było, by miłośnicy fotografii mogli wymie-
niać się doświadczeniami, dzielić pasją 
i uczyć od siebie nawzajem.

Przez wiele lat spotka-
nia fotografików odbywały 
się w Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej. W tym 
czasie zorganizowano 
wiele wystaw autorskich 
i zbiorowych � w Ciecha-
nowie, Mławie i Płońsku, 
plenerów oraz spotkań ze 
znanymi fotografikami. 

Okazało się, że prezen-
towane fotografie mogą 
stanowić inspiracje dla 
poetów i malarzy. Wiersze 
do wybranych prac zapre-
zentowali Anna Humięcka 
i Czesław Janowski. Efek-
tem dla malarskiej inspi-
racji jednego ze zdjęć był 
obraz namalowany przez 
Ewę Janowską. Muzycznie 
wsparła fotografików śpie-
wająca Joanna Kiszkurno. 
Uroczystość zapisała się 
serdecznością, przyjaźnią 
i tortem urodzinowym.

ES-K

W sosnowym lesie 
w gminie Czerwonka w pow. 
makowskim, 12 lutego 1940 r., 
hitlerowcy rozstrzelali ponad 
500 mieszkańców powiatu 
makowskiego. W rocznice 
okrutnego mordu lokalna 
społeczność uczciła pamięć tych, 
którzy tego dnia stracili tu życie. 

Wśród ludności lokalnej istnieje 
zwrot �zbrodnia na Wąskim Lesie�. Jak 
zapewne wielu z naszych czytelników 
wie, podczas II wojny światowej oku-
panci (Niemcy) rejestrowali osoby chore 
fizycznie i psychicznie, osoby starsze, 
aby rzekomo wysłać je na �bezpłatne 
leczenie�. Następnie zbierano zareje-
strowane osoby, wywożono do lasu i tam 
mordowano strzałem w tył głowy. Taka 
zbrodnia miała miejsce m.in. w ciecha-
nowskim Ościsłowie oraz w makowskim 
Wąskim Lesie. 

Hitlerowcy w gminie Czerwonka 
zamordowali ponad pół tysiąca osób, 
które miały spocząć w masowym gro-
bie. Według podań lokalnej ludności, 
nie wszyscy zmarli od razu. Niektórzy 
powiadają, że ziemia wciąż się ruszała, 
kiedy okupanci zaczęli zasypywać dół... 
Było to wydarzenie tragiczne, które na 
trwałe odcisnęło piętno na mieszkań-
cach powiatu. Stracili tu oni przodków: 
rodziców, dziadków, dzieci.

Jednak istnieją wątpliwości co do 
miejsca pochówku zamordowanych 
w bestialski sposób mieszkańców powia-
tu makowskiego. Przewodnicząca Rady 
Powiatu Makowskiego Jolanta Włocz-
kowska podczas sesji poprzedzającej 
obchody rocznicy (12 lutego br.) poin-
formowała, że lokalni miłośnicy historii 

i archeolodzy weryfikują informacje na 
ten temat, a o wynikach ich pracy poin-
formuje osobiście. 

W deszczowe, poniedziałkowe popo-
łudnie koło pomnika upamiętniające-
go ofiary zebrali się ich żyjący krewni, 
mieszkańcy, przedstawiciele lokalnych 
władz i instytucji, uczniowie i harcerze. 
Obchody rozpoczęła prelekcja Darii 
Zarodkiewicz, która przedstawiła histo-
rię tego miejsca. Następnie delegacje 
złożyły kwiaty przy pomniku. Odprawio-
no mszę w intencji ofiar, którą popro-
wadzili wspólnie ks. Jerzy Szymołon, 
Piotr Kleczyński oraz Roman Ziemak. 
Następnie kilka słów na temat 84. rocz-
nicy mordu powiedzieli: były starosta 
makowski Zbigniew Deptuła, starosta 
makowski Mirosław Augustyniak oraz 
przewodnicząca RP Makowskiego Tere-
sa Włoczkowska. 

Obchody pierwotnie odbywały się 
jesienią. Pierwszy raz zdecydowano 
się przenieść termin na faktyczną datę 
zbrodni. Uroczystości zostały zorgani-
zowane przez wójta gminy Czerwonka 
Pawła Kacprzykowskiego oraz byłe-
go starostę makowskiego Zbigniewa 
Deptułę. 

Tekst i fot. kuj
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się, organizowana przez tutejszy 
urząd gminy, Gala Kobiet 
Wyjątkowych.

Podczas wydarzenia wójt Mariola 
Kołakowska wyróżniła �Wyjątkowe 
Kobiety�, które przyczyniły się do roz-
woju i promocji gminy, a także anga-
żowały się w pracę na rzecz mieszkań-
ców. Wyróżnienia przekazała w trzech 
kategoriach. 

W kategorii Kobieta Przedsiębior-
cza statuetkę otrzymały: Agnieszka 
Banasiak, Aneta Chomicz, Karolina 
Dąbrowska, Agnieszka Dębowska, 
Jolanta Dobrzeniecka, Hanna Dziubiń-
ska, Joanna Filipczak, Ewa Kępczyńska, 
Anna Konopa, Iwona Krupińska, Anna 
Kucharz, Ewelina Kurzynko, Katarzyna 
Łaniewska, Marta Mrozińska, Wioletta 
Muzińska, Marta Pilichowska, Milena 
Redwanowska-Fronc, Anna Sidwińska, 
Martyna Sobecka, Natalia Suska, Emilia 
Szóstek, Danuta Szóstek, Katarzyna 
Szwarcewicz, Izabela Śmigielska, Jolan-
ta Tartas-Rutkowska, Martyna Winiar-
ska, Jagoda Wrońska.

W kategorii Kobieta Społecznik: 
Jolanta Antczak, Iwona Boczkowska, 
Anna Cicholska, Katarzyna Cicholska, 
Barbara Derewicz, Monika Długokęcka, 
Ewa Dobrzeniecka, Irena Gawarecka, 
Joanna Gąska, Teresa Gorgolewska, 
Małgorzata Grzelczyk, Ewa Jurczak, 
Justyna Klejnowska, Monika Kobyłecka, 
Bogumiła Kowalska, Agnieszka Majew-

ska, Anna Mysiakowska, Alicja Olszew-
ska, Katarzyna Palmowska-Zając, Kata-
rzyna Pawłowska, Ewa Pielech, Izabela 
Skoneczna, Magdalena Sobolewska, 
Anna Wysocka, Joanna Zjadewicz. 

W kategorii Kobieta Przyjaciel 
Gminy: Milena Bonisławska, Sandra 
Brzeska-Zagroba, Irena Gutowska, Ewa 
Jasińska, Agnieszka Jezierska-Szczy-
pek, Danuta Kacprzak-Lipka, Dorota 
Macioch-Kowalska, Jolanta Orłowska, 
Wioleta Piątkowska, Renata Piotrowska, 
Katarzyna Szmit, Monika Szyperska, 
Barbara Tokarska-Wójciak. 

-  Nie tylko w Dniu Kobiet, ale codzien-
nie należy dostrzegać i doceniać obec-
ność nas, kobiet. Kobieta to matka, żona, 
przyjaciółka. To strażniczka domowego 
ciepła i miłości. To także ta, która bardzo 
często pracuje na kilka etatów, nie tylko 
zawodowo, ale również w domu i spo-
łecznie. To przede wszystkim ta osoba, 
która dba o innych, ale bardzo często 
zapomina, aby zadbać o siebie. A cza-

sami wystarczy naprawdę tak niewiele 
� dobra książka, spacer, kawa z przyja-
ciółkami. Życzę wszystkim paniom, aby 
codziennie pamiętały również o sobie. 
Panowie, dbajcie o swoje kobiety, bo 
szczęśliwa kobieta zawsze sprawi, że w jej 
otoczeniu ludzie również będą szczę-
śliwsi(�) Obecność aktywnych kobiet 
wpływa na jakość życia społecznego, 
a wasz potencjał i energia przekładają się 
na cenne inicjatywy oraz projekty. Jestem 
pełna uznania dla Was za to, że pomi-
mo wielu trudności jesteście niezłomne 
w życiu codziennym, przynoszącym 
nieraz niespodziewanie trudne wyzwa-
nia. Dziękuję Wam moje drogi kobiety 
za to wszystko oraz dziękuję za Waszą 
skromność, ponieważ dobrze wiem, że 
nie robicie tego dla nagród, dla poklasku 
tylko z dobroci serca z chęci pomocy 
innym, oraz przede wszystkim dla wasze-
go samorozwoju � podziękowała wójt.

Oprawę muzyczną zapewnił zespół 
Classic.                                                  RK

Gala Kobiet Wyjątkowych

CKF członkowie założyciele...

...obecni członkowie

10-lecie Ciechanowskiego Klubu Fotograficznego

Dekada � to może niewiele

W Komendzie Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Makowie Mazowieckim 
odbyło się uroczyste 
pożegnanie brygadiera 
Cezarego Pałubińskiego, 
który został powołany na 
stanowisko komendanta 
niecały rok temu - 22 kwietnia 
ub. r. Jego obowiązki przejął 
dotychczasowy dowódca JRG 
młodszy brygadier Michał 
Kacprzycki.

Jak informuje Bartosz Kołodziejski, 
oficer prasowy KP PSP w Makowie 
Maz., pełniący obowiązki zastępca 
Mazowieckiego Komendanta Woje-
wódzkiego Państwowej Straży Pożarnej 
st. bryg. Maciej Bieńczyk 16 lutego br. 
wręczył decyzję Mazowieckiego Komen-
danta Wojewódzkiego PSP o odwołaniu 
że stanowiska komendanta powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej w Makowie 

Mazowieckim bryg. 
Cezarego Pałubińskie-
go. Tego samego dnia 
nastąpiło powierzenie 
pełnienia obowiązków 
komendanta KP PSP 
w Makowie Mazowiec-
kim mł. bryg. Micha-
łowi Kacprzyckiemu 
- dotychczasowemu 

Dowódcy JRG PSP w tej jednostce.
- Podczas uroczystego apelu, p.o. 

zastępcy Mazowieckiego Komendan-
ta Wojewódzkiego Państwowej Straży 
Pożarnej st. bryg. Maciej Bieńczyk ser-
decznie podziękował komendantowi za 
ponad 35 lat służby na rzecz polskiego 
pożarnictwa i ochrony przeciwpożaro-
wej. W swoim wystąpieniu wspomniał 
także o bardzo dobrej współpracy 
z jednostkami OSP oraz jednostkami 
samorządu terytorialnego - relacjonuje 
Bartosz Kołodziejski.

Komendanta pożegnał także starosta 
Mirosław Augustyniak, który podzięko-

wał mu za zaangażowanie, współpra-
cę, podejmowanie niekiedy trudnych 
wyzwań jakie stawiała na swojej drodze 
służba oraz fachową wiedzę, którą dzielił 
się przez wszystkie lata. W uroczysto-
ści uczestniczyli także przedstawiciele 
makowskich samorządów i instytucji.

Zdający obowiązki pożegnał się ze 
sztandarem całując jego płat i odda-
jąc honory.

Komendant Pałubiński w swojej 
zawodowej pracy nieustannie podnosił 
kwalifikacje. Warto wspomnieć, że pra-
cę zaczynał od pracy w jednostce PSP 
w Ostrowi Mazowieckiej, następnie pra-
cował w jednostce makowskiej i ostrołęc-
kiej, skąd awansował w ubiegłym roku 
na komendanta KP PSP w Makowie 
Maz. Za swoją pracę na rzecz pożarnic-
twa otrzymał następujące odznaczenia: 
Brązowy Krzyż Zasługi, Srebrny Medal 
za Długoletnią Służbę, Brązowy Medal 
za Zasługi dla Obronności, Złoty Medal 
za Zasługi dla Pożarnictwa oraz Krzyż 
Służby Niepodległości.

Obecnie nie wiadomo jeszcze, czy 
pełniący obowiązki komendanta Michał 
Kacprzycki zostanie nim mianowany 
na stałe.

kuj

Zmiany w makowskiej komendzie

Cezary Pałubiński został odwołany 

Uczcili pamięć zamordowanych

84. rocznica tragedii w Wąskim Lesie

Dzieci z Miejskiego Przedszkola 
nr 6 w Ciechanowie miały 
wyjątkową okazję spotkać 
się z panem Tuwimem 
w interpretacji seniorek z Teatru 
Trzeciego Wieku, który działa 
przy Stowarzyszeniu UTW 
pod kierownictwem Bożeny 
Michalskiej. 

Aktorki � kolorowo, humorystycz-
nie i ekspresyjnie przedstawiły �Loko-
motywę�, którą dotarły do Rzepkowa. 
Tam pospołu � babcia i dziadek oraz 
domowe zwierzęta na przyczepkę wycią-
gali wspólnie rzepkę, zapraszając dzieci 
do wspólnego tańca. Na zakończenie 
wszyscy udali się do ptasiego kraju, by 
wysłuchać ptasiego radia. Niebywałe 
emocje wzbudziły seniorki, gdy zaczę-
ły ćwierkać, świstać, kwilić, pitpilitać 

i pimpilić. Zabawa była 
doskonała, a występ 
z pewnością na długo 
pozostanie w pamięci 
dzieci, bowiem pod-
ekscytowane wracając 
z przedszkola opowia-
dały rodzicom o wystę-
pie (zasłyszane na ulicy). 

Teatr Scena Trzeciego 
Wieku od dłuższego cza-
su realizuje projekty kie-
rowane dla dzieci (Pchła 
Szchrajka, Calineczka), 
ale także z udziałem 
dzieci (Uwaga Wycin-
ka, Jasełka). Dorośli też 
znajdą coś dla siebie  
(Kobietkowo, Egzamin 
ze szczęścia i przyjaź-
ni). W przygotowaniu 
jest także kilka nowych 
pomysłów. 

Seniorzy przedszkolakom

Lokomotywą do Rzepkowa
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Doda, czyli Dorota Rabczewska, 
obchodziła 15 lutego swoje 
40-te urodziny.

W ostatnim czasie dwie osoby 
straciły po ponad 30 tys. 
zł za sprawą przestępców 
podszywających się pod 
policjantów lub pracowników 
banku.

W czwartek 8 lutego 52-letnia miesz-
kanka powiatu ciechanowskiego padła 
ofiarą oszusta działającego metodą �na 
policjanta�. Straciła ponad 30 tys. zł.

jąc utwór �Jestem sobie ogrodniczka�. 9 
maja 1992 wystąpiła podczas Mini Listy 
Przebojów w Wojewódzkim Domu Kul-
tury w Ciechanowie. W styczniu 1994 
zaśpiewała na Gali Ciechanowskiej 
wraz z zespołem Funny, a dwa miesią-
ce później wygrała Konkurs Piosenki 
Dziecięcej w Ciechanowie. Dodajmy, że 
jej pierwszym nauczycielem muzycznym 
był Jan Andrzej Kaluszkiewicz, czyli 
obecny starosta ciechanowski. 

Wielką karierę rozpoczynała od 
teatru Buffo. Została następnie woka-
listką pop-rockowego zespołu Virgin, 
z którym wydała w sumie cztery albu-
my. W międzyczasie wystąpiła w reality 
show telewizji Polsat pt. �Bar�. Cztery 
płyty wydała także jako artystka solowa. 
Trzy wydane przez nią płyty (solowo 
oraz z Virgin) dotarły na szczyt listy 
najchętniej kupowanych albumów 
w Polsce, a dwie były notowane na 
liście najlepiej sprzedających się płyt 
w Europie magazynu �Billboard�. Na 
koncie ma dwie potrójnie platynowe 
płyty, dwie podwójnie platynowe, dzie-
więć platynowych i cztery złote. Jest 
laureatką trzech Europejskich Nagród 
Muzycznych MTV dla najlepszego pol-
skiego wykonawcy, dwunastu statuetek 
Viva Comet Awards (w tym dla artysty 
10-lecia i za przebój 10-lecia � utwór 
�Szansa�), trzech nagród Eska Music 
Awards, dwóch Superjedynek, Teleka-
mery i dwóch nagród dziennikarzy na 
festiwalu w Opolu. 

W 2015 roku odznaczona została tak-
że medalem �Za zasługi dla Ciechano-
wa�, z rąk ciechanowskiej rady miejskiej.

RK

Kobieta poinformowała policjantów, 
że zadzwonił do niej na telefon stacjo-
narny mężczyzna, który przedstawił się 
jako pracownik poczty. 

- Poinformował kobietę, że dzisiaj 
dostarczy jej dwie nieodebrane przesyłki 
polecone. Po zakończonej rozmowie, po 
chwili zadzwonił inny mężczyzna. Tym 
razem poinformował, że jest policjantem 
pracującym w CBŚ i prowadzi sprawy 
wielu oszustw metodą �na pracownika 
poczty�. Rzekomy funkcjonariusz prze-
konywał, że kobieta może paść ofiarą 
oszustwa, a pieniądze, które ma w domu 
są zagrożone � przekazała asp. Mag-
da Zarembska.

Oszust instruował kobietę, co ma 
zrobić, by jej oszczędności były bez-
pieczne. Kobieta ostatecznie uwierzyła 
w opowiedzianą historię i spakowała 
do reklamówki ponad 30 tys. złotych. 

- Następnie, zgodnie z poleceniem 
fałszywego policjanta wsiadła w samo-
chód, pojechała pod wskazany adres 

i wrzuciła torbę z pieniędzmi do kosza na 
śmieci. Oszust zdążył ją jeszcze zapew-
nić, że pieniądze wrócą do niej za 40 
minut. Kobieta dopiero po powrocie 
do domu i rozmowie z członkami rodzi-
ny uświadomiła sobie, że padła ofiara 
oszustwa � dodaje rzecznik prasowa 
ciechanowskiej policji.

Kolejna osoba oszukana została 
w poniedziałek 12 lutego. 40-letni miesz-
kaniec powiatu ciechanowskiego uwie-
rzył w historię fałszywego pracownika 
banku o podejrzanych operacjach na 
swoim koncie, przez co w celu rzekomej 
ochrony swoich oszczędności przelał na 
�bezpieczny rachunek� ponad 32 tys. zł.

- 40-latek odebrał telefon od rzekome-
go pracownika banku z informacją, że na 
jego koncie odnotowano podejrzaną pró-
bę wykonania przelewu w innym mieście. 
Zdziwiony 40-latek zaprzeczył, aby to on 
chciał wykonać ten przelew. W związ-
ku z tym �konsultant� poinformował 
o wdrożeniu procedury zabezpieczenia 

środków zgromadzonych na rachunku 
bankowym. Zalecił 40-latkowi zainstalo-
wanie aplikacji do zdalnej obsługi pulpi-
tu. Następnie podał mężczyźnie numer 
�bezpiecznego konta� i polecił, aby męż-
czyzna przelał tam swoje oszczędności. 
Mieszkaniec powiatu ciechanowskiego 
wykonywał polecenia rzekomego pra-
cownika banku, wierząc, że w ten sposób 
chroni swoje pieniądze przed kradzie-
żą. Dopiero po zakończonej rozmowie 
zorientował się, że padł ofiarą oszustwa, 
ponieważ �konsultant� nie podał mu 
hasła dostępowego do nowego rachun-
ku. W wyniku tego oszustwa 40-latek 
stracił ponad 32 tys. złotych � informuje 
asp. Magda Zarembska.

Postępowanie w tej sprawie prowadzą 
policjanci z Wydziału do Walki z Prze-
stępczością Gospodarczą.

Policja przekazuje kilka rad, jak nie 
paść ofiarą oszustwa:

- zawsze kierujmy się zasadą ograni-
czonego zaufania wobec obcych osób, 

które proszą nas o przekazanie pienię-
dzy,

- bądźmy ostrożni i nie ufajmy takim 
telefonom - nie reagujmy pochopnie na 
hasło: syn, wnuczek potrzebują pomocy, 
gdy tylko usłyszymy głos w słuchawce,

- za każdym razem weryfikujmy przy-
chodzące do nas połączenia � rozłącza-
jąc się z aktualnym rozmówcą przed 
wykonaniem kolejnego telefonu

- dajmy sobie czas na przemyślenie 
całej sytuacji w przypadku niespodzie-
wanego nagłego telefonu, zwłaszcza gdy 
jesteśmy proszeni o pieniądze,

- nie przekazujmy obcym i nieznanym 
nam osobom naszych oszczędności,

- o wszystkich próbach wyłudzenia 
pieniędzy natychmiast poinformujmy 
policję, korzystając z numeru alarmo-
wego 112 i nie obawiajmy się, że alarm 
może okazać się fałszywy.

- Policjanci nigdy nie proszą innych 
osób o przekazanie jakichkolwiek pie-
niędzy, przelaniu ich na konto lub pozo-
stawienie w jakimś miejscu! Policjanci 
nigdy nie zadzwonią z informacją o pro-
wadzonej akcji � informują funkcjona-
riusze - W przypadku telefonu z banku 
z informacją, że twoje pieniądze są 
zagrożone, rozłącz się i jak najszybciej 
udaj się do najbliższej placówki.

RK

Miasto przystąpiło do 
termomodernizacji budynku 
Szkoły Podstawowej nr 5. 

Jak przekazuje ratusz, wykonana 
będzie termoizolacja ścian zewnętrz-
nych szkoły, izolacja dachu, izolacja 
termiczna podłóg na gruncie i ścian 
piwnic, zostanie wymieniona stolarka 
okienna i drzwiowa oraz instalacja cen-
tralnego ogrzewania, w tym grzejniki, 
modernizację przejdzie instalacja cie-
płej wody, a także zamontowane będą 
odnawialne źródła energii: pompa ciepła 
do ciepłej wody użytkowej i dodatkowe 
ogniwa fotowoltaiczne.

Ciechanowski ratusz ponownie 
postanowił zorganizować 
mieszkańcom Walentynki w 
ekologicznym klimacie, rozdając 
z tej okazji ekologiczne prezenty.

Na placu przed ratuszem stanęło 
ponad 2-metrowe serce, przy którym 
każdy mógł wykonać pamiątkowe zdję-
cie. Ciechanowianie otrzymali zaś bez-
płatnie budki lęgowe i karmę dla ptaków.

- Przygotowaliśmy 500 drewnianych 
skrzynek, dodatkowo 50 budek otrzyma-
ją zarządcy budynków wielorodzinnych 
� przekazał urząd miasta.

Czymże było by to święto, bez wyzna-
wania miłości? Toteż każdy mógł to 

nizowana będzie wentylacja � informuje 
urząd miasta.

Wartość zadania to niemal 7,1 mln 
zł, z czego blisko 6,4 mln zł zł to środki 
pozyskane przez miasto z Rządowego 
Programu Inwestycji Strategicznych.

Wkrótce prace rozpoczną się również 
w Szkole Podstawowej nr 4.

� Naszym celem jest termomoderni-
zacja każdej miejskiej szkoły. Zaczyna-
my od tych budynków, gdzie mamy do 
czynienia z największymi stratami ciepła. 
Inwestycje przyniosą bieżące oszczędno-
ści w utrzymaniu placówek, ale przede 
wszystkim uczniowie czy nauczyciele 
będą mieli komfortowe warunki codzien-
nego funkcjonowania � mówi prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Tymczasem rozpoczęły się także prace 
przy rekonstrukcji budynku dawnej XIX-
-wiecznej Kolei Nadwiślańskiej, zgodnie 

zrobić, acz w niecodzienny sposób. 
Otóż zakochani mogli wpisać wyzna-
nie miłosne w okolicznościowej księdze 
pamiątkowej która zostanie zachowana 
w Pracowni Dziejów Miasta.            RK

14 lutego minęła 82. rocznica 
powstania Armii Krajowej, 
a ściślej przekształcenia 
Związku Walki Zbrojnej w Armię 
Krajową. Z tej okazji obchody 
zorganizowała 5. Mazowiecka 
Brygada Obrony Terytorialnej. 

Pod pomnikiem poświęconym żołnie-
rzom Wojska Polskiego i Armii Krajowej 
z Ziemi Ciechanowskiej, znajdującym 
się w pobliżu skrzyżowania ul. Armii 
Krajowej z ul. Sikorskiego i Batalionów 
Chłopskich, złożyły kwiaty i oddały 
hołd delegacje.

Udział w uroczystości wzię-
li kombatanci, służby mundurowe, 
przedstawiciele władz państwowych 
i samorządowych, harcerze, delegacje 
ciechanowskich stowarzyszeń i szkół 
oraz mieszkańcy.

Armia Krajowa (AK) to zakonspi-
rowane siły zbrojne Polskiego Państwa 

z decyzją Mazowieckiego Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków. 

Obiekt będzie przeniesiony na działkę 
u zbiegu ul. Sienkiewicza i Fabrycznej, 
gdzie dawniej znajdowała się trasa kolei 
wąskotorowej. 

- Drewniany obiekt mieszkalny będzie 
odtworzony z wykorzystaniem orygi-
nalnych elementów. Zachowa dawny 
styl z charakterystycznym, bogatym 
zdobnictwem. Zachowana zostanie 
znajdująca się w sąsiedztwie zieleń. Po 
odtworzeniu budynku będzie on pełnił 
m.in. funkcję kulturalno-edukacyjną. 
Znajdą się tam treści dotyczące historii 
kolejnictwa. Rozważane jest zlokali-
zowanie w obiekcie punktu informacji 
turystycznej oraz miejsca sprzedaży 
gadżetów związanych z miastem- infor-
muje ratusz.

Objęty w 2012 roku ochroną kon-
serwatorską budynek został rozebra-
ny w 2017 roku, ze względu na nowe 
zagospodarowanie terenu wokół dworca 
kolejowego, jednakże z przeznaczeniem 
odtworzenia go w przyszłości. Rok póź-
niej konserwator wydał zgodę na nową 
lokalizację obiektu.

Prace będą trwały około roku. War-
tość zadania to prawie 3 mln zł, z cze-
go ok. 1,3 mln zł to dofinansowanie 
w ramach Rządowego Programu Odbu-
dowy Zabytków, reszta zaś to środki 
z budżetu miasta.

RK

Podziemnego w latach II wojny świato-
wej, powstałe z przemianowania Związ-
ku Walki Zbrojnej (powstałego w listo-
padzie 1939 roku) rozkazem Naczelne-
go Wodza generała broni Władysława 
Sikorskiego z 14 lutego 1942 r. Działała 
na terytorium RP okupowanej przez 
Niemcy i ZSRR (po wkroczeniu Armii 
Czerwonej 4 stycznia 1944 r.). Była inte-

gralną częścią Polskich Sił Zbrojnych. 
Największą operacją militarną AK była 
akcja �Burza� i w jej ramach Powsta-
nie Warszawskie. Strategicznym, choć 
niezrealizowanym celem AK było prze-
prowadzenie powszechnego powstania 
w ostatniej fazie wojny.

- Armia Krajowa jest uważana za naj-
lepiej zorganizowane podziemne wojsko 
działające w okupowanej przez Niem-
ców Europie. Latem 1944 r. jej struktury 
liczyły ok. 400 tys. żołnierzy � informuje 
ciechanowskie starostwo.

RK
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Oszuści nie przestają działać

Stracili ponad 30 tys. zł

40-tka Dody

Jedna z najsłynniejszych ciechanowia-
nek, piosenkarka i osobowość medialna, 
urodziła się w 1984 roku. W momencie 
swojej okrągłej rocznicy kończy właśnie 
trasę koncertową w związku ze swoją 
czwartą solową płytą, wydaje perfu-
my sygnowane własnym nazwiskiem, 
a same urodziny świętuje w Tajlandii, 
gdzie przebywa ze swoim partnerem 
Dariuszem Pachutem.

Doda jest córką sportowca Pawła 
Rabczewskiego i urzędniczki państwo-
wej Wandy Rabczewskiej. Uczyła się 
w Szkole Podstawowej nr 6, a następ-
nie w Społecznej Szkole Podstawowej 
równolegle podejmując naukę  w szkole 
muzycznej I stopnia w klasie fortepianu. 
Na uroczystości rozpoczęcia roku szkol-
nego zaliczyła sceniczny debiut, śpiewa-

Miłość w ratuszu

Rekonstrukcja, termomodernizacja�

82 lata Armii Krajowej

Termomodernizacja SP nr 5

Rekonstrukcja budynku Kolei 
Nadwiślańskiej

- Zmieni się estetyka obiektu i jego 
parametry cieplne, co przełoży się 
na optymalizację kosztów bieżących 
utrzymania szkoły. Uczniowie zyskają 
lepsze warunki do uprawiania sportu, 
ponieważ w sali gimnastycznej zmoder-

eprasa.pl 16d2d7d643



47 703 62 14. Taką informację można 
przekazać anonimowo. Za przestępstwo 
kradzieży mienia, sprawcom grozi kara 
do 5 lat pozbawienia wolności.

Wydział Kryminalny mławskiej komendy policji prowadzi 
postępowanie, dotyczące przestępstwa kradzieży. Widoczni 
na zdjęciach mężczyźni, działając wspólnie, na terenie jednego z 
mławskich sklepów RTV AGD, ukradli kilka sztuk dysków SSD oraz 
słuchawek różnych marek, o wartości ponad 7 tys. zł. 
Jeśli rozpoznajesz złodziei, powiadom policję.

Od początku lutego, urząd gminy 
w Lipowcu Kościelnym ma 
nowego sekretarza. Konkurs na 
to stanowisko wygrała Karolina 
Chojnacka.

Pneumatyczne zadaszenie nad 
sztucznym boiskiem na terenie 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Mławie 
ma powstać jeszcze 
w tym roku. 

Rada Miasta Mława 
przychyliła się do wnio-
sku burmistrza Sławo-
mira Kowalewskiego 
i przeznaczyła 100 tys. 
zł na wykonanie projektu 
i dokumentacji niezbędnej 
do rozpoczęcia inwestycji. 
Zadaszenie montowane 
byłoby od listopada do 
marca i umożliwiałoby 
piłkarzom w każdym wie-
ku treningi nawet przy nie-
sprzyjających warunkach 
atmosferycznych. Na to 

Nadal trwają protesty rolników 
w wielu miejscach w Polsce 
i wygląda na to, że szybko się 
zakończą. Są zgłaszane kolejne 
planowane akcje protestacyjne, 
ale to wymaga też zgody na 
zgromadzenia, które wydają 
m.in. samorządy, na terenie 
których producenci rolni chcą się 
spotkać. Wniosek o udzielenie 
takowej zgody wpłynął także 
do burmistrza Mławy.

Pismo organizatorów o zamiarze 
zorganizowania protestu wpłynęło do 
Sławomira Kowalewskiego 6 lutego. 
Miał on trwać 48 godzin, od godz. 10.00 
20 lutego do 22 lutego do godz. 10.00. 
Uczestnicy mieli spotkać się na stacji 
paliw przy ul. Polnej, przy starej �sió-
demce�. Potem grupą około 100 osób 
i około 60 traktorów zamierzali prze-
mieścić się przez węzeł komunikacyjny 
�Mława Południe� na drogę ekspresową 

* Bierze pan udział w proteście rol-
ników?

- Osobiście nie uczestniczę w bloka-
dach dróg czy ulic, bo nie mam ciągnika, 
ale służę protestującym rolnikom radą.

* Oczywiście izby rolnicze popierają 
postulaty protestujących.

- Nie może być inaczej, bo członkami 
izb rolniczych są właśnie rolnicy. Na 
terenie powiatu mławskiego pierwszy 
protest odbył się 9 lutego, uczestniczy-
ło nim około 100 ciągników (przejazd 
od Konopek do Mławy). Następny jest 
zaplanowany na 20 lutego, jego trasa  
jest jeszcze ustalana. Jak się przekonuję, 
rolnicy z naszego powiatu popierają 
działania Zarządu Krajowej Rady Izb 
Rolniczych, który 13 lutego wystąpił do 
premiera, wnosząc o natychmiastowe 
uruchomienie dopłat do zbóż, kukury-
dzy, mleka, trzody chlewnej, nawozów 
oraz paliwa. Te żądania uzasadnił bra-

Osoby, które rozpoznają mężczyzn ze 
zdjęć lub mają informacje, które mogły-
by się okazać pomocne w ustaleniu ich 
tożsamości, proszone są o pilny kontakt 
z mławską policją, tel. 47 703 62 00, 

Od lat związana jest z samorzą-
dem, ponieważ przez 13 ostatnich lat 
była dyrektorką Gminnego Centrum 
Kultury Sportu i Rekreacji. Wcześniej 
pracowała w firmach prowadzących 
różnego rodzaju szkolenia. Z wykształ-
cenia jest polonistką, ale ukończyła też 
kursy związane z pozyskiwaniem środ-
ków unijnych.

W wolnym czasie lubi przede wszyst-
kim jeździć rowerem.

Jej poprzedniczka, wieloletnia sekre-
tarz, Helena Wesołek, w grudniu ubiegłe-
go roku przeszła na emeryturę.    

W.D.

zadanie miasto planuje pozyskać dofi-
nansowanie ze źródeł zewnętrznych.

W.D.

S7 i jechać w kierunku Glinojecka i z 
powrotem. 

Burmistrz w decyzji z 15 lutego zaka-
zał organizacji tegoż protestu powołując 
się m.in. na opinię komendanta mław-
skiej policji, która była jednoznacznie 
negatywna wobec takiej formy pro-
testu w takim miejscu. Według niego 
stworzyłoby to zagrożenie dla zdrowia 
i życia innych uczestników ruchu na 
tej trasie, a także naruszenie niektó-
rych przepisów o ruchu drogowym . 
A Generalna Dyrekcja Dróg i Autostrad 
także negatywnie odniosła się do tego 
wniosku, uzasadniając to m.in. zakazem 
poruszania się drogą ekspresową tzw. 
pojazdów wolnobieżnych, czyli trakto-
rów i maszyn rolniczych.

W uzasadnieniu zakazu czytamy 
też, że mimo iż samorząd zdecydowa-
nie popiera postulaty rolników, to ze 
względu na bezpieczeństwo, w oparciu 
o rekomendacje policji i zarządcy dro-
gi, podjęto decyzję o zakazie takiego 
zgromadzenia.                                     W.D.

kiem stabilności sektora rolniczego oraz 
potrzebą zapewnienia odpowiednich 
warunków do prowadzenia produk-
cji rolnej.

Ponadto w dniach 12-13 lutego 
w Otrębusach przedstawiciele polskiej 
Krajowej Rady Izb Rolniczych oraz jej 
odpowiedników w Słowacji, Czechach, 
Węgrzech, Litwie i Łotwie  spotkali się 
z Januszem Wojciechowskim, komisa-
rzem Unii Europejskiej ds. rolnictwa, 
a także z Czesławem Siekierskim, mini-
strem rolnictwa i rozwoju wsi. Wiem, iż 
omawiano tam takie zagadnienia, jak  
aktualna sytuacja na rynkach rolno-spo-
żywczych, import towarów z Ukrainy, 
protesty rolników czy przygotowania 
naszego rolnictwa do możliwej akcesji 
Ukrainy do UE.

* Na razie z tej i innych narad niewie-
le wynika. Pan stale się obraca wśród 
rolników. Co oni mówią o polityce 
rolnej państwa polskiego i Unii Euro-
pejskiej (�Zielony Ład�) i o wwozie na 
teren UE zbóż, rzepaku, cukru, produk-
tów mleczarskich, mięsa drobiowego 
z Ukrainy?

- Nasi rolnicy uważają, że nie czer-
pią korzyści z liberalizacji handlu, ale 
ponoszą największe koszty umowy 
o wolnym handlu z Ukrainą. Zmagają 
się przede wszystkim z niepewnością 

jutra, wynikającą z rosnących kosztów 
produkcji i spadkiem cen, m.in. zbóż: 
żyto - 50 zł, pszenica - 70 zł netto za 
100 kg. To dno. Jak to lapidarnie określił 
rolnik spod Konopek, cena nie pokrywa 
nawet w połowie kosztów produkcji. Co 
gorsza, bardzo trudno jest sprzedać ziar-
no, widać, że rynek jest nim nasycony. 
W takiej sytuacji niepodobna mówić 
o jakichkolwiek rentowności.

Tymczasem zbliża się wiosna, trze-
ba zrobić zakupy materiału siewnego, 
nawozów, paliwa� a nie ma na to 
pieniędzy. Po prostu przychody nie 
pokrywają kosztów i jest to powszech-
na bolączka. 

* W powiecie mławskim większość 
rolników utrzymuje się z hodowli bydła. 
Zdaje się, że cena skupu mleka jest na 
granicy opłacalności? 

- Jak najbardziej. Obecnie za litr 
mleka duży hodowca dostaje 1,92 zł, 
mniejszy � 1,80 zł, co ledwo pokrywa 
ponoszone wydatki. Gwoli ilustracji 
problemu przytoczę to, co usłyszałem 
od pewnego, rozgoryczonego  rolnika: 
�Żyję jedynie z wpływów ze sprzedaży 
mleka. Obniżyłem koszty w ten sposób, 
że przestałem karmić zwierzęta soją, ale 
przez to wcale nie uzyskałem równo-
wagi finansowej�. Znajoma rolniczka 
spod Mławy jeszcze bardziej dosadnie 

określa obecną sytuację: 
�Tragedia�. 

* Znam rolników, 
którzy, unowocześnia-
jąc swoje gospodarstwa, 
zaciągnęli milionowe 
kredyty. Oni najbardziej 
stracą, również na sku-
tek polityki Brukseli?   

- Tak. Oni znajdują się 
w szczególnie trudnym 
położeniu. Trzeba spłacać 
raty kredytów i odsetki od nich, a wpływy 
z produkcji rolnej są takie, jakie są.

* Protestują chłopi w całej Europie. 
Przyzna pan, że polski chłop od wieków 
twardo trzyma się ziemi, a w każdym 
razie on się łatwo nie podda. Niesłycha-
nie obrazowo przedstawił tę miłość do 
ziemi Władysław Reymont. Ów Boryna, 
będąc już na łożu śmierci, nie zważając 
na swoją chorobę i wszelkie zewnętrzne 
okoliczności, śmiało, odważnie  rzucał 
ziarno w glebę, bo wiedział, że z tego 
zasiewu powstanie chleb. 

- Zauważmy też, że, jak mówią wszy-
scy rolnicy, dla nich najgorsze jest to, że 
bardzo trudno jest zaplanować produk-
cję w ich gospodarstwach, bo wszystkie 
wpływające na to czynniki są niezależne 
od nich. Można by powiedzieć: �Wszy-
scy chcą zarobić, nie oglądając się na 

innych, a zwłaszcza na rolnika�. Martwi 
mnie, że nasze społeczeństwo niejed-
nokrotnie zjada pieczywo ze zboża (z 
importu - red.), które nie pełnia wymo-
gów fitosanitarnych. Obyśmy z tego 
powodu nie zachorowali, oby nie były 
to społeczne skutki chciwości. 

Rozmawiał K.J. 

Wojciech Szymborski przez wie-
le lat był doradcą rolników. Ostatnio 
w charakterze kierownika powiatowego 
zespołu doradztwa rolniczego w Mła-
wie - agendy Mazowieckiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego. Na łamach 
�Tygodnika Ciechanowskiego� opubli-
kował co najmniej kilkanaście artykułów, 
w których przedstawiał i wyjaśniał aktu-
alne problemy wsi.
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MŁAWSKI

Rolnicy są zdeterminowani 
Rozmowa z Wojciechem Szymborskim, 
członkiem Rady Powiatowej Izby Rolniczej w Mławie 

Protest rolników w Mławie 

Protest rolników

Zakaz burmistrza

Mława

Będzie dach nad boiskiem

Lipowiec K. 

Nowy 
sekretarz 
w urzędzie

Mława

Zniknęły dyski i słuchawki za 7 tys. zł

26-letni kierowca bmw, 
mieszkaniec pow. mławskiego, 
jechał przez Rzęgnowo(gm. 
Dzierzgowo), z prędkością 104 
km/h. Namierzyli go i zatrzymali 
policjanci z grupy SPEED, 
szczególnie uczuleni na takie 
zachowania kierujących. 

Młody kierowca stracił prawo jazdy 
w trzech kategoriach, został ukarany 
mandatem w wysokości 1500 zł oraz 
13 punktami karnymi. 

Droga W 616 w Rzęgnowie objęta 
jest szczególnym nadzorem, z uwagi na 
wcześniejsze, potwierdzone zgłoszenia 

Kolejny pirat drogowy zatrzymany 
przez grupę SPEED

użytkowników Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa. Te zgłoszenia bardzo 
często potwierdzają się w rzeczywisto-
ści i dzięki temu całkiem spora grupa 
kierowców zmuszona jest do dłuższego 
�odpoczynku� od trzymania kierownicy. 

Droga to nie tor wyścigowy. W terenie 
zabudowanym obowiązuje ograniczenie 
prędkości do 50 km/h.

W.D.

eprasa.pl 16d2d7d643



Powiat w Płońsku, we 
współpracy z płońskim 
szpitalem, zorganizuje w tym 
roku imprezę prozdrowotną, 
nazwaną przez organizatorów 
Piknikiem Profilaktycznym. 
W jego ramach uczestnicy będą 
mogli wykonać szereg różnych 
badań profilaktycznych.

W ramach hasła �Nie idź do kina, 
kino przyjdzie do Ciebie!�, 
do Miejskiego Centrum Kultury 
w Raciążu zawita profesjonalne 
kino objazdowe �Idę do kina�. 
Wydarzenie będzie miało 
miejsce 23 lutego br.

Przez cały dzień odbywać się będą 
seanse filmowe. W planach są projek-
cje takich filmów jak �Akademia Pana 
Kleksa� (nowa wersja), �Ekipa z Dżun-

W ubiegłym tygodniu doszło do 
kolejnej, niestety udanej, próby 
wyłudzenia pieniędzy za pomocą 
fałszywej wiadomości rozsyłanej 
przez media społecznościowe. 
Poszkodowaną jest 28-letnia 
mieszkanka Płocka.

Kobieta zgłosiła sprawę na Komen-
dzie Powiatowej Policji w Płońsku. 

W ubiegłym tygodniu 
funkcjonariusze oddziału 
Krajowej Administracji 
Skarbowej w Płońsku ustalili, 
że na terenie miasta działa 
nielegalny salon z grami 
hazardowymi. 
W wyniku interwencji 
KAS lokal został 
zamknięty, a obsługa 
lokalu � zatrzymana.

Podczas nalotu prze-
jętych zostało 9 auto-
matów do gier w tak 
zwanego �jednorękiego 
bandytę�. Oprócz tego 
do rąk śledczych trafi-
ła gotówka � 1,3 tys. zł, 

W zeszłym roku wydarzenie miało 
charakter objazdowy. Oprócz Płońska 
piknik odbył się również w miejscowo-
ściach Raciąż, Czerwińsk, Stara Wrona, 
Dzierzążnia i Naruszewo. 

- Podobnie jak w roku ubiegłym, 
tak w tym będziemy organizować 
akcje profilaktyczne, nazwaliśmy je 
umownie piknikami profilaktycznymi. 
Dostaliśmy dofinansowanie z Urzędu 

Marszałkowskie-
go na dwa takie 
programy. One 
są bardzo szero-
kie, zarówno jeśli 
chodzi o dostęp 
do specjalistów, 
jak i badania 
profilaktyczne. 
Bardzo się cieszę, 
że nasz wniosek 
został wysoko 
oceniony. Jeste-
śmy na pierwszym 
miejscu listy ran-
kingowej � mówi 
starosta Elżbieta 
Wiśniewska w ofi-
cjalnym komuni-
kacie.

gli. Misja ratunkowa�, �Kos�, �Baby 
Boom, czyli Kogel Mogel 5� i �Sami 
swoi. Początek�. 

Poprzez popularny komunikator 
otrzymała ona wiadomość od swojej 
koleżanki, która napisała, że utraciła 
dostęp do konta bankowego na dwa 
tygodnie, czeka na weryfikację, a pilnie 
potrzebuje pieniędzy. 28-latka zgodziła 
się pomóc i wygenerowała dwa kody do 
płatności mobilnych na łączną kwotę 
1000 zł. Później okazało się, że konto 
przyjaciółki zostało zhakowane.

telefony komórkowe, osiem kamer oraz 
dokumentacja lokalu.

Kobiecie, która obsługiwała lokal, 
przedstawiono zarzuty. Grozi jej do 3 
lat pozbawienia wolności i kara grzyw-
ny � do 100 tys. zł za każdy nielegalny 
automat do gry.                                    PB

Tegoroczne wydarzenie odbywa się 
w ramach realizacji zadań �Czas na 
zdrowie!� i �Więcej zdrowia, więcej 
życia!� � oba współfinansowane  przez 
Samorząd Województwa Mazowiec-
kiego. Na te dwa cele powiat uzyskał 
200 tys. złotych � po 100 tys. na każdy.

Impreza będzie otwarta dla wszyst-
kich mieszkańców powiatu płońskie-
go � każdy będzie mógł skorzystać 
z badań. Możliwe będzie zasięgnię-
cie porady różnych specjalistów � 
diabetologa, dietetyka, neurologa, 
onkologa, dermatologa, kardiologa, 
pulmonologa oraz endokrynologa. 
Dostępne będą również badania dla 
dzieci w zakresie wad postawy oraz 
rehabilitacji kardiologicznej czy pul-
monologicznej.

Uczestnicy pikniku będą mogli rów-
nież skorzystać z następujących badań: 
oznaczenie poziomu glukozy, oznacze-
nie poziomu insuliny, oznaczenie marke-
rów nowotworowych raka jajnika, raka 
trzustki i raka prostaty; mammografii, 
cytologii, morfologii z rozmazem, EKG 
z opisem, oznaczenia profilu lipidowe-
go, echa serca, spirometrii, oznaczenia 
poziomu TSH/FT3/FT4 i oznaczenia 
poziomu witaminy D3.

Dokładna data tegorocznej edy-
cji Pikniku Profilaktycznego zostanie 
podana wkrótce.

PB

�Idę do kina� to inicjatywa kontynu-
ująca tradycję kin objazdowych, które 
w Polsce stały się popularne na początku 
ubiegłego wieku. Misją twórców jest 
docieranie do małych miejscowości, 
które nie mają kin lub są oddalone od 
miast, które takowe posiadają.

Bilety na wydarzenie można nabyć 
na stronie idedokina.pl. Będą również 
dostępne w kasie raciąskiego MCK 
w dniu seansów. Na bilety dla grup (min. 
15 osób) przewidziane są zniżki.

PB

Policja w Płońsku przypomina, 
aby w przypadku otrzymania prośby 
pożyczki przez media społecznościowe, 
zawsze kontaktować się z daną osobą 
innymi środkami komunikacji (na przy-
kład przez telefon) i nigdy nie podawać 
danych wrażliwych. Warto również co 
jakiś czas sprawdzać listę przelewów 
wychodzących z naszego konta. Płatno-
ści internetowe bardzo uprościły transfe-
ry pieniężne, niestety otworzyły również 
drogę przestępcom do nowych dróg 
wyłudzania pieniędzy, które w każdej 
chwili są gotowi wykorzystać.

PB

Do ważnego wydarzenia 
doszło w niedzielę 11 lutego 
w Sochocinie. Miasto 
i gmina podpisały umowę 
na dofinansowanie na nowy 
wóz strażacki. Do uroczystości 
podpisania dokumentu doszło 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury w Sochocinie.

Środki pochodzić będą z Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regionalne-
go. Celem programu jest podniesienie 
poziomu zabezpieczeń systemów tele-
informatycznych Urzędu Gminy oraz 
zwiększanie świadomości pracowników 
urzędu w kwestii zagrożeń w sieci.

Fundusze przeznaczone zostaną na 
zakup 2 serwerów i awaryjnych zasila-
czy UPS, zakup i wdrożenie systemu 

Dofinansowanie zakupu nowego 
wozu strażackiego dla Sochocina jest 
częścią unijnego wsparcia dla mazo-
wieckich ośrodków Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Kwota wsparcia dla powiatu 
płońskiego wynosi 7,2 mln zł. Całościo-
wa kwota wsparcia dla mazowieckich 
OSP to 253 mln zł. Jednostki, którym 
przyznano dofinansowanie, wyłonione 
zostały na drodze konkursu, zorganizo-
wanego przez Mazowiecką Jednostkę 
Wdrażania Projektów Unijnych. Wpły-
nęło do niej 200 wniosków, wybranych 
zostało 188 projektów.

- W tej perspektywie pieniądze prze-
każemy na wozy bojowe. Wsparcie jest 
rekordowe, bo ponad 250 mln zł, dzięki 
czemu aż 188 średnich i ciężkich samo-
chodów strażackich zasili OSP w całym 
regionie. Jest to dla nas intensywny czas 
podpisywania umów. Zależy nam, aby 
samochody jak najszybciej trafiły do jed-
nostek � mówi marszałek Adam Struzik.

- Tym razem unijne wsparcie w wyso-
kości 7,2 mln zł trafi do pięciu OSP 
z powiatu płońskiego, które zostaną 
doposażone w pięć nowych wozów stra-
żackich. Dzięki programowi Fundusze 
Europejskie dla Mazowsza subregion 
ciechanowski otrzyma łącznie 25,9 
mln zł na zakup 19 wozów strażackich. 
� dodaje Wiesława Krawczyk, radna 
województwa mazowieckiego.

Dla Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Sochocina wsparcie to jest niezwykle 
ważne. Dotychczasowy wóz strażacki 
służy już bowiem wiele lat.

- Bardzo cieszymy się z tego dofi-
nansowania. Samochód naszych stra-
żaków, stary Jelcz, ma już 40 lat i tyle 
samo jest na służbie. Zakup nowego 
samochodu pożarniczego jest więc 
chwilą historyczną i prawdziwym świę-
tem, zarówno dla strażaków, jak i dla 

kopii zapasowych danych i nabycie 
software�u zabezpieczającego sieć przed 
atakami i kradzieżą danych. Ponadto 
sfinansowane zostaną szkolenia pra-
cowników z zakresu ochrony danych 
i systemów informatycznych.

Grant na zabezpieczenia otrzymał 
również Urząd Gminy Nowe Miasto. 
Wynosi on ponad 375 tys. zł. Oprócz 
zakupu nowego sprzętu i software�u, 
gmina planuje również przegląd i aktu-
alizację procedur bezpieczeństwa pod 
kątem obowiązujących norm prawnych.

W erze cyfrowej cyberprzestępczość 
jest bardzo poważnym problemem. 

mieszkańców � powiedział burmistrz 
Sochocina Jerzy Ryziński.

Uroczystość podpisania umowy mia-
ła kilka etapów. Najpierw część oficjalna, 
podczas której głos zabrali marszałek 
województwa mazowieckiego Adam 
Struzik, burmistrz Sochocina Jerzy 
Ryziński oraz wójtowie pozostałych 
gmin płońskich, które otrzymały dofi-
nansowanie: Aleksander Jarosławski 

� wójt Gminy Płońsk, Kamil Koprowski 
� wójt Gminy Załuski, Beata Pierściń-
ska � wójt Gminy Naruszewo, Marek 
Czerniakowski � wójt Gminy Joniec.

Następnie zaprezentowano program 
�Bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
w turystyce� autorstwa Piotra Walew-
skiego z Muzeum Sportu i Turystyki 
w Warszawie. Po nim � czytanie scenicz-
ne fragmentów Konstytucji dla Europy 
Wojciecha Bogumiła Jastrzębowskiego 
wg scenariusza Olgierda Łukaszewicza, 
po którym odegrany został hymn Unii 
Europejskiej. 

Po tych wydarzeniach nastąpiło ofi-
cjalne podpisanie umów.

Unijna dotacja zostanie przeznaczo-
na na zakup średniej wielkości samocho-
du ratowniczo � gaśniczego. W planach 
są również zakupy specjalistycznego 
wyposażenia, w tym m.in. zestawu 
ratownictwa medycznego, radiotelefo-
nu czy przenośnych gaśnic. Poza tym 
w ramach projektu zostanie przepro-
wadzona akcja edukacyjna z zakresu 
wiedzy o zmianach klimatu i ochronie 
zasobów wodnych.                             

 PB

Widać to chociażby po liczbie artykułów, 
które pojawiają się zarówno w mediach 
lokalnych, jak i ogólnopolskich. Najczęst-
szym typem cyberprzestępstwa, z jakim 
spotykają się osoby prywatne, to wyłu-
dzenia pieniędzy (na przykład poprzez 
fałszywe maile sklepów i banków), 
niemniej ochrona danych osobowych 
również jest bardzo ważna. Informacje 
adresowe, numery dowodów osobistych 
czy dane kart płatniczych są łakomym 
kąskiem dla przestępców, ponieważ 
skradzione informacje mogą posłużyć 
do popełniania innych przestępstw � na 
przykład zakupów kradzioną kartą.  PB
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PŁOŃSKI

Gminy Raciążu i Nowe Miasto

W trosce
o cyberbezpieczeństwo
We wtorek, 13 lutego, Urząd Gminy Raciąż poinformował 
o otrzymaniu dofinansowania w ramach programu 
�Cyberbezpieczny samorząd� 

OSP z dofinansowaniem

KAS zamknęło w Płońsku 
nielegalny salon gier hazardowych

Oszust podszył się pod jej przyjaciółkę

Straciła pieniądze blikiem

Profesjonalne Kino Objazdowe odwiedzi Raciąż

8. Piknik Profilaktyczny
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Podziękowania, życzenia i polonez, 
a po nim zabawa do białego rana � 
według takiego scenariusza przebiegała 
studniówka uczniów ostatnich klas 
Zespołu Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego w Pułtusku. 
Odbyła się 3 lutego w Domu Weselnym 
�Pałac Kryształowy� w Skłudach 
(gmina Obryte). 

Życzenia dobrej zabawy i satysfakcjonu-
jących wyników z egzaminów skierowała 
do przyszłych maturzystów dyrektor Anna 
Kmiołek-Gizara. Odwołała się do ich lat 
nauki w murach Ruszkowskiego, szkoły, której 
hasło brzmi: �Z przeszłości do przyszłości 
pod pełnymi żaglami�. Były podziękowania 
dla dyrektorki i wicedyrektorów: Pawła Kieli 
i Angeliki Chrzanowskiej, wychowawców 
i nauczycieli oraz rodziców. Część oficjal-
ną poprowadziły uczennice Oliwia Różycka 
i Aleksandra Janas. 

Bal na symboliczne sto dni przed maturą miały klasy: dwie 
V�technik informatyk i technik logistyk oraz IV LO innowa-
cja: bezpieczeństwo narodowe, których wychowawcami są: 
(odpowiednio) Anna Świerczewska, Grzegorz Miłoszewski 
i Ewa Fabisiak. Poloneza uczniowie przygotowali pod 
kierunkiem Szymona Śladowskiego. 

Potem już nastąpiła zabawa do rana (bez nauczycieli, 
którzy, tak jak w poprzednich latach, nie zostali długo na 
balu), przerywana poczęstunkiem i zdjęciami na ściance. 
Pozowały nie tylko klasy czy pary, ale i grupy koleżeńskie. 
To był moment na śmiech i żart oraz dziecięcą beztroskę. 
Na parkiet zapraszał młodzież DJ Dominis � Dominik 
Ściechura z Wyszkowa. Nad przebiegiem studniówki czuwali 
rodzice i gospodarz miejsca Jarosław Maliszewski. 

IK 

Straży Pożarnej w Pułtusku i bryg. 
Jacek Skurzyński, zastępca komendanta 
powiatowego oraz druhowie z OSP 
Obryte, Zatory i Pokrzywnica. Pod-
czas spotkania odbyło się sceniczne 
czytanie fragmentów �Konstytucji dla 
Europy� według scenariusza Olgierda 
Łukaszewicza. 

� W imieniu wszystkich druhów 
OSP Obryte dziękujemy za tak ogrom-
ne wsparcie � taki wpis pojawił się na 
strażackim fanpejdżu. 

W sumie do subregionu ciechanow-
skiego, do którego należy powiat puł-
tuski, trafi wsparcie w wysokości 23,4 
mln zł na zakup 17 wozów strażackich. 
Do OSP na całym Mazowszu trafi 187 
wozów strażackich dofinansowanych 
przez Unię Europejską. Blisko 250 mln 
zł z UE w ramach programu Fundusze 
Europejskie dla Mazowsza przyznał 
zarząd województwa.

IK 

Kradł 
drewno 
z lasu
W jednym z lasów na terenie 
gminy Pułtusk znikało drewno 
sosnowe. Służby leśne 
zawiadomiły policję. Sprawca 
został odnaleziony. 

Okazał się nim 23-letni pułtuszczanin. 
Proceder rozpoczął już na początku 
stycznia. Nadleśnictwo wyceniło straty 
na ponad 1300 zł.

- Podejrzany usłyszał zarzuty. Takie 
przestępstwo zagrożone jest karą do 5 
lat pozbawienia wolności - mówi kom. 
Milena Kopczyńska, oficer prasowy 
KPP w Pułtusku.

IK 

OSP Pniewo, która należy do Krajo-
wego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego, 
otrzyma nowy ciężki samochód ratowni-
czo-gaśniczy z pełnym wyposażeniem. 
Dzięki temu strażacy będą bardziej 
mobilni, będą mogli zabezpieczać teren 
gminy i wspierać działania w pozosta-
łych gminach powiatu. Całkowita war-
tość projektu wynosi: 1.487.070 zł, w tym 
dofinansowanie z UE: 1.264.009,50 zł. 
Projekt będzie realizowany, jak i projekty 
w kolejnych dwóch gminach, w ramach 
działania 2.4 Dostosowanie do zmian 
klimatu. 

� Dodatkowo zostanie przeprowa-
dzona kampania edukacyjna dla miesz-
kańców dotycząca zmian klimatu oraz 
sposobów przeciwdziałania jego nega-
tywnym skutkom � informuje Urząd 
Marszałkowski Województwa Mazo-
wieckiego. 

Nowy średni samochód ratowniczo-
-gaśniczy z wyposażeniem zostanie 
zakupiony dla OSP Obryte. Uzupeł-
niona flota umożliwi skuteczną ochronę 
podczas klęsk żywiołowych i katastrof, 
będzie zapewniała ochronę przeciwpo-
żarową w regionie. Całkowita wartość 
projektu to 1.526.625 zł, zaś dofinanso-
wanie 1.297.631,25 zł. 

Średni samochód ratowniczo-gaśni-
czy wraz z wyposażeniem zyska również 
OSP Pokrzywnica. Pojazd będzie klu-
czowy w sytuacji wystąpienia zagrożeń 
dla ludzi i mienia. Wzdłuż rzeki Narwi, 
nad którą leży część gminy Pokrzyw-
nica, występują obszary szczególnego 
zagrożenia powodzią. W tym przypadku 
wartość projektu jest najwyższa i wyno-
si 1.781.981,10 zł, a dofinansowanie 
1.514.683,93 zł.

Podpisanie umów odbyło się w straż-
nicy OSP Obryte 16 stycznia. Umowy 
podpisali: marszałek Adam Struzik 
oraz wójtowie gmin: Obryte � Sebastian 
Mroczkowski, Zatory � Grzegorz Falba 
i Pokrzywnica � Adam Rachuba przy 
kontrasygnacie skarbników. W spo-
tkaniu wzięli udział także: Wiesława 
Krawczyk, radna województwa, Moni-
ka Tchórznicka, zastępca dyrektora 
ds. Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w Mazowieckiej Jedno-
stce Wdrażania Programów Unijnych, 
dr hab. Renata Mieńkowska-Norkie-
ne, ekspert Komisji Europejskiej, któ-
ra wygłosiła prelekcję. Straż pożarna 
reprezentowali: st. bryg. Maciej Piątek, 
komendant powiatowy Państwowej 

POWIAT 
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ZSZ im. J. Ruszkowskiego w Pułtusku

Taneczny wieczór Ruszkowiaków

Kupią wozy strażackie dla OSP

Wójt Adam Rachuba, skarbnik gminy i druhowie z OSP Pokrzywnica z przedstawicielami województwa

OSP Pniewo, OSP Obryte i OSP Pokrzywnica zyskają samochody 
ratowniczo-gaśnicze. Zakupią je gminy: Zatory, Obryte i Pokrzywnica 
dzięki dofinansowaniu z UE. Do tych gmin trafi prawie 4,1 mln zł 
na ten cel. Umowy na wsparcie z marszałkiem Adamem Struzikiem 
zostały podpisane w styczniu w strażnicy OSP Obryte. 

Na parkiecie

Pamiątkowe zdjęcia na ściance 

eprasa.pl 16d2d7d643



Miasto pochwaliło się 
postępami prac przy budowie 
nowoczesnej oczyszczalni 
ścieków. Dla Żuromina to 
inwestycja strategiczna, która 
pozwoli uniknąć kar i realnie 
wpłynie na gospodarowanie 
nieczystościami. Jak? 

W ubiegłym roku Urząd Gminy 
i Miasta w Żurominie oraz Żuromiń-
skie Zakłady Komunalne pozyskały 
wspólnymi siłami ponad 20,3 mln zł 
dofinansowania na budowę nowocze-
snej oczyszczalni ścieków. Był to ostatni 
moment na wykonanie tej inwestycji, 
ponieważ, gdyby nie rozpoczęcie prac, 
samorząd musiałby płacić ogromne kary 
nakładane w związku z dyrektywą UE, 
która określiła normy, jakim powinny 
odpowiadać oczyszczalnie ścieków. 
Stara ich nie spełniała. 

�Obecny obiekt oczyszczalni to kon-
strukcja z przełomu lat 70/80 ubiegłe-
go wieku oparta o stare mechaniczne 
technologie oczyszczania ścieków, któ-
re nie pozwalają na jej modernizację 
i dostosowanie do wchodzących w życie 
wymogów prawnych związanych z jako-

ścią oczyszczonych ścieków i nie ma 
co ukrywać, że jest w etapie �śmierci 
technologicznej� - wskazuje UGiM 
w Żurominie. 

W związku z brakiem możliwości 
zaadaptowania starej oczyszczalni do 
nowoczesnych technologii powstaje 
nowa oczyszczalnia z tzw. technolo-
gią membranową.

�MBR (z ang. Membrane Biological 
Reactor) to najnowocześniejsza techno-
logia oczyszczania ścieków, gwarantu-
jąca najwyższą jakość ścieków oczysz-
czonych. Dzięki połączeniu elementów 
klasycznej technologii osadu czynnego 
oraz filtracji na membranach mikrofil-
tracyjnych, ścieki oczyszczone w reak-

torach MBR spełniają najwyższe normy 
jakości, zarówno pod względem fizyko-
-chemicznym, jak i mikrobiologicznym. 
W myśl dyrektywy Unii Europejskiej 
filtracja membranowa jest w chwili 
obecnej rekomendowana jako najlep-
sza możliwa technologia oczyszczania 
ścieków. Przede wszystkim oczyszczal-
nia MBR nie ma negatywnego wpływu 
na środowisko, gdyż jej oddziaływanie 
zamyka się w obrębie obiektu. Stosuje 
się w niej hermetyzację procesów oraz 

system biologicz-
nej dezodoryzacji, 
co nie jest możli-
we w klasycznych 
oczyszczalniach 
ze względu na 
specyfikę techno-
logii� - wskazuje 
zalety nowego 
typu oczyszczania 
ścieków miasto. 

Co ciekawe, 
ścieki oczyszcza-
ne w ten sposób 
są pozbawione 
wszelkich zawiesin 
i koloidów, a także 
bakterii chorobo-
twórczych i wiru-
sów, co pozwala 
na wykorzystanie 
ich np. w rolnic-
twie czy w prze-
myśle. 

Według Żuromińskich Zakładów 
Komunalnych nowa oczyszczalnia 
będzie mniejsza, ale bardziej efektyw-
na i tańsza w utrzymaniu. Metoda 
napowietrzania ma zmniejszyć koszty 
energii o 40 procent. Dodatkowo warto 
pamiętać, że na terenie, gdzie powstaje 
nowy obiekt, ŻZK stworzyły małą farmę 
fotowoltaiczną, co pozwoli na jeszcze 
większe zredukowanie kosztów energii. 

Obiekt będzie także mniej uciążli-
wy zapachowo, co na pewno ucieszy 

mieszkańców sąsiadującego z oczysz-
czalnią osiedla wielorodzinnego przy 
ul. Zielonej. 

Inwestycję realizuje firma MELBUD, 
zaś koszt budowy obiektu to dokładnie 
26.854.067,36 zł brutto. Jest to druga tak 
duża inwestycja prowadzona w mieście. 
Przy ul. Wyzwolenia powstaje pływal-
nia. Starostwo Powiatowe w Żurominie 
pozskało na ten cel 28 mln zł, a koszt 
całkowity wyniesie niemal 36 mln zł. 

kuj

Najpierw wypił, 
a potem wiózł 
dzieci

Powiedzenie, że zawsze może być 
gorzej, często znajduje potwierdzenie 
w rzeczywistości. Doświadczyli tego 
policjanci z Żuromina, którzy w trakcie 
kontroli pijanego rowerzysty zwrócili 
uwagę na przejeżdżającego obok opla, 
ponieważ nie miał włączonych świateł. 
Okazało się, że kierowca także był pod 
wpływem alkoholu, a przewoził dwój-
kę dzieci...

Drogówka zatrzymała na ul. Zamoy-
skiego w Żurominie 28-letniego cyklistę, 
ponieważ ten chwilę wcześniej wjechał 
rowerem z ulicy na chodnik, a następnie 
przejechał po przejściu dla pieszych, co 
stwarzało zagrożenie dla pozostałych 
uczestników ruchu. Przy okazji okaza-
ło się, że mieszkaniec pow. płockiego 
podróżował rowerem na podwójnym 
gazie - miał niemal 2 promile alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Za popełnio-
ne wykroczenia zapłaci pokaźny man-
dat.

W czasie kontroli cyklisty policjanci 
zauważyli opla bez włączonych świateł 
mijania. Miało skończyć się na zwró-
ceniu uwagi, ale sprawy potoczyły się 
inaczej. Już na �pierwszy rzut oka� 
okazało się, że 64-letni kierowca prze-
wozi dzieci bez odpowiednich fotelików. 
Później było tylko gorzej... Mieszkaniec 
powiatu żuromińskiego na domiar złego 
wydmuchał prawie promil alkoholu. 
Za swoje zachowanie odpowie przed 
sądem. Stracił już także prawo jazdy.

Nie dość, że pijany mężczyzna nara-
żał siebie i innych uczestników ruchu 
na niebezpieczeństwo, to jeszcze stwo-
rzył zagrożenie dla przewożonych 
dzieci. Policja apeluje o nie wsiadanie 
za kierownicę pod wpływem alkoholu. 
Natomiast foteliki dla dzieci to urzą-
dzenie minimalizujące ryzyko obrażeń 
w przypadku zdarzeń komunikacyjnych 
(wypadków, kolizji), dlatego należy 
z nich korzystać.

Koordynator Oddziału Chirurgii 
Ogólnej Samodzielnego 
Publicznego Zespołu Zakładów 
Opieki Zdrowotnej w Żurominie 
zdobył pierwsze miejsce na 
Mazowszu oraz drugie Polsce 
w prestiżowym plebiscycie. 

�Z ogromną dumą i satysfakcją 
informujemy, że lekarz chirurg dr n. 
med. Szymon Głowacki koordynator 
Oddziału Chirurgii Ogólnej SPZZOZ 
w Żurominie odebrał nagrody za zajęcie 
pierwszego miejsca w województwie 
mazowieckim oraz drugiego miejsca 
w finale ogólnopolskim w Plebiscycie 
Medycznym Hipokrates 2023 w kate-
gorii �Chirurg Roku�� - poinformował 
żuromiński szpital.

Plebiscyt Hipokrates to jeden z naj-
większych plebiscytów medycznych 
w Polsce. Organizowany jest pod patro-
natem Narodowego Funduszu Zdrowia. 
Co roku przyznawane są zaszczytne 
tytuły pracowników roku ochrony zdro-
wia. Najważniejszym jednak aspektem 
jest fakt, że to sami pacjenci nominują 
kandydatów w poszczególnych katego-
riach, doceniając zasługi danej osoby 
w konkretnej dziedzinie medycyny. 

�Panie Doktorze, gratulujemy z całe-
go serca i życzymy dalszych sukcesów� 
- takie życzenia złożyli doktorowi pra-
cownicy żuromińskiego szpitala. 

Przypominamy, że zmiana kadry 
na oddziale chirurgii, co podkreślało 
samo Starostwo Powiatowe w Żuro-
minie, wpłynęło znacząco na jakość 
i ilość świadczonych usług medycznych. 
Dzięki nowemu zespołowi było możliwe 

Zalane posesje 
Najpierw roztopy, potem deszcz... 

Tegoroczna zima mocno zasiliła wody 
gruntowe. Niestety w niektórych przy-
padkach wiązało się to ze wzmożoną 
pracą strażaków. 

W minionym tygodniu druhowie 
i strażacy cztery razy wyjeżdżali do 
osuszania zalanych posesji i piwnic. 

Najpierw w poniedziałek (12 lutego 
br.) w Wólce Kliczewskiej (gm. Żuromin) 
woda zalała dużą posesję w gospodar-
stwie rolnym. W walentynki strażacy 
interweniowali w Kuczborku w związ-
ku z zalaną piwnicą. Następnego dnia 
(15 lutego br.) podtopienia przytrafi-
ły się mieszkańcom Chojnowa w gm. 
Kuczbork. W jednym przypadku stra-
żacy ponownie wypompowywali wodę 
z zalanej posesji , gdzie prowadzona 
jest działalność rolnicza, a w kolejnym 
� wodę z zalanej piwnicy budynku jed-
norodzinnego. 

W przypadku używania ciężkiego 
sprzętu stojąca woda i rozmokły grunt 
stanowią dużą przeszkodę w wykonywa-
niu pracy. Niestety utwardzenie takiego 
terenu kostką często przynosi skutek 
odwrotny do zamierzonego. Dlatego 
rolnicy niejednokrotnie proszą o pomoc 
strażaków. 

Tydzień wcześniej KP PSP w Żuromi-
nie odnotowała także cztery interwencje 
w związku z zalanymi posesjami i droga-
mi w powiecie: w Gościszce, dwukrotnie 
w Kuczborku Wsi oraz w Jonnem. 

szkolenie rezydentów. Po raz pierwszy 
w historii żuromińskiej lecznicy!

Szpital znalazł się także w 10. najlepiej 
zarządzanych szpitali w Polsce w plebi-
scycie �Liderów zarządzania. Najle-
piej zarządzanych szpitali publicznych 
według BFF Banking Grup� w kategorii 
�Szpitale z kontraktem z NFZ: od 20 do 
99 mln zł.�                                             kuj

Prognostycy przewidują w kolejnych 
tygodniach lutego iście kwietniową 
pogodę � raz słońce, raz deszcz. Przed 
nami wiosna, która dla odmiany mogła-
by być nieco mniej wilgotna, ponieważ 
zbyt duża wilgoć wpłynie na tegoroczne 
plony. 

Zygzakiem             
do więzienia

Pijany mieszkaniec powiatu płoń-
skiego wsiadł za kierownicę i ruszył na 
wycieczkę. Kto wie, jaki byłby finał prze-
jażdżki, gdyby nie obywatelska postawa 
przypadkowych podróżnych.

Do sytuacji doszło w miniony wto-
rek (13 lutego) kilka minut po godzinie 
18. Podróżujący trasą relacji Raciąż � 
Krzeczanowo (gm. Siemiątkowo) dwoje 
mieszkańców powiatu żuromińskiego 
było świadkami niebezpiecznego zacho-
wania kierowcy bmw, który jechał całą 
szerokością drogi.

- W pewnym momencie świadkom 
sytuacji udało się wyprzedzić kierow-
cę bmw, który po chwili się zatrzymał. 
Wykorzystując odpowiedni moment 
podeszli oni do samochodu, za które-
go kierownicą siedział młody mężczy-
zna. Poczuli woń alkoholu. Zabrali mu 
kluczyki, jednocześnie uniemożliwiając 
dalszą jazdę. O całej sytuacji powiado-
mili żuromińską policję - relacjonuje 
Tomasz Łopiński, oficer prasowy KPP 
w Żurominie.

Chwilę później w miejscu zgłoszenia 
pojawili się policjanci. Badanie alko-
matem wykazało 2,8 promila alkoholu 
w organizmie kierowcy. Jednak to nie-
jedyny występek 31-latka. Mieszkaniec 
pow. płońskiego posiada aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów za wcześniejszą 
jazdę w stanie nietrzeźwości, który obo-
wiązuje do maja 2025 roku. Mężczyzna 
został zatrzymany w policyjnym aresz-
cie.

Następnego dnia mężczyźnie posta-
wiono zarzut kierowania pojazdem 
w stanie nietrzeźwości oraz niestoso-
wanie się do prawomocnego zakazu 
prowadzenia pojazdów orzeczonego 
przez sąd. 31-latek niebawem ponownie 
odpowiadał będzie przed sądem. Grozi 
mu do 5 lat pozbawienia wolności.

kuj
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ŻUROMIŃSKI

Inwestycja za niemal 27 mln zł

Oczyszczalnia �rośnie�

Najlepszy na Mazowszu

Szymon Głowacki 
nagrodzony

dr Szymon Głowacki 
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piowszczyzną i naszą gwarą. 
Współpracujemy także z zespo-
łem Młode Kurpie.

Stanisława Ferenc otrzymała 
w 2018 roku nagrodę Kurpika 
(zwaną kurpiowskim oskarem) 
przyznawaną corocznie przez 
Prezesa Związku Kurpiów za 
ochronę dziedzictwa kulturo-
wego, budzenie tożsamości 
i pracę na rzecz wszechstron-
nego rozwoju regionu kurpiow-
skiego. 

- Nasz zespół nazywa się 
Wesoła gromadka � powie-
działa kolejna rozmówczyni, 
kierowniczka zespołu Krystyna 
Falkowska. - Reprezentujemy 
Stowarzyszenie Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów Trzecia 
Młodość w Krasnem. W naszej 
miejscowości są grupy regional-
ne, my jednak od września ub.r. 
założyliśmy swoją grupę i po 
raz pierwszy bierzemy udział 
w Zapustach. Przygotowaliśmy 
piosenkę o Drobinie, mamy 
kilka skeczów, będzie koza, cyganka, 
bocian, diabeł. W naszej grupie wystę-
puje 13 osób.

Jeszcze nie przebrzmiały echa 41 
Mazowieckich Zapustów, a już gru-

py zabierają się do tworzenia nowych 
programów. Tak, aby w przyszłym roku 
wystartować ponowie.

Tekst i fot. ESKA

W tegorocznym 41 Przeglądzie 
Zespołów Zapustnych 
�Mazowieckie Zapusty 2024�, 
który odbył się 
w ostatnią niedziele karnawału 
w Drobinie wzięło udział 
aż dziewięć zespołów z powiatu 
przasnyskiego. 

Byli to: Aktywni seniorzy z Bogate-
go, Artystki z Karwacza, Jednorożec 
robi co może, Kalina i Kurpie, Lipianki 
i Żelazna Rządowa z gm. Jednorożec, 
Krasne i Wesoła gromadka z Krasnego. 
Przyjechali z prezentacjami przygoto-
wanymi specjalnie na przegląd, w które 
wplecione zostały nie tylko znane ludowe 
melodie, ale także własne satyryczne 
teksty i humorystyczne muzyczne prze-
róbki. 

- W Mazowieckich Zapustach bie-
rzemy udział od wielu lat � powiedziała 
kierownik zespołu Kurpie z Jednorożca 
Stanisława Ferenc. � Pamiętamy jesz-
cze pomysłodawczynię przeglądu Irenę 
Borowy. Jesteśmy związani nieodłącznie 
z miejscowym Kołem Gospodyń Wiej-
skich. Mamy najstarszy zespół folklory-
styczny i świętowaliśmy w ub. roku swoje 
60-lecie. Występujemy z sukcesami na 
wielu scenach. Jedni odchodzą, inni 
przychodzą ale zespół wciąż istnieje. 
Jeszcze moja babcia do niego nale-
żała i m.in. od niej czerpaliśmy gwarę 
i piosenki. Ja także układam piosenki. 
Jesteśmy nierozerwalnie związani z kur-

W piątkowe popołudnie 
w Muzeum Historycznym 
w Przasnyszu odbyła się 
promocja książki �Premier�. Jest 
to książka z kategorii wywiad 
�rzeka� przeprowadzonym przez 
Tomasza Lisa z byłym premierem 
Leszkiem Millerem.

Nie była to pierwsza wizyta Leszka 
Millera w Przasnyszu. W 2003 roku 
gość przyjechał wówczas by namawiać 
mieszkańców do głosowania w referen-
dum za wejściem Polski do Unii Euro-
pejskiej. Ówczesna wizyta pozostała 
na długo w pamięci, bowiem witano 
go chlebem i solą, unijną paradą, ulice 
zostały udekorowane we flagi Polski 
i państw Unii, a w niebo wzbiło się setki 
niebieskich baloników.

Leszek Miller dzieciństwo i młodość 
spędził w Żyrardowie. Stąd też podczas 
spotkania wracał wspomnieniami do 
tamtych lat. Swoje pierwsze zawodowe 
doświadczenia zdobywał jako robotnik 
w zakładach włókienniczych tamże. 

Leszek Miller przeszedł dłuższą dro-
gę niż którykolwiek ze współczesnych 
polskich polityków - od robotnika po 
Brukselę. Od sekretarza KC PZPR po 
premiera RP. Przypomniał o swojej 

roli podczas obrad Okrągłego Stołu 
oraz kulisach polskiej polityki w latach 
90-tych. Wprowadził Polskę do Unii 
Europejskiej i miał wielki wkład w wej-
ście Polski do NATO. Już samo to czyni 
go postacią historyczną. W książce opo-
wiada o kulisach wielkiej polityki, swojej 
drogi na szczyt i ponad trzydziestoletniej 
politycznej przygodzie. Jest to opowieść 
męża stanu, która iskrzy humorem, jest 
pełna autoironii i barwnych anegdot. To 
także historia PRL oraz III RP. 

Spotkanie było opowieścią nie tylko 
polityczną, ale także niezwykłą histo-
rią ludzką, w której polityczne tryumfy, 
mieszały się z osobistymi tragediami. 
Podczas spotkania istniała możliwość 
zakupu książki.

ES

Lista jubilatów była tym razem długa. 
Liczni też przybyli uczestnicy uroczy-
stości. Oprawę artystyczną zapewnili 
uczniowie, instruktorzy oraz osoby 
współpracujące z Miejskim Domem 
Kultury. Zespołowi Tańców Historycz-
nych, zaprezentował dwa tańce - polo-
neza i kujawiaka.

Złote Gody świętowało trzydzie-
ści par: Ewa i Henryk Betkier, Janina 
i Lechosław Chodkowscy, Halina i Jan 
Choromańscy, Irena i Mieczysław Cza-
pliccy, Barbara i Tomasz Dawidowicz, 

Zofia i Eugeniusz Dąbrowscy, Alina 
i Zbigniew Fęccy, Barbara i Ryszard 
Gabrych, Jadwiga i Janusz Góralczyk, 
Elżbieta i Jan Jobscy, Bożena i Andrzej 
Keczmerscy, Jolanta i Tadeusz Kier-
sikowscy, Franciszka i Stanisław Kru-
pińscy, Teresa i Stanisław Liszewscy, 
Teresa i Józef Opalińscy, Irena i Miro-

sław Orzoł, Maria i Edward Palczew-
scy, Danuta i Józef Pawłowscy, Hali-
na i Józef Poniatowscy, Jolanta i Jan 
Przybyłek, Helena i Edward Roczeń, 
Wanda i Ryszard Szymborscy, Barbara 
i Wiesław Śniadach, Ewa i Jan Trzcińscy, 
Barbara i Mieczysław Werner, Jadwiga 
i Jerzy Więckowscy, Grażyna i Tadeusz 
Wilga, Urszula i Kazimierz Wiśniew-
scy, Maria i Stanisław Załęscy, Barbara 
i Kazimierz Zarębscy. 

Po ceremonii odznaczeń przyszedł 
czas na lampkę szampana i gratula-
cje od najbliższej rodziny, przyjaciół 
i znajomych.

ES

12 lutego funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego Komendy Powiatowej Policji 
w Przasnyszu wraz z funkcjonariuszami z 
Mazowieckiego Urzędu Celno-Skarbowego 
w Warszawie skontrolowali dwa salony 
gier na terenie Przasnysza. W efekcie 
kontroli zabezpieczyli dziewięć nielegalnych 
automatów do gier hazardowych. 

- Na zabezpieczonych maszynach zainstalowane były 
gry o charakterze losowym, prowadzone w celach komer-
cyjnych, na organizowanie których wymagana jest koncesja 
- poinformowała mł. asp. Ilona Cichocka, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Przasnyszu. - Powyższe 
fakty zostały ustalone przez funkcjonariuszy w trakcie 
przeprowadzonych na miejscu eksperymentów proce-
sowych, które potwierdziły, że są to maszyny działające 
w sprzeczności z przepisami ustawy o grach hazardowych.

Automaty zostały zabezpieczone przez celników, któ-
rzy będą prowadzić postępowanie w tej sprawie oraz 
wyjaśniać wszystkie okoliczności związane z podej-
rzeniem prowadzenia w lokalu gier hazardowych bez 
wymaganego zezwolenia.

Odpowiedzialnym za ten proceder osobom grozi 
grzywna lub kara pozbawienia wolności do lat trzech 
oraz konsekwencje finansowe nawet 100 tysięcy złotych 
grzywny od każdego automatu.                                    ES

6 lutego podczas ostatniej sesji 
Sejmik Województwa Mazowieckiego 
podjął decyzję w sprawie udzielenia 
dofinansowania z budżetu 
województwa mazowieckiego dla 
beneficjentów programu �Mazowsze 
dla czystego powietrza 2024�. 

Otrzymają je dwa samorządy z terenu 
powiatu przasnyskiego. Gmina Chorzele 
otrzyma nieco ponad 80 tys. zł. z prze-
znaczeniem na kontrole antysmogowe na 
terenie miasta i gminy, natomiast gmina 
Krzynowłoga Mała otrzyma 30 tys. na 
Piknik dla czystego powietrza. Głównym 
zadaniem programu jest polepszenie jako-
ści powietrza na Mazowszu. Uzyskane 
środki samorządy będą mogły przeznaczyć 
na realizację zadań związanych m.in. kon-
trolą przestrzegania przepisów uchwały 
antysmogowej, przeprowadzeniem akcji 
edukacyjno-informacyjnych, zakupem, 
montażem i uruchomieniem ogólnodo-
stępnej stacji ładowania pojazdów elek-
trycznych, a także� czyszczeniem ulic na 
mokro.                                                         ES

W Urzędzie Gminy w Jednorożcu podpisane zostały umowy 
z organizacjami pozarządowymi, które wzięły udział 
w konkursie na realizację zadań publicznych w 2024 r. 

Dofinansowanie otrzyma kilkanaście organizacji, którym podczas 
spotkania wręczono symboliczne bony z przyznaną kwotą dotacji. 
Dofinansowanie otrzymały Stowarzyszenie �Nasza Wieś Ulatowo 
� Pogorzel� (1800 zł), Stowarzyszenie Koło Gospodyń Wiejskich 
w Jednorożcu (3100 zł), Polski Związek Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów Koło w Jednorożcu Zarząd Rejonowy w Przasnyszu 
(2500 zł), Stowarzyszenie �Przyjaciele Ziemi Jednorożeckiej� (3000 
zł), Stowarzyszenie Koło Gospodyń Wiejskich Sołectwa Lipa (2150 
zł), Ochotnicza Straż Pożarna w Budach Rządowych (3000 zł), 
Stowarzyszenie Rosarium (1800 zł), Stowarzyszenie �Jednorożec 
robi co może� (20000 zł), Ochotnicza Straż Pożarna w Ulatowie 
- Pogorzeli (1800 zł), Kółko Rolnicze �Posilenie� w Drążdzewie 
Nowym (3050 zł), Koło Gospodyń Wiejskich w Jednorożcu (2600 
zł), Ochotnicza Straż Pożarna w Lipie Rządowych (2500 zł), Sto-
warzyszenie Dziecięce Atelier (1800 zł), Stowarzyszenie �Odlotowe 
Czarownice� (2400 zł) oraz Ludowy Klub Sportowy Mazowsze 
Jednorożec (46 tys. zł).

Złożone projekty dotyczyły zadań z zakresu kultury, sztuki, 
ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego, wspierania i upo-
wszechniania kultury fizycznej oraz działalności na rzecz osób 
w wieku emerytalnym, które zrealizowane zostaną w 2024 roku.

ES

Wójt gminy Jednorożec Krzysztof 
Iwulski apeluje do mieszkańców 
o zachowanie ostrożności 
w związku z informacjami, 
jakie napływają do urzędu 
o pojawieniu się wilków 
w pobliżu siedzib ludzkich. 

Apel dotyczy również zabezpiecze-
nia pojemników na odpady i kompo-
stowniki przed dostępem dla zwierząt, 
zamykanie posesji i zapewnienie opieki 
domowym zwierzętom zarówno w dzień, 
jak w nocy. Wilki bowiem, tak jak wszyst-
kie zwierzęta szukają pożywienia. Są to 
mądre zwierzęta i wiedzą, że mogą je 
zdobyć w pobliżu ludzi. Wilki zazwyczaj 
są płochliwe i unikają kontaktu z ludź-
mi, należy jednak zachować ostrożność 
w spotkaniu z nimi. Jeśli jest możliwość, 
dobrze jest zrobić zdjęcie i zawiadomić 
o zdarzeniu RDOŚ, właściwe nadle-
śnictwo lub Stowarzyszenie dla Natury 
�Wilk�. 

ES

Krystyna Falkowska

Stanisława Ferenc
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Złote Gody - gratulacje 
W Szkole Podstawowej nr 2 im. H. Sienkiewicza w Przasnyszu 
zorganizowana została uroczystość wręczenia medali parom 
małżeńskim obchodzącym w ubiegłym roku 50 rocznicę ślubu. 
Medale za długoletnie pożycie małżeńskie, które nadaje Prezydent 
RP, wręczyli - burmistrz Łukasz Chrostowski i przewodnicząca Rady 
Miejskiej Krystyna Sawicka. Uroczystość poprzedziła msza święta 
w intencji małżonków, odprawiona w kościele Ojców Pasjonistów 
w Przasnyszu. 

Spotkanie z byłym premierem Regionalizm po przasnysku

Wilki pod
zabudowaniami

Dotacje dla stowarzyszeń 
z gm. Jednorożec

Chorzele, Krzynowłoga Mała

Czyste powietrze w gminie
Nielegalne automaty

eprasa.pl 16d2d7d643
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Wójt Wiesław Chrzanowski 
popisał z m.in. władzami 
Mazowsza porozumienie 
o dofinansowaniu budowy 
mostu łączącego gminę 
Rzewnie z gminą Rząśnik (pow. 
wyszkowski). Jeszcze w lutym 
ma zostać ogłoszony przetarg 
na wykonanie inwestycji.

mln zł) oraz gmin Rzewnie (2 mln zł) 
i Rząśnik (2,5 mln zł).

Wiesław Chrzanowski zapowiedział, 
że przetarg zostanie ogłoszony jak naj-
szybciej, jeszcze w lutym. Jeśli wszystko 
przebiegnie pomyślnie dla zaangażowa-
nych samorządów, być może wykonawcę 
uda się wyłonić w pierwszym naborze. Im 
szybciej zakończona zostanie procedura 
przetargowa tym szybciej ruszą prace. 

makowskiego się nabrał i sporo na tym 
stracił. 

W weekend do makowskiej komendy 
zgłosił się mieszkaniec, który został oszu-
kany i stracił ponad 90 tys. zł. Mężczyzna 
otrzymał telefon od fikcyjnego konsul-
tanta, który powiedział, że na koncie (w 
jednej z aplikacji zajmującej się obrotem 
kryptowalut) zyskał ponad 10 tys. zł. Dla-
czego 31-latek w to uwierzył? Dwa lata 
wcześniej założył konto i wpłacił na nie 
100 dolarów. Od tego czasu nie intere-
sował się tym. Entuzjazm niczego nie 
podejrzewającej ofiary zachęcił oszusta, 
który zapytał 31-latka, czy zechciałby 
te pieniądze wypłacić. Mężczyzna zde-
cydował, że część pieniędzy wypłaci, 
a część pozostawi na koncie w aplikacji. 
Wtedy rzekomy konsultant powiedział, że 
musi dokonać kilku transakcji na większe 
kwoty, aby bank nie odrzucił transakcji. 
Polecił, by zainstalował aplikację do zdal-
nego sterowania pulpitem, która dała 
całkowity dostęp do komputera nieświa-
domego mieszkańca pow. makowskiego. 
Następnie oszust poprosił, żeby 31-latek 
zalogował się na swoje konto bankowe... 

Po chwili zwodzony mężczyzna zoba-
czył na swoim koncie blisko 80 tys. zł. 
Część pieniędzy pochodziła z pożyczki 
zaciągniętej z jego konta przez oszustów. 
Zdenerwował się, ale rzekomy konsul-
tant uspokoił go i przekonał do przelania 
pieniędzy na konto w aplikacji, co też 
mężczyzna uczynił. Kiedy konsultant 
zadzwonił ponownie i zaczął namawiać 
do zaciągnięcia kolejnej pożyczki na 
kwotę 80 tys. zł. 31-latek zorientował 
się, że może to być oszustwo. W sumie 
mieszkaniec pow. makowskiego stracił 
ponad 90 tys. zł.

Ukrywał się 
przez rok

Policjanci pojechali na interwencję 
do Karniewa. W trakcie legitymowania 
uczestników sporu okazało się, że jeden 
z mężczyzn widnieje w systemie jako oso-
ba poszukiwana listem gończym. 

Mieszkaniec pow. makowskiego 
poszukiwany był za jazdę w stanie nie-
trzeźwości. Do odbycia miał karę pół 
roku pozbawienia wolności. Przez rok 
udało mu się unikać wymiaru sprawie-
dliwości, ale do czasu. Teraz 41-latek 
odbędzie zasądzony wyrok.               kuj

Mężczyzna 
wyskoczył z okna 

Jak się dowiedzieliśmy 38-latek prze-
bywał w szpitalu w Makowie Mazowiec-
kim po wypadku komunikacyjnym. Pró-
bowano odwieść mężczyznę od zamiaru 
pozbawienia się życia Niestety nie udało 
się go uratować.

W czwartek (15 lutego) około godz. 
17 policja otrzymała zgłoszenie o męż-
czyźnie próbującym wyskoczyć z okna 
z drugiego piętra w Samodzielnym 
Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowot-
nej w Makowie Mazowieckim. 38-latek 
był leczony psychiatrycznie.

Na miejsce od razu udali się funk-
cjonariusze. Prowadzono rozmowy 
z pacjentem, jednak bezskutecznie, 
ponieważ ten po chwili zdecydował się 
na skok. Jeden z policjantów próbował 
uratować mężczyznę łapiąc go za rękę, 
jednak 38-latek się wyślizgnął i upadł 
z drugiego piętra na twardą powierzchnię. 
Niestety zginął na miejscu.

Policjanci przeprowadzili czynności 
pod nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Przasnyszu.

Niewykluczone, że poprzedzający 
wydarzenia w szpitalu wypadek samo-
chodowy mógł być nieudaną próbą 
samobójczą. Okoliczności śmierci męż-
czyzny będzie wyjaśniać prokuratura. 

Ponad 20 tys. zł 
w reklamówce

Małżeństwo z powiatu makowskiego 
padło ofiarą oszustów, którzy podszyli 
się pod policjantów z Centralnego Biura 
Śledczego. Chociaż 83-letni mężczyzna 
zorientował się, że coś jest nie tak, było 
już za późno...

W miniony poniedziałek (12 lutego 
br.) około godz. 21 makowscy policjanci 
otrzymali zgłoszenie, że od jednej z senio-
rek oszust podający się za policjanta 
wyłudził pieniądze. Kobieta wsadziła 
do koperty ponad 20 tys. zł i owinęła 

je foliową torebką. Tak zabezpieczone 
pieniądze zostawiła we wskazanym miej-
scu � na ulicy przed domem seniorów, za 
słupem energetycznym. 

- Jak ustalili policjanci po godz. 
15 na telefon stacjonarny seniorów 
zadzwonił telefon. Dzwoniący mężczy-
zna powiedział, że seniorzy mają kilka 
nieodebranych paczek i przyjedzie do 
nich kurier żeby je dostarczyć. Po tym 
telefonie zadzwonił kolejny mężczyzna. 
Powiedział, że jest �policjantem CBŚP� 
i pracuje pod nadzorem prokuratora nad 
sprawą oszustów. Przekonał seniorów, 
że poprzedni telefon był od oszustów 
� relacjonuje Monika Winnik, oficer pra-
sowa KPP w Makowie Mazowieckim, 
po czym dodaje: - W trakcie rozmowy 
rozpytywał czy posiadają oni jakiekol-
wiek oszczędności. Kiedy ci potwierdzili, 
oszust namówił seniorów, by spakowali 
pieniądze i położyli we wskazanym przez 
dzwoniącego miejscu.

Kobieta (77 l.) zostawiała tam pienią-
dze. Jej mąż (83 l.) zaczął wtedy podejrze-
wać, że może to być oszustwo. Zadzwonił 
na telefon alarmowy, by upewnić się czy 
rozmawiali z prawdziwym policjantem. 
Wówczas został uświadomiony, że to 
jedna z metod wyłudzenia pieniędzy. 
Niestety było już za późno, pieniądze 
zniknęły. 

- Apelujemy do rodzin seniorów, by 
rozmawiali z najbliższymi o tego typu 
zdarzeniach, przestrzegali i tłumaczyli 
jak zachować się w takiej sytuacji � radzi 
oficer prasowa makowskiej komendy. 

Policja nigdy nie informuje o szczegó-
łach prowadzonych działań telefoniczne, 
ani nie kieruje próśb o zabezpieczenie 
środków finansowych do osób twierdząc, 
że są one zagrożone. Nie współpracuje 
również telefonicznie z przedstawicielami 
banków w celu przekazywania środków 
finansowych w tzw. bezpieczne miejsce 
i na określony czas. Pamiętajcie, poli-
cja nigdy nie prosi was o przekazanie 
pieniędzy

Szybka strata 
zamiast zysku

Kryptowaluty to popularny wabik dla 
osób, które chcą w łatwy sposób zaro-
bić. Jednak to co wydaje się zbyt proste 
i atrakcyjne zawsze powinno wzbudzać 
podejrzenia. Mieszkaniec powiatu 

Czasu do wyborów samorządowych 
coraz mniej, a w lokalnej polityce coraz 
więcej niespodzianek. Tak jak pisaliśmy 
poprzednio, w poniedziałek (12 lutego 
br.) podczas sesji Rady Powiatu Makow-
skiego gremium odwołało dotychcza-
sowego starostę Zbigniewa Deptułę 
wraz z pozostałymi członkami Zarządu 
Powiatu Makowskiego (tu akurat tylko 
chwilowo). 

Za przyjęciem rezygnacji starosty oraz 
zarządu głosowało 14 radnych, jeden 
radny (Grzegorz Strzelecki) wstrzymał 
się od głosu.

- Panie starosto dziękuję bardzo za 
wiele, wiele lat owocnej współpracy. Spró-
buję podzielić się własną refleksją... Życie 
uczy nas, że nie powinniśmy przywiązy-
wać się ani do rzeczy, ani do miejsc, ani 
do ludzi. Sytuacja ma swoje racje. Czy 
dobre, czy złe. Musimy iść do przodu i nie 
oglądać się wstecz. To naprawdę, mówię 
z doświadczenia, daje siłę. Najważniejsze 
jest to, że jest pan dobrym człowiekiem 
i za to panu dziękujemy -  zwróciła się do 
Zbigniewa Deptuły przewodnicząca rady 
Teresa Jolanta Włoczkowska. 

Starostę i zarząd osoby obecne na sali 
nagrodziły brawami, a frekwencja była 
spora. Na sesji pojawili się dyrektorzy 
instytucji podlegających pod starostwo, 
ale także przedstawiciele samorządów 

gminnych oraz KPP w Makowie Maz. 
i KP PSP w Makowie Maz. 

�Jestem tyle wart,          
ile uczynię dla drugiego 
człowieka�

Zbigniew Deptuła zaczął swoją mowę 
pożegnalną od motywów, jakie nim kiero-
wały, kiedy zdecydował się po 18 latach 
zrzec swojej funkcji. 

- Jak państwo wiecie, decyzja moja 
nie była łatwa. Zawsze jest lepiej i łatwiej 
robić to, co się już robiło, być z tymi, 
których się zna, bo są przewidywalni, 
można na nich liczyć, ale w życiu czło-
wiek dostaje różne propozycje, może 
misje. Czasami się zastanawiam, czy to 
ja mam decydować, czy ktoś za mnie. 
Tak naprawdę myślę, że to społeczeństwo 
zdecydowało. Przede wszystkim wiele 
osób mówi � to jest dla ciebie awans, 
to jest dla ciebie coś nowego, możesz 
robić więcej, możesz być inny, ale nie 
innym człowiekiem, tylko inny w sensie 
pracy i współpracy z innymi osobami � 
wskazywał były już starosta. 

Zbigniew Deptuła podkreślił, że czuł 
się wyróżniony propozycją pracy w cha-
rakterze prezesa WFOŚiGW. 

- Moje motto życiowe to �Jestem tyle 
wart, ile uczynię dla drugiego człowieka�.  
Tak robiłem i tak będę robił - wyznał Zbi-
gniew Deptuła. 

Starosta stwierdził, że zostawia powiat 
w dobrej kondycji, na wysokich miejscach 
w rankingach i chciałby, żeby jego praca 
była kontynuowana. Zapowiedział także, 

że podsumuje swoją kadencję na kolejnej 
sesji, którą zaplanowano na wtorek, 27 
lutego br.. Podziękował za współpracę 
radnym, w szczególności wicestaroście 
Dariuszowi Wierzbickiemu.  Zbigniew 
Deptuła podkreślił, że jego odejście nie 
oznacza, że żegna się z powiatem makow-
skim, ponieważ nigdy nie zapomni swo-
ich współpracowników i zawsze będzie 
się starał pomagać mieszkańcom. 

Nieobecni
Odchodzący starosta wskazał, że 

w Starostwie Powiatowym w Mako-
wie Mazowieckim przeprowadzonych 
zostało wiele kontroli, w tym nadzoru 

finansowego (RIO) i jego to akurat cieszy, 
gdyż w ocenie Zbigniewa Deptuły częste 
kontrole pozwalają na wczesne wykrywa-
nie ewentualnych błędów i usprawniają 
prace urzędu. Był to jednak wstęp do 
gorzkich słów podsumowań na temat 
lokalnych działaczy, według niektórych 
społecznych, a według innych politycz-
nych. Na pewno oponentów starosty. 

- Być może skierowałbym trochę słów 
do �mediator�, który w ostatnim czasie 
dużo pisze o powiecie, o ludziach, ale 
dziś, jak jest taka ważna sesja, tak się 
dużo dzieje, to (go) nie ma. Zobaczcie, 
gdzie są ludzie wtedy, kiedy można napi-
sać coś o człowieku dobrze, go pokazać, 
to (ich) nie ma. Społecznicy, obywatele, 
platforma, zaraz będzie nie wiadomo co... 
Pytam się gdzie jest człowiek, który pod 
tym wszystkim się podpisuje? Gdzie?- 
dopytywał wyraźnie rozżalony starosta. 

Dodał także, że przez lata podpisywał 
się pod każdym pismem, a niektórym 
(w domyśle oponentom) brakuje takiej 
�odwagi�. Sprawa jest na tyle zaogniona, 
że obaj starostowie złożyli zawiadomie-
nia na mieszkańca policji. Jak poinformo-
wał Zbigniew Deptuła, czynności toczą 
się aktualnie w Prokuraturze Rejonowej 
w Przasnyszu. 

Dwóch kandydatów
Były starosta mocno się wzruszył 

żegnając się z radą i pracownikami. Po 
jego przemowie radny Dariusz Wierz-
bicki przedstawił kandydaturę znanego 
dobrze mieszkańcom powiatu Mirosła-
wa Augustyniaka na funkcję starosty. 
Natomiast radny Rafał Barański zapro-

ponował gremium kandydaturę kolegi 
z Klubu Radnych Zjednoczonej Prawicy 
Andrzeja Kosa. Głosowanie było tajne. 
Radni większością głosów (9 do 6) na 
starostę wybrali Mirosława Augusty-
niaka. Następnie już jawnie gremium 
zagłosowało za wyborem starosty. Za 
było 14 radnych, przeciw głosował Grze-
gorz Strzelecki. 

Głos zabrał Mirosław Augustyniak, 
który zapowiedział, że przez 55 dni (tyle 
zostało wówczas do wyborów samorzą-
dowych) będzie intensywnie pracował 
na rzecz mieszkańców powiatu makow-
skiego. Wyraził także nadzieję na dobrą 
współpracę z radą oraz pracownikami 
Starostwa Powiatowego w Makowie 
Mazowieckim oraz jednostek podległych.

Nowy starosta przyznał, że objęcie 
funkcji wymagać będzie od niego prze-
stawienia myślenia z poziomu radnego 
województwa na poziom powiatowy. 

W rozmowie z nami (już po sesji) 
Mirosław Augustyniak przyznał, że 
w najbliższych wyborach będzie kandy-
dował na radnego powiatu makowskie-
go i ma nadzieję na kontynuację pracy 
w roli starosty. Zapowiedział także, że 
wszelkie kłamstwa i manipulacje do do 
pracy rady i starostwa spotkają się z jego 
ostrą reakcją. 

Wracając jednak do sesji, radni następ-
nie wybrali wicestarostę i pozostałych 
członków zarządu. Wicestarostą ponow-
nie został Dariusz Wierzbicki, a także 
pozostały skład zarządu pozostał bez 
zmian: Sławomir Chrzanowski, Stani-
sław Strzelecki oraz Bogdan Żebrowski. 

Jak Mirosław Augustyniak poradzi 
sobie w nowej roli? Przekonamy się 
z czasem. Po wyborach okaże się czy 
mieszkańcy wesprą jego kandydaturę do 
rady powiatu i jak w radzie ułożą się siły, 
ponieważ to od tego zależy kto zostanie 
po kwietniowym głosowaniu starostą 
makowskim. 

Tekst i zdjęcia KLAUDIA KUJAWA
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POWIAT 

MAKOWSKI

Zbigniew Deptuła odszedł

Mirosław Augustyniak wybrany na starostę
Potwierdziły się spekulacje, o których mówiło się w kuluarach po 
tym, jak rozeszła się wieść o awansie Zbigniewa Deptuły. Większość 
radnych poparła kandydaturę na tę funkcję Mirosława Augustyniaka, 
partyjnego kolegi byłego starosty (PSL) oraz byłego już radnego 
Sejmiku Województwa Mazowieckiego. 

Jedna z największych inwestycji w powiecie

Most za 50 mln

Niektórzy uważają, że są marzenia, 
których nie da się zrealizować, a jeszcze 
inni uważają, że nie ma rzeczy niemoż-
liwych. Właśnie urzeczywistnia się inwe-
stycja, na którą czeka wielu mieszkańców 
gminy Rzewnie.

W poniedziałek (12 lutego br.) wójt 
gminy Rzewnie Wiesław Chrzanowski 
popisał porozumienie w sprawie finan-
sowania inwestycji z m.in. marszałkiem 
Adamem Struzikiem i wicemarszałkiem 
Wiesławem Raboszukiem w Urzędzie 
Marszałkowskim Województwa Mazo-
wieckiego w Warszawie. Samorząd 
Mazowsza na ten cel przeznaczył 40 mln 
zł, zaś pozostałe 10 mln zł stanowi wspól-
ne finansowanie powiatów wyszkowskie-
go (3 mln zł) oraz makowskiego (2,5 

Warto dodać, że inwestycja ma grono 
zwolenników, ale także przeciwników. 
Budowa obiektu nie podoba się właści-
cielom domków letniskowych (i cało-
rocznych) nad Narwią po obu stronach 
rzeki (w obu gminach). Wójt w rozmowie 
z nami wskazał jednak, że most jest inwe-
stycją strategiczną dla gminy, która ułatwi 
mieszkańcom komunikację i pomoże 
w rozwoju regionu. 

- Oczywiście zawsze znajdzie się ktoś 
niezadowolony, ale dla mnie najważ-
niejsza jest przyszłość mieszkańców 
gminy Rzewnie � wskazuje Wiesław 
Chrzanowski. 

Budowę mostu zaplanowano na lata 
2024-2027. Będziemy informować o roz-
strzygnięciu przetargu.                       kuj

Zbigniew Deptuła odszedł, Mirosław 
Augustyniak przyszedł
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Pokój czy wojna?
31 grudnia 1938 r. jeden z publicy-

stów wydawanego w Krakowie �Ilu-
strowanego Kuryera Codziennego� 
trzeźwo podsumował upływający rok: 
�Monachium niczego nie załagodziło, 
niczego nie uspokoiło. Rozpętało dalszy 
wyścig zbrojeń, rewindykacji i pretensji, 
nową serię konfliktów (...). Pesymiści 
twierdzą, że wojna, która w roku 1938 
nie wybuchła, jest uwerturą do wojny 
w r. 1939�. I przewidująco zapowiadał 
koniec polityki ustępstw (appeasement) 
ze strony Zachodu. Wciąż jednak pozo-
stawiał otwartą odpowiedź na pytanie, 
czy przyszłość przyniesie ugruntowanie 
pokoju, czy też przeciwnie � dojdzie do 
starcia zbrojnego. Podobne wątpliwości 
i niepokoje były charakterystyczne dla 
większości społeczeństwa.

Na przełomie 1938 i 1939 roku wciąż 
nie było pewności, że rozpocznie się 
wojna � niemieckie �propozycje� przy-
łączenia Gdańska do Rzeszy, wysunięte 
24 października 1938 r. przez Joachima 
von Ribbentropa w rozmowie z polskim 
ambasadorem Józefem Lipskim, przez 
kilka następnych miesięcy nie były znane 
opinii publicznej i oficjalnie stosunki 
między obu państwami były poprawne. 
Hitler dopiero w kwietniu 1939 r. podjął 
decyzję o inwazji na Polskę. Ponadto do 
marca 1939 roku, tj. do zajęcia Czech 
przez Rzeszę i utworzenia Protektora-
tu Czech i Moraw, wielu zachodnich 
polityków wciąż żywiło nadzieję, że 
uda się utrzymać wątłe porozumienie 
z Monachium.

Przepowiednie w prasie
Tak pokrótce wyglądała sytuacja poli-

tyczna u progu 1939 roku. Tymczasem 
� jak zwykle w okresie noworocznym � 
w gazetach zaroiło się od przepowiedni 
i horoskopów. Teksty te stanowią kapi-
talne źródło dla historyków pragnących 
poznać panujące ówcześnie nastroje 
i oczekiwania w społeczeństwie, ale 
budzą zarazem ciekawość innego rodza-
ju � czy mając wiedzę dotyczącą wyda-
rzeń II wojny światowej, uda nam się 
znaleźć wśród prasowych przepowiedni 
takie, w których właściwie opisano prze-
bieg przyszłych wypadków? Jeśli tak, być 
może otrzymamy namacalny dowód na 
istnienie prekognicji, tj. postulowanej 
przez parapsychologię pozazmysłowej 
zdolności wybranych ludzi do trafne-
go przewidywania przyszłości. Zatem 
przyjrzyjmy się owym materiałom pod 
tym kątem.

Wróżby madame Marion 
Claude

Wróćmy do ostatniego numeru �Ilu-
strowanego Kuryera Codziennego� 
(IKC) z 1938 roku. Ukazał się tam tekst 
A więc pokój w Europie � mimo gróźb 
i zamieszek? Zawierał on przepowied-
nię popularnej paryskiej wróżbitki mme 
Marion Claude, dotyczącą przyszłych 
losów Europy. Jasnowidzka twierdziła, 
że w 1939 roku w polityce zagranicz-
nej Francja będzie opierać się na ścisłej 
współpracy z Wielką Brytanią, a w rela-
cjach tego państwa z Niemcami zapa-
nuje �żywy niepokój, ale tylko niepokój, 
gdyż przeznaczeniem tych dwóch kra-
jów na najbliższą przyszłość jest pozo-
stawanie w stosunkach pokojowych�. 

Inaczej miało się dziać w stosunkach 
Francji z Włochami: �(...) szczególnie 
w miesiącach letnich będzie można 
nawet spodziewać się wybuchu wojny, 
ale do wojny nie dojdzie�. Francuzka 
zapowiadała wstrząsy wewnętrzne we 
Włoszech � nieudany zamach na Mus-
soliniego i zwrot we włoskiej polityce 
wobec Niemiec. Co więcej, król Włoch 
już w 1939 r. miał abdykować na rzecz 
swojego syna. Według Marion Claude 
również Europę Wschodnią i Środkową 
miały dotknąć niepokoje, ale wykluczyła 
konflikty zbrojne w tym regionie. Nato-
miast Związkowi Sowieckiemu wróżyła 
rozpad �nawet bez rewolucji, tak jak 
rozpada się podminowany gmach�. Co 
do wojny domowej w Hiszpanii, ta miała 
zakończyć się wiosną �dzięki stanowczej 
interwencji kilku mocarstw, w szcze-
gólności Anglii i Francji. Gen. Franco 
zostanie przy rządzie, a los Hiszpanii 
rozstrzygnięty będzie w drodze autono-
mii poszczególnych prowincji�.

Z powyższego wynika, że madame 
Marion Claude zdecydowanie nie 
popisała się darem paranormalnego 
odkrywania przyszłości. O ile faktycznie 
Francuzi koordynowali politykę europej-
ską z Brytyjczykami, nie sprawdziły się 
ani jej słowa o utrzymaniu pokoju latem 
(3 września Francja i Wielka Brytania 
wypowiedziały wojnę Niemcom), ani 
też informacje dotyczące Włoch. Król 
Wiktor Emanuel III istotnie abdykował 
na rzecz syna, ale dopiero w 1946 roku 
(a Włosi wkrótce znieśli monarchię). 
Z kolei Związek Sowiecki rzeczywiście 
rozpadł się �nawet bez rewolucji�, ale 
stało się to wiele lat później � w 1991 
roku. Francuska wróżbitka lepiej sobie 
poradziła z Hiszpanią, słusznie bowiem 
przewidziała, że wojna domowa zakoń-
czy się wiosną, a rządzić będzie generał 
Franco. Jednak postawa Anglii i Francji 
nie miała tu znaczenia, a system rządów 

we frankistowskiej Hiszpanii bynajmniej 
nie uwzględniał �autonomii poszcze-
gólnych prowincji�. Podsumowując: 
przepowiednie Marion Claude znacznie 

więcej mówiły o nadziejach i życzeniach 
ówczesnej opinii publicznej niż praw-
dziwych losach Europy w 1939 roku.

Hejnał: miesięcznik 
wiedzy duchowej

Znacznie ciekawszy jest artykuł ze 
styczniowego (1939) �Hejnału: mie-
sięcznika wiedzy duchowej�, którego 
redakcja mieściła się w malowniczej 
Wiśle na Śląsku Cieszyńskim. Wydawcą 
i redaktorem naczelnym �Hejnału� od 
1934 r. był Jan Pilch, a główną tematykę 
czasopisma stanowiły spirytyzm, parap-
sychologia i ezoteryka. Interesujący nas 
tutaj tekst to polski przekład zestawienia 

najważniejszych przepowiedni autor-
stwa zachodnich astrologów, które uka-
zało się wcześniej (a więc jeszcze w 1938 
roku!) na łamach gazet �Le Monde De 
Demain� i �Neues Europa�.

Intrygujący jest już sam tytuł � Kry-
tyczne lata 1939-1945. O ile bowiem 
przy ówczesnych napięciach między-
narodowych można było odgadnąć, 
że 1939 będzie bardzo niespokojny, to 
pojawienie się w tytule 1945 roku jest 
zastanawiające. Wiemy przecież, że II 

wojna światowa trwała właśnie w latach 
1939-1945.

Przejdźmy do treści. Według astro-
logów �w ciągu sześciu najbliższych lat 
[1939-1945] wystąpią konstelacje plane-
tarne przedstawiające w istocie pewne 

odniesienie do Anschlussu Austrii, który 
miał miejsce 12 marca 1938 roku.

Kolejno, powołując się na autorytet 
mistyczek bł. Anny Katarzyny z Emme-
rich (1774-1824) i siostry Berty Bouqu-
illon (1800-1850) autorzy podawali, że 
należy oczekiwać konfliktu zbrojnego 
w latach 1940-1950, a według Nostra-
damusa (1503-1566) Francja miała 
być �wmieszana w wojnę między 1940 
a 1943�. Istotnie, mimo wypowiedzenia 
przez ten kraj wojny Niemcom 3 wrze-
śnia 1939 r., aż do wiosny 1940 roku 
na froncie zachodnim nie prowadzono 
żadnych działań (tzw. Dziwna Wojna). 
Do tego okresu odnosiłaby się również 
zaczerpnięta z �The Weekly Horoscope� 
informacja, że �jeśli Anglia w roku 1940 
nie zostanie wplątana w wojnę, może być 
wszystko dobrze, niepodobna jednak nie 
doceniać ciężkiego wpływu, jaki rządzi 
tym rokiem�. Blisko wspomnianego 3 
września celował natomiast astrolog 
Jean Verdiec, który �mówił o rewolucji 
solarnej 4 września 1939, ważnej dla 
1939-1940, którą uważał za bardzo 
niebezpieczną dla Francji�.

Intrygująca jest także przytoczona 
w artykule zapowiedź Melanii Calvat, 
pasterki z Salette, która miała rzeko-
mo powiedzieć w 1903 roku: �Niem-
cy wrócą dwa razy. Pierwszy raz będą 
postępowali jak barbarzyńcy, drugi raz 
jak dzikie zwierzęta�. Z kolei proboszcz 
z Ars zapowiadał, że �Niemcy wrócą 
jeszcze� dojdą do Poitiers, ale tam 
zostaną zmiażdżeni przez obrońców 
Zachodu�. Autorzy tekstu wnioskowa-
li stąd, że w przyszłej wojnie Niemcy 
obiorą sobie za cel francuskie Poitiers, 
a spróbują dotrzeć tam� przez Szwaj-
carię. Zaraz potem dodali: �Poza tymi 
przepowiedniami istnieje niemniej moż-
liwość niemieckiej inwazji równocześnie 
przez Luksemburg i Belgię�. Przyszłość 
pokazała, że rzeczywiście atakując Fran-
cję w 1940 roku Hitler zdecydował się 
na ominięcie fortyfikacji zbudowanych 
wzdłuż granicy francusko-niemieckiej 
(Linia Maginota), nie naruszył jednak 
w tym celu neutralności Szwajcarii. 
Z drugiej strony prawdą jest, że roz-
poczynając ofensywę na Zachodzie, 
Wehrmacht dokonał jednocześnie agre-

Czy jasnowidze przewidzieli II wojnę 
1938 rok był bardzo burzliwy i obfitował w niepokojące wydarzenia polityczne. W marcu III Rzesza 
zajęła Austrię. W Hiszpanii trwała wojna domowa, a szala zaczęła przechylać się na stronę wojsk 
generała Franco, wspieranych przez Niemcy i Włochy. Tymczasem pokój światowy zawisł na włosku, 
bo zbrojąca się III Rzesza zażądała należącego do Czechosłowacji Kraju Sudeckiego. Tym razem jednak 
udało się uniknąć wojny � w ostatnich dniach września na konferencji w Monachium przedstawiciele 
czterech mocarstw (Niemiec, Włoch, Wielkiej Brytanii i Francji) podjęli decyzję o odebraniu tych ziem 
Czechosłowacji i przyłączeniu ich do Rzeszy. 30 września brytyjski premier Neville Chamberlain (1869-
1940) wrócił ze wspomnianej konferencji do Londynu. Na lotnisku Heston radośnie wymachiwał do tłumu 
tekstem podpisanego układu i oświadczył, że przywiózł ze sobą �pokój dla naszych czasów�. Słowa te 
można zaliczyć do najbardziej krótkowzrocznych wypowiedzi polityków w historii.

30 września 1938 r. brytyjski premier ogłasza „pokój dla naszych czasów”. 
Niecały rok później wybuchła największa wojna w dziejach ludzkości

„Krytyczne lata 1939-1945” - artykuł opublikowany w miesięczniku „Hejnał” w numerze styczniowym z 1939 roku

Dokończenie na str. 19
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analogie z katastrofalnymi konstela-
cjami roku wybuchu wojny światowej 
1914-1918�. Pocieszeniem miało być, 
że �konstelacje najbliższej przyszłości 
nie wykazują tendencji do wywierania 
owego nieprzepartego wpływu, jak przy 
wybuchu wojny światowej w roku 1914� 
� a więc nie wszystko było jeszcze prze-
sądzone!

Dalej w tekście mamy przepowied-
nię przypisywaną Paracelsusowi (1493-
1541). Według niej �wojna przyjdzie 
wkrótce po upadku ostatniego państwa 
austriackiego. Z chwilą zaboru Austrii 
przez Niemcy wypełniła się już pierwsza 
część tego proroctwa�. Byłoby to więc 

sji na Holandię, Belgię i Luksemburg. 
Mylili się również francuscy mistycy 
przepowiadając Niemcom klęskę pod 
Poitiers � stało się wręcz odwrotnie: 
Niemcy triumfalnie wkroczyli do Paryża, 
a 22 czerwca 1940 r. zmusili Francuzów 
do podpisania upokarzającego rozej-
mu w lasku Compiegne (w tym samym 
wagonie kolejowym, w którym zawarto 
układ rozejmowy 11 listopada 1918 
r.). W rezultacie doszło do utworzenia 
kolaboracyjnego rządu francuskiego 
w Vichy i okupacji przez III Rzeszę całej 
północnej Francji.
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Zagadkowe były zapowiedzi astrologa 
R.H. Naylora, który wskazywał na �prze-
silenie w Anglii prawdopodobnie w okre-
sie 1940-1942�, a kulminacji wydarzeń 
wojennych oczekiwał �w momencie, 
kiedy wypadną wielkie koniunkcje pla-
net: 1. Jowisz w koniunkcji z Saturnem 
w znaku Byka, od maja 1940 do maja 
1941; 2. Jowisz w koniunkcji z Uranu-
sem od kwietnia do czerwca 1941; 3. 
Saturn w koniunkcji z Uranusem od 
kwietnia 1941 do maja 1942, która to 
konstelacja trwa w znaku bliźniąt aż 
do maja 1943�. Jest to o tyle ciekawe, 
że po upadku Francji Wielka Brytania 
pozostała osamotniona w walce z III 
Rzeszą (od lipca do października 1940 
trwała szczególnie uciążliwa kampa-
nia powietrzna nad Anglią, tzw. Bitwa 
o Anglię). Sytuacja zmieniła się zasad-
niczo po ataku III Rzeszy na ZSRR 22 
czerwca 1941 roku i włączeniu się Sta-
nów Zjednoczonych do wojny w grud-
niu 1941 roku. W międzyczasie Sowie-
ci zatrzymali Niemców pod Moskwą, 
a klęska pod Stalingradem w 1943 
odwróciła losy wojny. Doprowadziło 
to do utraty przez III Rzeszę inicjatywy 
strategicznej na froncie wschodnim, a w 
dalszej kolejności � do upadku Berlina 
i bezwarunkowej kapitulacji Niemiec 
w maju 1945 roku.

W świetle powyższego warte uwagi 
są konkluzje autorów artykułu: �Jeśli 
zechcemy wyciągnąć wnioski z proroctw 
(...) i wizji przytoczonych powyżej, doj-
dziemy do przekonania, że jeżeli chodzi 
o prawdopodobieństwo nowej wojny 
światowej, są szczególnie krytyczne lata 
1939-1945. Z tego fatalnego okresu naj-
bardziej niepokojące są lata 1940-1942�. 
Na koniec autorzy dodali (nieco aseku-
racyjnie i dając sobie pewien margines 
�błędu�):  �Ale także już najbliższy rok 
1939 przedstawia momenty niebezpiecz-
ne, nie prowadząc jednak do katastrofy. 
Nie chcemy zakończyć tego artykułu, 
nie podkreśliwszy, że w przytoczonych 
datach mogą na skutek wpływu orbit 
nastąpić znaczniejsze nawet przesu-
nięcia�. Nie twierdzili bynajmniej, że 
przyszłość jest zdeterminowana i losu 
ludzkości nie da się odwrócić: �(...) 
sześć najbliższych lat obfitować będzie 
w wypadki niezwykłej wagi, niemniej 
mogą one przejść, nie rzucając ludzkości 
w nowe morze krwi i łez, o ile ludzie, 
w których rękach spoczywa moc roz-
strzygania o pokoju i wojnie, nie stracą 
zimnej krwi, lecz przeciwnie � wkroczą 
na drogę wiodącą do powszechnego 
związku ludów, a tym samym do pokoju 
zagwarantowanego przez narody. Oby 
w przeciwieństwie do ponurych przepo-
wiedni zacytowanych w tej pracy, prze-
biegło sześć najbliższych lat w pokoju, 
spełniając w ten sposób życzenia całej 
cywilizowanej ludzkości!�.

Czy słynny jasnowidz się 
pomylił?

�Ossowiecki nie wierzy w możliwość 
wybuchu wojny w tym roku!� � ogłaszał 
�Ilustrowany Kuryer Codzienny� (IKC) 
14 maja 1939 roku, a więc już w okresie 
wzmożonych napięć w relacjach Rze-
czypospolitej z III Rzeszą i po słynnym 
przemówieniu ministra spraw zagranicz-
nych Józefa Becka (1894-1944), który 5 
maja oświadczył w sejmie, że �Polska od 
Bałtyku odepchnąć się nie da!�.

Inżynier Stefan Ossowiecki (1877-
1944) był najsłynniejszym polskim 
jasnowidzem w okresie międzywojen-
nym. Liczne eksperymenty nad percepcją 
pozazmysłową prowadzili z nim zarów-
no badacze polscy, jak i zagraniczni, a w 
jego warszawskich seansach brali udział 
m.in. marszałek Józef Piłsudski i gene-
rał Kazimierz Sosnkowski. O ile jed-
nak Ossowiecki doskonale radził sobie 
z odczytywaniem tekstów zapieczęto-
wanych w kopertach, z przewidywaniem 
przyszłości nie szło mu już tak dobrze.

Jak donosiła redakcja IKC-a, jasno-
widz miał powiedzieć współpracow-
nikowi �Dziennika Poznańskiego�, że 
w 1939 r. do wojny nie dojdzie � �Włosi 
nas nie zdradzą, duży sentyment, przy-

jaźń i kultura łacińska, która nas z nimi 
łączy, stanowi nierozerwalne więzy�. 
�Nigdy nie bałem się � dodawał � jak 
to niektórzy praktykują, paktu państw 
Osi. Pakt, nawet wojenny, nie jest nie-
bezpieczny, jeśli idzie o takie państwa, 
jakimi są Włochy i Niemcy�. Ponadto 
Ossowiecki wyraził nietrafioną ocenę, 
że napięcie polityczne dojdzie do zenitu, 
�ale wszystko się powoli uspokoi. Stany 
Zjednoczone odegrają w tym chaosie 
politycznym pokojową rolę�. Z nieuza-
sadnionym optymizmem wskazywał, 

Teodor Dybowski (1909-1977) odno-
tował w swoich pamiętnikach treść 
rozmowy, jaką Ossowiecki miał odbyć 
z hrabią Mycielskim w Kobylepolu nie-
długo przed najazdem nazistowskich 
Niemiec na Polskę: �Gdy rozeszło się, 
że u mnie gości Ossowiecki � opowia-
dał hrabia � wszyscy chcieli go widzieć. 
Na kolację powitalną zaprosiłem tylko 
80 osób. Po deserze panie obskoczyły 
inżyniera Ossowieckiego pytając jedna 
przez drugą:

� Mistrzu, co się stało, na Boga? � 
spytałem.

Ossowiecki blady spojrzał mi w oczy.
� Nieszczęście� Jesteśmy w przeded-

niu wojny, już tylko dzielą nas od 
niej dni�

� Ale przecież pan mówił przed chwi-
lą�

� A cóż ja mogłem powiedzieć? � 
odparł inżynier. � Był u mnie pół roku 
temu Rydz-Śmigły [marszałek Polski, 
Naczelny Wódz w Wojnie Obronnej 
1939 r. � przyp. MS] i wziął słowo 
honoru, że o tym nikomu publicznie 
nie powiem.

� Jak daleko dojdą Niemcy? � zapy-
tałem.

� Cała Polska zajęta, gruzy, krew, 
mord! Idą dalej w głąb Rosji. Daleko, 
daleko�

� Do Uralu?
Ossowiecki zastanowił się chwilę: 
� Do Kaukazu � odparł.
� A co z Polską?
� Będzie, będzie jeszcze większa niż 

jest teraz, ale za jaką cenę! Jezus Maria, 
za jaką cenę!

Tu mistrz Ossowiecki rozpłakał się, 
jak dziecko�.

Sam jasnowidz został zabity przez 
Niemców w zbiorowym mordzie w cza-
sie Powstania Warszawskiego. Stało 
się to 5 lub 6 sierpnia 1944 roku w alei 
Szucha. Potem hitlerowcy podpalili 
stosy ciał rozstrzelanych, oblawszy je 
uprzednio benzyną. Stało się więc tak, 
jak Ossowiecki miał powiedzieć wio-
sną 1944 roku swojemu znajomemu 
A. Mieszczanowskiemu: �Zginę tak, że 
mojego ciała nikt nie odnajdzie�.

Prorok z Wołomina 
i �Księżyc opleciony 
wężami�

Wróćmy jeszcze do 31 grudnia 1938 
roku, a konkretnie do numeru 360 
�Kuriera Czerwonego� z tegoż dnia. 
Opublikowano tam artykuł pt. Wojna 
we wszystkich częściach globu. Prze-
powiednie warszawskich jasnowidzów 
na rok 1939. Tekst zawierał trzy cieka-
we przepowiednie.

Pierwsza w świetle późniejszych 
wydarzeń brzmi wyjątkowo absurdal-
nie: �Grafolog W. posiadający � jak 
sam o sobie mówi � fenomenalny dar 
jasnowidzenia  (...) zapada w trans (...) 
i po chwili wyrzuca z siebie urywane 
słowa: Zbierają się wielkie, groźne chmu-
ry na zachodzie Europy� lada chwila 
grzmieć poczną armaty� ale oto staje się 
cud � wszyscy podają sobie dłonie na znak 
pokoju i zgody. Wybuch wielkiego wulkanu 
zabije kilka tysięcy ludzi� Pewien Polak 
stale mieszkający zagranicą zacznie na 
wielką skalę produkcję sztucznego złota. 
Wznieci to popłoch na wielkich giełdach 
Europy i Ameryki (...). W lasach Kanady 
myśliwi zabiją nieznane zwierzę olbrzy-
mich rozmiarów, które uczeni zakwa-
lifikują do rodziny wymarłych dawno 

przedpotopowych potworów�. 
Jakby tego było mało, jasno-
widzący Grafolog W. dodawał 
na koniec: �Polska wstąpiła 
w okres niezwykle pomyślny. 
Duże sukcesy w polityce mię-
dzynarodowej. Dalszy wzrost 
dobrobytu. Liczba bezrobot-
nych przy końcu roku zmaleje 
do połowy�.

Zupełnie nie trafiła ze swoją 
przepowiednią także �świa-
towej sławy� chiromantka 
Hallali, ta bowiem ogłosiła, 
że Polska �idzie do coraz 
większej potęgi, która osią-
gnie swój punkt kulminacyjny 
w roku 1945�. Dorzuciła przy 
okazji, że rok 1939 będzie dla 
kraju� wyjątkowo pomyśl-
ny gospodarczo!

Znacznie lepszą intuicją 
wykazał się natomiast Czesław 
Bratkowski � �prorok� z Woło-
mina. Zapytany przez dzien-
nikarzy o losy świata w 1939 
roku, wyciągnął ręce przed 
siebie i zaczął mówić pod-
nieconym głosem: �Zagłada 
świata idzie od księżyca (...). 
W noc świąteczną widziałem 

księżyc gorejący krwawymi płomieniami. 
Dwa czarne węże opasały go gruby-
mi czarnymi splotami. Biada światu! 
Wojna rozgorzeje w kilku punktach glo-
bu! Anglia straci swe kolonie! Chiny 
poniosą ostateczną klęskę!... Niemcy 
uderzą na Rosję� do wojny szybko 
dołączą Włochy i Japonia�. Pomijając 
nietrafioną zapowiedź upadku Chin, 
cała reszta sprawdziła się, aczkolwiek 
musiało upłynąć kilka lat, zanim spełniły 
się wszystkie punkty przepowiedni. Tym-
czasem sam redaktor �Kuriera Czerwo-
nego� dodawał z ironią: �Gdyby miały 
się sprawdzić wszystkie przepowiednie 
warszawskich wróżek i jasnowidzów na 
rok 1939, mieszkańcy globu powinniby 
szybko spakować manatki i� przenieść 
się na inną planetę�. Dziewięć miesięcy 
później z pewnością nie było mu już 
do śmiechu�

Uchylić rąbka tajemnicy
Powyżej opisałem zaledwie garstkę 

przepowiedni z przedwojennej prasy. 
Wolałem skupić się na mniej znanych 
tekstach, dlatego pominąłem m.in. słyn-
ną Przepowiednię z Tęgoborzy (opubli-
kowaną w marcu 1939 roku na łamach 
IKC), która jest powszechnie znana 
i można o niej przeczytać chociażby 
na Wikipedii.

Co by nie powiedzieć o przytoczo-
nych tu materiałach, historia II wojny 
światowej dowodzi, że rzeczywistość 
okazała się bardziej skomplikowana niż 
zakładało wielu jasnowidzów (a także 
polityków!). Przesadnie optymistyczne 
przepowiednie najlepiej podsumowują 
słowa z wiersza Władysława Syrokom-
li: �Wierzym wróżbom, gdy bieda,/ By 
oszukać się sami:/ Dola szczęścia nam 
nie da,/ To je skłamiem wróżbami�. A co 
z tymi, które okazały się trafne? Czy po 
latach dostrzegamy w nich więcej niż 
faktycznie w nich zapisano? Czy ich 
autorzy rzeczywiście posiadali nadzmy-
słową umiejętność odkrywania tajemnic 
przyszłości? A może po prostu mie-
li dobrą intuicję czy też odpowiednie 
wyczucie tendencji panujących w świa-
towej polityce? Ocenę tego zagadnienia 
pozostawiam Czytelnikom zachęcając, 
aby sami sięgnęli do źródeł�

MARCIN STACHELSKI

LITERATURA
A więc pokój w Europie - mimo gróźb 

i zamieszek?, �Ilustrowany Kuryer 
Codzienny� 1938, nr 360 (31 grud-
nia), s. 3.; L. Emrich, O. Hochstaed-
ter, Krytyczne lata 1939-1945, �Hejnał: 
miesięcznik wiedzy duchowej� 1939, r. 
XI, z. 1 (styczeń �39), s. 67-70; Osso-
wiecki nie wierzy w możliwość wybuchu 
wojny w tym roku, �Ilustrowany Kuryer 
Codzienny� 1939, nr 132 (14 maja); K. 
Boruń, K. Boruń-Jagodzińska, Osso-
wiecki. Zagadki jasnowidzenia, Warsza-
wa 1990; Wojna we wszystkich częściach 
globu, �Kurier Czerwony� 1938, nr 360 
(31 grudnia).

że Polska �może się znaleźć w niebez-
pieczeństwie, potęga sił duchowych 
narodu wzrasta jednak szalenie i nikt 
jej nie zwalczy�.

Na obronę jasnowidza można przy-
toczyć wspomnienia jego przyjaciół, 
zawierające zaprzeczenie powyższych 
informacji. Należy jednak podkreślić, 
że zostały spisane już po wojnie, a więc 
post factum � i powinny być traktowane 
ze sceptycyzmem. I tak pisarz Janusz 

� Mistrzu, co będzie z wojną, kie-
dy wybuchnie?!

� Wojny nie będzie � oświadczył im. 
� Proszę nie siać paniki.

Była już druga w nocy, gdy odpro-
wadzałem mego gościa do jego pokoju. 
W bibliotece usiedliśmy na chwilę na 
cygaro. Ossowiecki puścił kilka kłębów 
dymu, zasłonił nagle ręką oczy, ale 
dostrzegłem, że po jego twarzy spły-
wają łzy.

Stefan Ossowiecki - najsłynniejszy jasnowidz II Rzeczypospolitej

Ilustracja z gazety „Dzień Dobry” z 1 stycznia 1939 roku
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BUDOWLANE

Usługi remontowe, gładzie, 

malowanie, glazura, terakota itp. 

786 945 951
M01507-97681

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Okna, drzwi używane/nowe, 

Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 

502 543 397
FC-0005/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075
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Stemple. 506 557 577
PC-00090/24

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Sprzedaż rusztowań lewacyjnych, 

Ojrzeń. 503 748 014
FC-0083/24

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 8OGŁOSZENIA20 20 lutego 2024 r.

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam M4 o powierzchni 47 m2 

w Ciechanowie. 698 423 736
PC-00060/24

Wynajmę mieszkanie. 506 253 698
PC-00104/24
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Rykaczewie oferuje do sprzedaży

maszyny i środki transportowe:
1. opryskiwacz Pilmet 2018 plus (2009 r.)
2. brona talerzowa, ciężka prod. Ukraina (2011 r.)
3. pług obracalny Pottinger Servo25 (4+1), (2009 r.)
4. rozsiewacz nawozów zawieszany N-39 (2003 r.)
5. kombajn CLAAS Tucano 320 plus stół i kosy boczne (2007 r.)
6. ciągnik rolniczy MTZ 80 (1990 r.)
7. ciągnik rolniczy MTZ 1025.3 plus ładowacz TUR (2008 r.)
8. ciągnik rolniczy Lamborgini Premium 130 
    (2003 r. - silnik, wymiana 2018 r.)
9. ciągnik rolniczy Same-Dorado 10S, 72 KM (2012 r.)
10. przyczepa rolnicza Pronar PT 612, 12 t
11. przyczepa D-47 a ład. 4,5 t wywrotka (1977 r.), 2 sztuki
12. przyczepa D-50, 6 t (1978 r.)

Telefon kontaktowy: 507 140 444

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.
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OGŁOSZENIE
o drugim przetargu publicznym 

na sprzedaż konia (klacz „Solina”)

1. Nazwa i siedziba organizatora przetargu:
 Krajowy Ośrodek Mieszkalno - Rehabilitacyjny Dla Osób Chorych na 

Stwardnienie Rozsiane (SM) w Dąbku, Dąbek 129, 06-561 Stupsk Mazowiecki 
Tel: 508 136 419, 23 653 13 31 do 33, fax: 23 653 13 34, e-mail: sekretariat@
komr.pl 

2. Tryb przetargu:
 Pisemny przetarg ofertowy nieograniczony.
3. Krótki opis konia objętego przetargiem:  
 Rodzaj: klacz „SOLINA”     
 Nr identyfikacyjny (przyżyciowy):  616 009 53 01376 13
 Data urodzenia: 14.02.2013 r.
 Rasa: polski koń szlachetny półkrwi  
 Maść: kasztanowata
 Dotychczasowe przeznaczenie: hipoterapia, rekreacja
 Paszport hodowlany konia: TAK – oryginalny
 Kod transpondera: 616098100043658
 Genetyczny ojciec: „HIACYNT”; genetyczna matka: „SARNA”
4. Cena wywoławcza konia: 10 500,00 złotych brutto, co stanowi 100 % 

ceny oszacowania dokonanego przez organizatora przetargu na dzień 
12.01.2024 roku.  

5. Wszystkie niezbędne informacje o szczegółach przetargu, w tym terminach      
– dostępne są na stronie internetowej organizatora przetargu: 

 http://www.komrdabek.pl/bip/ 
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Spółdzielnia Mieszkaniowa w Przasnyszu
ul. Orlika 27, tel. 29 752 42 33

O G Ł A S Z A
USTNY  PRZETARG  NIEOGRANICZONY

na ustanowienie odrębnej własności lokalu mieszkalnego oznaczonego  
numerem 17 położonego w Przasnyszu przy ul. Sosnowej  Nr 4.Powierzchnia 
użytkowa lokalu wynosi 25,79 m2, piwnica 5,47 m2/  1 pokój, kuchnia, przedpokój, 
łazienka z w.c., IV piętro, instalacja zimnej wody, ogrzewanie piecowe/.

Cena wywoławcza wkładu budowlanego  wynosi  60 787,00 zł.
Wadium w kwocie 5 000,00 zł należy wpłacić  w kasie Spółdzielni                     

lub na rachunek bankowy nr 52 8924 0007 0000 0433 2005 0001 do dnia                    
14.03.2024 r., do godz. 14 00 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni w dniu  18.03.2024 r. o godz. 
15 30. Przystępujący  do przetargu winni posiadać ze sobą dowód osobisty oraz 
dowód wpłaty wadium.

Przetarg wygrywa oferent, który zaproponuje najwyższą cenę i zapłaci 
ją w ciągu 30 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Lokal można obejrzeć 
w terminie do dnia 14.03.2024 r. po uprzednim zgłoszeniu do Spółdzielni.  

Wygrywający przetarg zobowiązany będzie do wyremontowania mieszkania 
we własnym zakresie i na własny koszt oraz do ponoszenia opłaty czynszowej 
od dnia postawienia lokalu do dyspozycji.

Koszty czynności notarialnych dokonanych przy zawieraniu umowy 
oraz koszty sądowe w postępowaniu wieczystoksięgowym obciążają osobę 
nabywającą lokal. W razie odmowy zawarcia umowy  ze Spółdzielnią przez 
oferenta, który wygrał przetarg - wadium przepada.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyny.

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Peugeot 207, rok 

produkcji 2011, przebieg 102 tys. 

km, stan bardzo dobry. 

505 233 136
PC-00129/24

eprasa.pl 16d2d7d643



Sprzedam działkę budowlaną. 

660 744 936
SU-7

Wynajmę mieszkanie. 505 852 088
M01548-52985

Sprzedam mieszkanie 

w Ciechanowie 47 m2. 508 372 097. 
FC-0113/24

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
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Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 8 OGŁOSZENIA 2120 lutego 2024 r.

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

O G Ł O S Z E N I E 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 977 ze zm.), art. 
39 ust. 1 w związku z art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2023  r., poz.  1094 ze zm.) w  związku z podjętą uchwałą Rady Gminy 
Strzegowo Nr XLVIII/284/2023 z dnia 20 lutego 2023 r. zawiadamiam o wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Strzegowo wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko w dniach od 27.02.2024 r. do  20.03.2024 r., w siedzibie Urzędu 
Gminy Strzegowo, Plac Wolności 32, 06-445 Strzegowo, w godzinach pracy 
Urzędu oraz  na stronie internetowej Urzędu w zakładce BIP.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w powyższym projekcie planu 
i w prognozie oddziaływania na środowisko rozwiązaniami odbędzie się w dniu 
08.03.2024 r., w Urzędzie Gminy Strzegowo w godzinach 1330-1400 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu, 
może wnieść uwagi. 

Zgodnie z art. 18 ust. 2 i ust. 3 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
uwagi do projektu ww. planu należy składać do Wójta Gminy Strzegowo na 
piśmie z podaniem imienia i  nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 04.04.2024 r., przy czym jako wniesione na piśmie uznaje 
się również uwagi wniesione za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej 
opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym 
albo podpisem osobistym. Zgodnie z art. 40 ustawy o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko uwagi dotyczące strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone: w formie pisemnej, 
ustnie do protokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez 
konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag będzie Wójt Gminy Strzegowo.
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O G Ł O S Z E N I E
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Przasnyszu,

ul. Orlika 27, 06-300 Przasnysz, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wynajem lokalu użytkowego położonego w Przasnyszu 

przy ul. Sportowej 8 o pow. użyt. 856 m2.

Lokal wyposażony jest we wszystkie niezbędne media, posiada duży parking.
Pisemne oferty można składać do 11.03.2024 r. do godz. 1000 w sekretariacie 

Spółdzielni.
Szczegółowe informacje dot. warunków przetargowych (specyfikacja) do 

odbioru w biurze Spółdzielni, pok. nr 15, tel. (29) 752 61 37 lub (29) 752 42 33.
Lokal zostanie udostępniony do oglądania w dniu 04.03.2024 r. w godz.       

1000 – 1100. Rozstrzygniecie przetargu odbędzie się 11.03.2024 r. o godz. 1200.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odstąpienia od 

przetargu bez  podania przyczyn.
Wysokość wadium – 10.000 zł, płatne do 07.03.2024 r. na konto 

nr 52 8924 0007 0000 0433 2005 0001 - przelewem lub w kasie Spółdzielni.
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OGŁOSZENIE 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu studium uwarunkowań 

i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Wieczfnia 
Kościelna wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 11 pkt 7 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) 
w związku z art. 65 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 
r. poz. 1688) oraz art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 
1094 z późn. zm.)  zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy 
Wieczfnia Kościelna wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach 
od 28 lutego 2024  r. do 22 marca 2024  r. w  siedzibie Urzędu Gminy 
Wieczfnia Kościelna, Wieczfnia Kościelna 48, 06-513 Wieczfnia Kościelna.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie Studium rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 19 marca 2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy Wieczfnia 
Kościelna, Wieczfnia Kościelna 48, 06-513 Wieczfnia Kościelna, o godz. 1330.

Uwagi mogą być wnoszone w formie papierowej lub elektronicznej, w tym 
za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej lub formularzy zamieszczonych przez organ sporządzający projekt 
Studium w Biuletynie Informacji Publicznej na swojej stronie podmiotowej.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 
lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 

zamieszkania albo siedziby oraz wskazuje nieruchomość, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 kwietnia 2024 r.

WÓJT GMINY WIECZFNIA KOŚCIELNA
 - Mariusz Gębala -

WÓJT GMINY OJRZEŃ
OGŁASZA 

1. Pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości o nr ewid. 144/17 położonej w m. Kałki gm. Ojrzeń o powierzchni 
0,3000 hektara, dla której jest prowadzona księga wieczysta o numerze 
PL1C/00023868/1. Nieruchomość stanowi użytki leśne, jest w kształcie 
wydłużonego prostokąta, posiada bezpośredni dostęp do drogi gminnej. Dla 
działki brak jest miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie 
ze Studium Uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy 
Ojrzeń przedmiotowa działka położona jest na terenie, dla którego określono 
kierunki zagospodarowania: tereny lasów i zadrzewień.

Cena wywoławcza: 15 000,00 złotych

Wysokość wadium: 1 500,00 złotych

Sprzedaż działki zwolniona z podatku VAT.

przetarg odbędzie się w dniu 26.03.2024 roku o godzinie 10.00,
w Urzędzie Gminy Ojrzeń, ul. Ciechanowska 27 

w Sali konferencyjnej (I piętro)
Termin składania wadium: 20.03.2024 r.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w formie 
pienieżnej (w tytule podając numer działki oraz nazwisko i imię osoby fizycznej 
lub nazwę osoby prawnej, która będzie uczestniczyć w przetargu) w podanym 
nieprzekraczalnie  wyżej terminie. Wpłaty należy dokonać na konto Gminy Ojrzeń 
- Nr 56823000070017265120000011 prowadzone przez Bank Spółdzielczy 
w Płońsku Oddział w Ojrzeniu, jako datę wpływu wadium uznajemy datę wpływu 
na rachunek bankowy Urzędu.

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, będzie zaliczone 
na poczet ceny. Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone 
przelewem na rachunek, z którego wpłynęło na konto Urzędu lub inny wskazany 
przez uczestnika. Wadium przepada na rzecz Gminy Ojrzeń, w razie uchylenia się 
uczestnika, który wygrał przetarg od podpisania umowy sprzedaży.

W przypadku uczestnictwa w przetargu pełnomocnika należy okazać 
odpowiednie pełnomocnictwo (w oryginale lub kopi potwierdzającej za zgodność 
z oryginałem przez notariusza). W przypadku przystąpienia do przetargu osób 
będących w związku małżeńskim do dokonania czynności przetargowych 
konieczna jest obecność obojga małżonków lub jednego ze stosownym 
pełnomocnictwem drugiego małżonka, zawierającym zgodę na nabycie 
nieruchomości. Osoby prawne powinny przedłożyć aktualny wypis z rejestru oraz 
właściwe pełnomocnictwo (notarialne).

Cena nieruchomości sprzedanej w przetargu podlega zapłacie jednorazowej. 
Wpłata za wylicytowaną nieruchomość powinna znaleźć się na koncie Urzędu 
Gminy Ojrzeń najpóźniej jeden dzień przed wyznaczonym terminem podpisania 
aktu notarialnego. Uczestnik przetargu zobowiązany jest przed przystąpieniem do 
przetargu złożyć oświadczenie o zapoznaniu się z treścią ogłoszenia o przetargu 
i zaakceptowaniu warunków podanych w treści ogłoszenia, oraz zapoznaniu się 
z przedmiotem sprzedaży.

Nabywca ponosi wszelkie koszty (opłaty notarialne i opłaty sądowe) związane 
z nabyciem. Wznowienia punktów granicznych zbywanych nieruchomości 
wyłoniony w przetargu nabywca dokonuje we własnym zakresie i na własny 
koszt.

Wójt Gminy Ojrzeń zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu z 
uzasadnionej przyczyny, podając informację o odwołaniu przetargu do publicznej 
wiadomości.

Dodatkowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy Ojrzeń, ul. 
Ciechanowska 27, 06-456 Ojrzeń, tel.(23) 671-83-20. 
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Wynajmę dom 60 m2 w centrum 

Ciechanowa. 501 446 830
PC-00141/24

Inwestor wydzierżawi grunty 

pod farmy fotowoltaiczne. 

Klasa ziemi 5-6. Zapraszamy 

do współudziału. 537 411 996
NS-15

Sprzedam mieszkanie 

2-pokojowe 37 m2. 504 649 270
FE-8

eprasa.pl 16d2d7d643



PRACA

Zatrudnię panią w średnim wieku do 
sprzątania w Niemczech (Hamburg). 
004 91 796 764 235

FC-0111/24

Zatrudnię do pomocy 
w gospodarstwie. 797 276 601, 
518 044 556

PC-00144/24

Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym. Praca przy krowach 
mlecznych. Mile widziana obsługa 
maszyn. Możliwość zakwaterowania. 
Więcej informacji udzielę 
telefonicznie. 513 457 773

M01516-90239
Pracownik gospodarczy, Ciechanów, 
2 zmiany. 734 108 163

FC-0112/24

Szukam pracownika do 
gospodarstwa przy bydle mlecznym. 
Gwarantuję zakwaterowanie, 
wyżywienie+wynagrodzenie. 
694 554 459

M01531-05662

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 8OGŁOSZENIA22 20 lutego 2024 r.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektów miejscowych planów 

zagospodarowania przestrzennego dla obszarów położonych na terenie 
gminy Szydłowo wraz z prognozami oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. 
zm.) w związku z art. 66 ust. 2 ustawy o zmianie ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 
r. poz. 1688) oraz w związku z art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.) oraz na podstawie uchwały nr XVI/148/2020 
Rady Gminy Szydłowo z dnia 10 września 2020 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu 
geodezyjnego Nosarzewo Polne, a także uchwały Nr XVI/149/2020 Rady Gminy 
Szydłowo z dnia 10 września 2020 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu geodezyjnego 
Szydłowo, zmienionej uchwałą Nr XXIX/256/2022 Rady Gminy Szydłowo z dnia 
25 marca 2022 r. oraz uchwałą Nr XXXVI/312/2023 Rady Gminy Szydłowo z dnia 
24 lutego 2023 r. zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu: 

- miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu 
geodezyjnego Nosarzewo Polne,

- miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla  obrębu 
geodezyjnego Szydłowo oraz prognozy oddziaływania na środowisko do ww. 
dokumentów, w dniach od 28 lutego 2024 r. do 22 marca 2024 r.    

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w  projekcie planu miejscowego 
rozwiązaniami odbędzie się w dniu 19 marca 2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy 
Szydłowo, ul. Mazowiecka 61, 06-516 Szydłowo, o godz. 12 00. 

Dyskusja publiczna zostanie przeprowadzona w sposób umożliwiający 
zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag. W przypadku konieczności 
przeprowadzenia dyskusji publicznej za pomocą środków porozumiewania się 
na odległość organ sporządzający projekt ww. planu miejscowego uczyni to 
w sposób umożliwiający: 

1) zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jednoczesną 
transmisję obrazu i dźwięku, oraz

2) zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego.
Zgodnie z art. 18 ust.1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 

w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi mogą być wnoszone 
w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy Szydłowo, ul. Mazowiecka 61, 
06-516 Szydłowo lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej lub formularzy 
zamieszczonych przez organ sporządzający projekt ww. planu miejscowego 
w Biuletynie Informacji Publicznej na swojej stronie podmiotowej. 

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 
17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi powinien podać swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz 

adres zamieszkania albo siedziby a także oznaczenie nieruchomości, której 
uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 kwietnia 2024 r. 
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Szydłowo.

I.6740.1.2024.MK                                                            Żuromin, dnia 09.02.2024 r.

OBWIESZCZENIE STAROSTY
ŻUROMIŃSKIEGO

o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie
wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 49, art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (tj. Dz. U. z 2023 r. poz. 775 ze zmianami) w związku z art. 11d ust. 
5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2023 r. poz. 162 ze zm.)

Starosta Żuromiński
zawiadamia, że zostało wszczęte postępowanie administracyjne na wniosek 

Burmistrza Miasta i Gminy Lubowidz, ul. Zielona 10, 09-304 Lubowidz w sprawie 
wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, dla zadania 
inwestycyjnego pod nazwą:

„ROZBUDOWA DROGI GMINNEJ LUBOWIDZ – MAŁY LAS – BAGIENICE 
– budowa chodnika w miejscowości Lubowidz”.

Nieruchomości objęte wnioskiem o wydanie przedmiotowej decyzji
1. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) położone 
w liniach rozgraniczających teren inwestycji:

- obręb ewidencyjny 0001 Lubowidz, gmina Lubowidz, działki o numerze 
ewidencyjnym: 491/1
- obręb ewidencyjny 0014 Lubowidz, gmina Lubowidz, działka o numerze 
ewidencyjnym: 568/3

2. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) położone 
w części w liniach rozgraniczających teren inwestycji - działki podlegające 
podziałowi

- obręb ewidencyjny 0001 Lubowidz, gmina Lubowidz, działki o numerze 
ewidencyjnym: 483/3 (483/6, 483/7), 483/2 (483/4, 483/5) 

Przed nawiasem podano numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasie 
podano numery działek, które powstaną po podziale. Pogrubioną czcionką 
zaznaczono numery działek, które są przeznaczone do trwałego zajęcia pod 
rozbudowę drogi, niepogrubioną czcionką w nawiasie, wykazano numery działek, 
które pozostaną przy dotychczasowym właścicielu.

3. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek), które 
stanowią własność Gminy Lubowidz:     

- obręb ewidencyjny 0014 Lubowidz, gmina Lubowidz, działka o numerze 
ewidencyjnym: 568/3,
- obręb ewidencyjny 0001 Lubowidz, gmina Lubowidz, działka o numerze 
ewidencyjnym: 491/1,
- obręb ewidencyjny 0001 Lubowidz, gmina Lubowidz, działka o numerze 
ewidencyjnym: 483/3.

4. Nieruchomości, z których korzystanie będzie ograniczone (np. dla których 
ustala się: obowiązek dokonania budowy lub przebudowy sieci uzbrojenia terenu) 

- art. 11d ust. 1 pkt 3b
- obręb ewidencyjny 0001 Lubowidz, gmina Lubowidz, działki o numerze 
ewidencyjnym: 483/2 (483/4, 483/5) - Przebudowa sieci energetycznej 

Przed nawiasem podano numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasie 
podano numery działek, które powstaną po podziale.

Dokumentacja w powyższej spawie może być udostępniona do wglądu 
zainteresowanym stronom w Starostwie Powiatowym w Żurominie, Plac Józefa 
Piłsudskiego 4, 09-300 Żuromin, pokój 16, w godzinach pracy urzędu, tj. od 
730 do 1530, w okresie 14 dni od daty podania niniejszego obwieszczenia do 
publicznej wiadomości.

Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego 
zawiadomienie uważa się za dokonane bądź doręczone po upływie czternastu 
dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie. 
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WÓJT GMINY SZYDŁOWO
Grzegorz Rochna

Zarząd Spółdzielni
/-/

OGŁOSZENIE
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko–Własnościowejw Działdowie, ul. Nidzicka 17 
tel. (23) 697-97-92, (23) 697-99-01

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty budowlane polegające 
na remoncie nawierzchni parkingu będącego w zasobach SML-W 

w Działdowie (dz. nr 291/45).

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu przetargu określa 
SIWZ, którą należy odebrać w SML-W, ul. Nidzicka 17 lub pobrać ze strony 
internetowej – www.smlw-dzialdowo.pl, zakładka Ogłoszenia i przetargi. Oferty 
w zaklejonych kopertach, z dopiskiem „Remont parkingu” należy składać do 
dnia 05.03.2024 r. do godz. 12.00 w sekretariacie Spółdzielni. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 05.03.2024 r. o godz. 12.30 w Sali Konferencyjnej 
w Spółdzielni.

Oferenci przystępujący do przetargu muszą spełniać warunki określone 
w specyfikacji. Wysokość wadium oraz warunki jego zwrotu lub utraty określono 
w SIWZ. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz 
odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Działdowo, dnia 20.02.2024 r.
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą
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Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Rykaczewie 

oferuje do sprzedaży 
zabudowaną nieruchomość 

gruntową zlokalizowaną 
w Rykaczewie, 

działka nr 129/8, 
gmina Ciechanów, 

województwo mazowieckie. 

Telefon kontaktowy: 

507 140 444

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 
608 754 004

FC-0046/24
Zatrudnię traktorzystę dorywczo. 
512 967 315

M01464-385980

eprasa.pl 16d2d7d643
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ROLNICZE

Sprzedam siano i słomę. 

692 350 269
PC-00026/24

Sprzedam wały Waerstata 620 złuko 

oraz obornik. 608 754 004
FC-0047/24

Sprzedam krowy-likwidacja stada oraz 

cielaki odpojone, żarłaki. 500 533 110
PC-00102/24

Sprzedam tymotkę. 506 848 729
PC-00103/24

Sprzedam łubin. 694 048 702
PC-00105/24

Sprzedam jałówki hodowlane 

wysokocielne. 503 838 253
PC-00106/24

Sprzedam ziemniaki paszowe, 50 gr/

kg, Władysławowo. 660 914 600
FC-0082/24

Sprzedam siano i słomę. 508 219 596
PC-00111/24

Sprzedam sianokiszonkę i słomę. 

500 241 449
PC-00112/24

Sprzedam jałówkę wysokocielną. 

513 154 655
PC-00117/24

Sprzedam klacze zimnokrwiste, 

źrebne. 506 557 577
PC-00122/24

Sprzedam dojarkę przewodową Alva 

Laval po serwisie. 504 220 764
PC-00126/24

Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

termin wycielenia 14.03.2024 r. 

797 538 988
PC-00127/24

Sprzedam ramę bron ciężkich 

5-polowych. 696 284 981
PC-00128/24

Sprzedam jałówkę Simental 11-mc 

lub Limousine 17-mc, gmina 

Grudusk. 662 798 266
PC-00136/24

Otręby jęczmienne. 798 851 786
PC-00139/24

Otręby pszenne. 798 851 786
PC-00140/24

Sprzedam owies. 887 132 670
PC-00145/24

Kupię łubin, peluszkę, facelię, 

seradelę, koniczynę, tymotkę i inne. 

795 060 199.
M01364-57465

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M01484-84549

Sprzedam słomę żytnią i 

pszenżytnią, dowóz. 600 356 533
M01487-14759

Sprzedam dwie jałoszki z kartami 

pochodzenia. 503 748 014
FC-0083/24

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222.
SP-2

Sprzedam pszenżyto. 506 388 060
SM-14

Sprzedam jałówki hodowlane, 

wycielenie-marzec. 510 496 611
NS-23

Sprzedam nową żmijkę oraz wagę 

metalową do ważenia zwierząt 

do 1 tony. 698 883 155
NS-26

Sprzedam słomę-kostkę. 514 516 915
SU-4

Sprzedam słomę w belach-sznurek. 

504 805 568
NS-27

Sprzedam agregat uprawny, 

przedsiewny, nowy. 515 585 425
NS-28

Sprzedam prosięta. 783 489 889
NS-29

Sprzedam ciągnik C330, prasę, 

przyczepę, agregat, kosiarkę 

rotacyjną i inne. 660 744 936
SU-5

Sprzedam kosiarkę gąsienicową 22 t. 

660 744 936
SU-6

Sprzedam 3,30 ha łąki, przyczepkę 

samochodową. 537 490 996
SM-15

Sprzedam zboże do siewu, grykę, 

owies. 507 104 767
SM-16

Sprzedam jałówki cielne. 797 034 360
SM-18

Sprzedam indyki. 797 034 360
SM-19

Sprzedam zestaw uprawowo-siewny, 

talerzowy-3 m, 2008 r., śrutownik 

do zboża ssąco-tłoczący 

z mieszalnikiem. 509 709 106
SŁ-28

Zakupię ciągniki, maszyny rolnicze, 

prasy kostkujące i rolujące w każdym 

stanie. 786  813 133
M01530-30438

RÓŻNE

Drewno opałowe. 506 557 577
PC-00123/24

TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-01098/23

Poznam panią od 65 do 72. 

693 883 461
PC-00137/24

USŁUGI

Wycinka drzew. 518 473 341
PC-00032/24

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0013/24

Hydraulik. 570 188 332
PC-00124/24

Układanie kostki brukowej. 

507 565 954
FC-0096/24

w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
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Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

Zatrudnię do pracy na tartaku 

i spawacza. 602 663 478
FC-1065

Sprzedam maszyny rolnicze. 

507 583 178
PC-00134/24

Sprzedam prasę Metal Fach. 

603 249 000
PC-00133/24

Sprzedam byka rozpłodnika do 

krycia naturalnego. 692 388 139
PC-00142/24

Sprzedam hodowlane jałówki 

wysokocielne. 797 276 601, 

518 044 556
PC-00143/24

Kupię owies, jęczmień. 798 851 786
PC-00138/24

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Kupię słomę w belach. 

511 436 212
M01478-86298

Skup bydła rzeźnego. 
518 868 373

M01501-38862

1001 rzeczy z Niemiec - Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

Wszelkie naprawy domowe, prace 

wykończeniowe. 508 857 185
PC-00087/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 

do mleka. 697 342 132
FC-0081/24

Demontaż eternitów, krycie 
blachą, wierzby dachowe 
i spawanie konstrukcji metalowej 

itp. 511 480 459 PC-00120/24

Sprzedam rocznego owczarka 
niemieckiego długowłosego. 

508 774 964
M01549-29949

Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 

MTZ, Farmtrac, New Holland, Case, 

T25, C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0010/24

Kupię ciągnik rolniczy Ursus, Zetor, 

MTZ i inne. 783 964 891
FC-0010/24

Kupię ciągnik C330, C360, Zetor 

MTZ i inne. 698 282 939
FC-0010/24

Przyjmiemy gruz, piasek, ziemię. 

Odbiór z posesji odpłatny.  

736 252 036
M01520-15672

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 

513 705 855
FC-0097/24

Pożyczki. 797 183 779
M01516-55279
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Moskalom pokazać i kłam zadać słowom byłego króla 
Donalda zza wielkiej wody, co dukaty przelicza i bronić 
nie chce tych, co oszczędzają na rycerzach, mieczach 
i zbrojach.

U
martwiać się nie chce ziemia ciechanowska 
i natenczas wiosen dwie z trzech części kopy 
świętowała trubadurki słynnej, co się z ziemi 
tej wywodzi, a sława jej większa niż ziemia 

ta zdoła przyjąć. A imię jej Dorota, a pieśni jej Rzecz-
pospolita cała śpiewa od roków jednej z trzech części 
kopy. A nawet komes Mateusz z Moraw, gdy na ziemi 
tej się niechybnie pojawił, cytatu ludowi nie poskąpił.

Ziemia płońska, choć trubadurki tak sławetnej 
nie zrodziła, ludowi sławy i nagród nie żałuje, wieże 
i kłosy z kruszców szlachetnych darując. Tako i dnia 
trzynastego miesiąca drugiego roku pańskiego bie-
żącego, zanim czas umartwiania nastał, obwieścił 
mer Pietrek Jędrasik i rządca włości wiejskich Jarko 
Aleksandrowski na zwojach papirusu, jakie kto 
zasługi posiada i kogo nagroda za trud jego nie 
ominie. I teraz już lud umartwiać się może, ile zdoła, 
wszak czas już po temu.

Nim wiec na prowincyi nastał, na makowskiej ziemi 
kasztelan nowy zstąpił, a imię jego Augustyn Miro-
sławiak. A znak to jeno, że zmian to początek i dla 
rządców wielu, i merów, i kasztelanów, i rajców, czas 
umartwiania to także.

Jakoby jednakowoż czasu temu wbrew, miesiąc 
zawczasu niespodzianie wiosna przyszła. W najjaśniej-
szej Rzeczpospolitej, ubogiej wszak w słońce krainie, 
promyk każden jeden na wagę jest złota. Toteż znowu 
nadzieje w serca nasze wstąpiły, a lica nasze uśmiech 
zdobić począł. I spojrzeli my ku górze i bocianów 
poczęli wypatrywać, albowiem jeśli ptakom tym ziemia 
ta nie zbrzydła, tako i my może radę damy czasów 
lepszych dotrwać.

Ale boćków ni widu, ni słychu, a wiosna prze-
jazdem jeno na dni parę, coby zadrwić z nas nie-
szczęsnych ciepła wytęsknionych. Albowiem czasu 
miłosierdzia kres nadszedł, a czas umartwiania 
nastał.                                                              RADEKtor

dlatego Pegazusa imieniem się zowie. 
O zgrozo! Ani jeden przeto pomyśleć nie 
zdołał, cóż to za potęga! Wszak naten-
czas do lochów będą wrzucać tych, co 
używać śmieli! A skąd nam wiedzieć 
było, że Mario (to przypadkiem zwać 
się nie godzi) przez te rury polityków sły-
szał? Co począć, kiedy myśl nachodzi, 
że to, co z angielszczyzny dżojstikiem 
my zwali, po prawdzie... kontrolerem 
się zowie? Włos przeto jeżyć się poczyna 
na głowie łysej, w jakiem procederze 
niecnym udział my brali� 

Nie kres to jeno umartwiania, albo-
wiem grzmi król i lochem grozi za listów 
wysyłanie w kopertach, a dukaty prze-
licza niemiłosiernie i ściernisko poka-
zuje miast San Francisco pod Łodzią. 
Wezwał przeto kanclerz Kobza króla 
Donalda, coby palcem mu pogrozić, 
jeno król, jakoby energii atomowej mu 
nie zbrakło, niewzruszony ostał, a i 
kuksańców nie omieszkał kanclerzowi 
darować. Morał bajki tej taki, że pokoju 
wszyscy chcą, jeno wpierw kapitulacja 
być musi. Jeno tamtych.

Natenczas na trakty królewskie 
rydwany bojowe i machiny rycerskie 
wyjechały, albowiem woje z królestw 
sojuszniczych przybyli, coby wespół 
z husarzami naszymi manewry wielkie 
przeprowadzić, a potęgę i siłę naszą 

I nadszedł czas umartwiania. 

P
osypał lud głowy popiołem 
i oddał się ascezie na zacho-
dów słońca dwie z trzech części 
kopy. Lecz zaprawdę powia-

dam wam, nie jeden i nie dwóch się 
zapomni i natenczas psa gorącego na 
stacji dla rydwanów spożyje, albowiem 
czas chyżo biegnie, a we łbach mętlik, 
kiedy cuda i dziwy jako na niebie, tak 
i na ziemi. Czasu miłosierdzia kres nad-
szedł, a mięsiwo ino nie spożyciu służy, 
a obrzucaniu się wzajemnem. Znak to 
jeno, że wiec na prowincyi niechybnie 
idzie ku nam, a nadejdzie zachodów 
słońca siedem miesiąca czwartego 
roku pańskiego bieżącego, niedzielę 
jedną ledwie po Nocy Wielkiej, kiedy 
lud pofolguje sobie jadłem wszelakim. 
Czas to jednak daleki, przeto pasa trza 
zaciskać i ze zgryzotą w obrazy rucho-
me spoglądać, coby duszę umartwiać 
Sejmu Wielkiego obradami i komisji 
wszelakich pracami.

Roków temu pół kopy, kiedy dusza 
młoda i poczciwa nadzieję jeszcze pokła-
dała w ludzkości, mieli my w chałupach 
naszych machinę, co radości służyć mia-
ła i po naukach pobieraniu głowie sko-
łowanej od wiedzy nadmiaru odetchnąć 
pozwalała. A machina ta konia skrzy-

Nie ma 
i nie będzie
Nie ma i nie będzie, mawiał wieszcz Rostowski,

kiedy profetyczne obwieszczał orędzie.

Wielki nowożytny był to prorok polski,

bo przewidział celnie � nie ma i nie będzie.

Nie ma i nie będzie centralnego portu,

przecież nam wystarczy Modlin i Okęcie.

Zabieramy świeczki z pisowskiego tortu,

bo pieniędzy na to nie ma i nie będzie.

Nie ma i nie będzie dla ucznia laptopa,

zawieszamy program, rząd już lepszy przędzie.

Za przetargi jeszcze ktoś dostanie kopa,

a pieniędzy na to nie ma i nie będzie.

Nie ma i nie będzie jeszcze wielu rzeczy,

paru osób w spółkach, sądzie i w urzędzie.

Nowy rząd skutecznie Polskę dziś uleczy.

Nie ma kasy, ale PiS-u też nie będzie.

RADEKtor

Kroniki Ziemi Ciechanowskiej

Czas umartwiania

Czarne suchary
Stary baca dawał do gazety nekrolog 

po swojej żonie i spytał o cenę.
- Do pięciu wyrazów za darmo.
- Nooo... to niech będzie: Zmarła 

Jagna Górska.
- Ma pan do dyspozycji jeszcze 

dwa wyrazy.
- To niech będzie: Zmarła Jagna Gór-

ska, sprzedam Opla.

* * *
Lekarz do pacjenta:
- Nie może pan jeść do końca życia.
- Ale ja tak nie dam rady bez jedzenia!
- No trudno, jakoś pan wytrzyma te 

2 godziny... 

* * *
- Co mówi kat do skazańca pod szu-

bienicą?
- Głowa do góry!

* * *
Mąż został wezwany do szpitala, bo 

jego żona miała wypadek samochodowy.
Zdenerwowany czeka 

na lekarza, wreszcie lekarz 
się pojawia ze współczują-
cą miną.

- I co?! Co z nią, 
panie doktorze?!

- Cóż� żyje. I to jest 
dobra wiadomość. Ale są 
i złe: żona, niestety, będzie 
musiała przejść skompliko-
wany zabieg, którego NFZ 
nie refunduje. Koszt: 25 tys. 
złotych.

- Oczywiście, oczywi-
ście... - na to mąż.

- Potem potrzebna jej 
będzie rehabilitacja. NFZ 
nie refunduje. Koszt ok. 5 
tys. miesięcznie.

- Tak, tak... - kiwa gło-
wą mąż.

- Konieczny będzie pobyt 
w sanatorium, które zajmuje 
się tego typu urazami, plus 
ta rehabilitacja cały czas. 
NFZ nie refunduje... Koszt 
sanatorium - 10 tysięcy...

- Boże...
- Tak mi przykro... To nie koniec złych 

wiadomości. NFZ nie refunduje również 
leków, które przepiszemy pańskiej żonie, 
a to bardzo drogie leki...

- Ile...? - blednie mąż.
- Miesięcznie 12-15 tys. złotych.
- Jezuu...
- Plus pielęgniarka całą dobę. Na 

pana koszt. Tu już się może pan doga-
dać. Myślę, że znajdzie pan kogoś za 10 
zł za godzinę...

Cisza. Mąż chowa twarz w dłoniach.
Nagle lekarz wybucha serdecznym 

śmiechem i klepie męża po ramieniu:
- Żartowałem! Nie żyje! 

* * *
Seryjny morderca ciągnie kobietę do 

lasu w wiadomym celu.
Kobieta krzyczy przerażona:
- Ale ponuro i ciemno w tym lesie! 

Bardzo się boję!
- No, a ja co mam powiedzieć? Będę 

wracał sam...

eprasa.pl 16d2d7d643



ro pukają na sportowe salony królo-
wej sportu.

Jakub Ptasiewicz, podopieczny Pio-
tra Kozery, startem w mistrzostwach 
Polski zbiera niezbędne doświadczenie. 
W niedzielę w swojej najlepszej próbie 
osiągnął wynik 7.34 poprawiając tym 
samym swój rekord życiowy. Zapewniło 
to płońszczaninowi finalnie 6. miejsce. 

Dobrze spisał się w konkursie skoku 
w dal faworyt gospodarzy z Torunia. 
Adrian Brzeziński wygrał dzięki dobrym 
próbom z dwu ostatnich serii � uzyskał 
w nich 7.70 i 7.76. Drugie miejsce dzięki 
wynikowi 7.62 uzyskanemu w szóstej 
próbie zajął Andrzej Kuch. Brąz zdobył 
Piotr Tarkowski � 7.57.

W Toruniu startował ponadto Kac-
per Buczyński. Sprinter rywalizował 
w biegach na 60 m. Wynik 7.03 był bli-
ski życiówki Kacpra, zapewniając mu 
ostatecznie 20. miejsce w stawce.        r.

Siódmy etap przasnyskiego 
Zimnara za nami. W minioną 
sobotę w Przasnyszu pobiegło 
30 osób. Ostatnie zawody 
ustaliły klasyfikację końcową. 
Był to dodatkowy etap 
rywalizacji, który umożliwiał 
poprawę jednego 
z wcześniejszych rezultatów. 

Zawodnicy, którzy brali udział 
we wszystkich dotychczasowych 
biegach będą sklasyfikowani 
z uwzględnieniem sześciu najlep-
szych czasów. Za tydzień w sobotę 
24 lutego odbędzie się uroczyste 
zakończenie zawodów. Zwycięz-
cy otrzymają puchary, medale 
oraz nagrody.

Wyniki siódmego etapu 
(pierwsze szóstki)

Kobiety: 1. Anna Urbaniak 
(Jednorożec) � 34,51; 2. Kamila 
Zduniak (Drążdżewo) � 38,35; 3. 
Mariola Wiktorska (Jednorożec) � 

W 15. kolejce piłki ręcznej ligi 
warszawsko-mazowieckiej 
juniorek młodszych doszło do 
meczu na szczycie. W Regiminie 
spotkały się niepokonane liderki 
z Agrykoli Warszawa z drugą 
w tabeli drużyną Czarnych. 

Podopiecznym Jacka Wardy dosko-
nale znały wartość goszczących warsza-
wianek, wiedziały, że o wygraną będzie 
niezwykle trudno. Początek napawał 
optymizmem � wynik otworzyła celnym 
rzutem Nadia Lipowska. Regiminianki 
prowadziły przez kolejne minuty, aż do 
stanu 4:2.

Ale odpowiedź szczypiornistek Agry-
koli była piorunująca. Warszawianki 
rzuciły siedem bramek z rzędu, czym 
wprawiły w osłupienie zdezorientowane 
zawodniczki gospodarzy.

Mecz robił się coraz bardziej jed-
nostronny � dominacja warszawianek 
nie podlegała dyskusji. Już do prze-
rwy zespół lidera wypracował sobie 
dziesięciobramkową przewagę. Po 
przerwie obraz gry nie uległ zmianie. 
Zespół lidera udowodnił, że jest w tym 
momencie poza zasięgiem pozostałych 

40,43; 4. Edyta Sobierańska (Przasnysz) 
� 41,59; 5. Aleksandra Ładewska (Prza-
snysz) � 45,43; 6. Marzena Długołęcka 
(Zielona) � 47,52 

ekip z Mazowsza. Kolejny mecz ligowy 
Czarne rozegrają na wyjeździe z drużyną 
ROKiS Radzymin.

Wyniki 15. kolejki: AZS AWF War-
szawa � PreZero Radom 24:22 (13:8), 
Czarne Regimin � Agrykola Warszawa 
27:45 (11:21), Jutrzenka Cegłów � SMS 
ZPRP Płock 17:41 (11:21)

Czarni Regimin � Agrykola War-
szawa 27:45 (11:21)

Czarni: Gabriela Zembrzuska � 
Amelia Nowosielska 2, Natalia Gorlew-
ska 4, Amelia Podlewska, Oliwia Calik, 
Aleksandra Kolankowska 3, Dominika 
Czarnewicz 5, Paulina Sobota, Micha-
lina Malinowska 1, Justyna Boniakow-
ska 1, Kornelia Malinowska 3, Gabrie-
la Boniakowska 1, Maja Kamińska 2, 
Nadia Lipowska 5                                  lew

Mężczyźni: 1. Damian Urbaniak 
(Jednorożec) � 30,01; 2. Krzysztof 
Niksa (Cyk) � 30,04; 3. Marek Maj-
dowski (Przasnysz) � 30,48; 4. Sylwe-
ster Urbaniak (Jednorożec) � 31,14; 5. 
Paweł Grzybowski (Przasnysz) � 32,29; 
6. Paweł Zamielski (Przasnysz) � 33,10 

lew
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Już w pierwszy weekend marca 
ruszy runda rewanżowa na 
trzecioligowych boiskach.  
Cel  reprezentantów Mławianki 
na drugą część sezonu jest 
prosty - zająć miejsce powyżej 
strefy spadkowej czyli zdobyć 
przynajmniej jeden punkt więcej 
niż szesnasta drużyna w tabeli.

Nie będzie to łatwe zdanie. Drużyny 
grające słabiej jesienią mają dużo czasu 
nad wypracowaniem odpowiedniej for-
my oraz wzmocnieniem kadry. Zresztą ta 
sama uwaga dotyczy także Mławianki. 
Jesienią zebrało się kilka burzowych 
chmur nad klubem. Doszło do zmiany 
prezesa, za wyniki odpowiadało trzech 
trenerów, a czternaście punktów nie 
zadowala kibiców. 

Podczas przerwy zimowej doszło do 
pewnych zmian kadrowych. Jako pierwsi 
pożegnali się z klubem Robert Tunkie-
wicz, Michał Pragacz oraz Lucas Didier. 
Dwaj pierwsi znaleźli szybko nowych 
pracodawców � wylądowali odpowied-
nio w Sokole Ostróda i Makowiance. 
Natomiast francuski pomocnik wrócił 
do swojego rodzinnego kraju.

Potem odeszli jeszcze Maciej Komo-
rowski (Polonia Iłowo) i Łukasz Szer-
bowski (testowany w Sokole Serock). 
Na szczęście na tym skończyły się ruch 
w jedną stronę. Premierowy transfer 
do Mławy stanowiło przyjście, a raczej 

powrót Piotra Piotrowskiego. Bramkarz 
w Przasnyszu rozegrał tylko jedną rundę. 

Następnie drużynę wzmacniali Gabor 
Grabowski, Kacper Wojtyszyn oraz 
Mateusz Jońca. Jednak na prawdziwe 
�bomby� przyszło poczekać do połowy 
lutego. Wzmocnienia dotyczyły defen-
sywy. Na pół roku z Polonii Warszawa 
wypożyczono Eryka Mikołajewskiego. 
Mimo młodego wieku (21 lat) to już 
niezwykle doświadczony zawodnik. 
Rozegrał już 67 spotkań na poziomie 
drugiej i trzeciej ligi.

Jeszcze bogatszą piłkarską przygodą 
może pochwalić się Yevgen Smirnov. 
Ukrainiec występował nie tylko w rodzin-
nej ekstraklasie (w barwach Czernomor-
ca Odessa), ale także w najwyższych 
ligach w Rumunii, Mołdawii oraz Litwie. 
W koszulce mołdawskiego klubu FK 
Sfintul Gheorghe Suruceni uczestniczył 
w meczach eliminacji Ligi Europy. 

Na tym nie koniec wzmocnień. 
Angaż otrzymał młody napastnik (19 
lat) z Wołomina Szymon Pawłowski. 
W ostatnim sparingu przyglądano się 
również pochodzącemu z Nidzicy Kami-
lowi Zielskiemu. Obecnie reprezentuje 
on Raków Częstochowa, a wcześniej 
zaliczył pobyt na Półwyspie Apenińskim. 
Występował m.in. w młodzieżowych 
drużynach FC Genoa.

Nowe ustawienie
Od początku przygotowań trener 

Kolanowski trenuje ustawienie z trze-

ma defensorami. Wychodzi to różnie 
� konfrontacja z Hutnikiem Warszawa 
pokazała, że wprowadzenie nowego 
rozwiązania wymaga mnóstwa pracy. 
Gra trójką obrońców wymaga dużej 
asekuracji ze stron skrzydłowych. Z tym 
bywało różnie, dlatego sparingowe zde-
rzenie potrafiło przynieść aż siedem stra-
conych goli.

Stomil odmówił
Za mławianami sześć spotkań kon-

trolnych. Mogło być ich siedem, ale 
dwa z nich nie doszły do skutku. Bata-
lia z DKS-em Dobre Miasto została 
odwołana ze względu na obfite opa-
dy śniegu. Natomiast Stomil Olsztyn 
zamiast meczu z Mławianką wybrał 
zagraniczne zgrupowanie.

Kolanowski potraktował  każde ze 
spotkań wybitnie szkoleniowo. Końco-
wy wynik nie miał dla trenera żadnego 
znaczenia � dawał szansę po równo każ-
demu z zawodników. Choć generalnie 
skład na pierwszy mecz wiosenny chyba 
jest raczej jest znany. W tym gronie jest 
czterech nowych zawodników na czele 
z bramkarzem Piotrowskim.  

            Gp
Ostatnie sparingi: Mławianka Mła-

wa - Olimpia Elbląg 0:3, Nadnarwianka 
Pułtusk - Błonianka Błonie 1:3, MKS 
Przasnysz - Olimpia Olsztynek 2:1, 
MKS Ciechanów - Sona Nowe Miasto 
6:0, MKS -  Kryształ 2:0, Sona - Kryształ 
0:3, Żbik Nasielsk - KS Raszyn 0:4, KS 
Łomianki - Makowianka Maków Maz. 

4:2, Legionova Legionowo II - PAF 
Płońsk 2:2, Mazur Ojrzeń - Gladiator 
Słoszewo 1:4, Kasztelan Sierpc - Wkra 
Żuromin 3:3, Konopianka Konopki - 

Opia Opinogóra 3:3, Polonia Iłowo - 
Korona Szydłowo 4:2, Wkra Sochocin - 
PAF Płońsk II 4:1, Mławianka II - Orzeł 
Janowiec Kościelny 1:2
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Piłka nożna. Trzecia liga

Obrońca z Europy

Jakub Tworek strzela gola Sokołowi Serock

1. Agrykola Warszawa 12 36:0   518:274

2. Czarni Regimin 12 30:6   431:360

3. Varsovia Warszawa 13   27:12 399:318

4. SMS ZPRP Płock 13 24:9   393:283

5. PreZero Radom 12 18:18   322:300

6. ROKiS Radzymin 12 12:24   377:417

7. AZS AWF Warszawa 12 12:34   356:376

8. Jutrzenka Cegłów 14 6:36   311:499

9. Jutrzenka Płock              12   0:36  201:481

Mecz na szczycie dla Agrykoli
Po sukcesach medalowych 
w kategorii 20-latków przyszedł 
czas, aby sprawdzić się na tle 
najlepszych lekkoatletów 
w Polsce. Jakub Ptasiewicz 
z płońskiego klubu MKS Bank 
BS zajął 6. miejsce w konkursie 
skoku w dal podczas halowych 
mistrzostw Polski, które 
w miniony weekend odbywały 
się w Toruniu. 

W toruńskiej Arenie nie zabrakło 
czołówki polskiej lekkoatletyki - od bie-
gaczek Ewy Swobody i Justyny Święty-
-Ersetic po tyczkarza Piotra Liska. Na 
podium stawali zarówno utytułowani 
zawodnicy, reprezentanci Polski, uczest-
nicy najważniejszych imprez sportowych 
na świecie, jak i debiutanci, którzy dopie-

Jakub Ptasiewicz rozpoczyna 
rywalizację z czołówką polskich 
skoczków

Płońszczanie rywalizują z najlepszymi

Wiosenny Zimnar po lotnisku

eprasa.pl 16d2d7d643



Czasem dzieje się tak, że dwie różne 
osoby wpadają na ten sam pomysł. Piszą 
podobny tekst piosenki, komponują 
podobną muzykę, malują podobne obra-
zy, wykonują podobne rzeźby czy grafiki 
albo czyni to jedna z osób, a druga, gdy 
to odkryje, rezygnuje ze swojego pomy-
słu; tak bywa w przypadku książek czy 
filmów. Czasem dzieje się tak i w świecie 
nauki. Do urzędu patentowego 14 lutego 
1876 roku zapukali Alexander Bell i Eli-
sha Gray, każdy z prototypem telefonu. 
Obaj przeszli do historii jako wynalazcy, 
ale to o pierwszym z nich uczymy się 

Lektura, która łączy

Iza 
i przeciw

�W pustyni i puszczy� Henryka  Sienkiewi-
cza przerabiałem trzy razy. Pierwszy raz daw-
no, dawno temu w szkole podstawowej, drugi 
raz dwa lata temu, trzeci � w ubiegłym roku. 

Tego pierwszego razu nie pamiętam za bar-
dzo, tym bardziej, że fabuła lektury zlała mi się 
wkrótce z akcją filmu, który wszedł na ekrany 
w 1973 roku. Nie mniej książkę przeczytałem 
od dechy do dechy. No prawie. Ominąłem na 
pewno obszerne opisy przyrody, opuściłem 
fragmenty historyczne dotyczące powstania 
Mahdiego, prześliznąłem się przez historią 
budowy Kanału Sueskiego, przekartkowałem 
szybko charakterystyki różnych plemion afry-
kańskich...A na przypisy nawet nie spojrzałem. 
Takie to było czytanie. 

Natomiast same przygody głównych boha-
terów robiły oczywiście wrażenie na kilku-
nastoletnich chłopakach z tamtych lat. Któż 
z nas, 14-latków nie chciałby być dzielnym, 
mądrym i opiekuńczym Stasiem. Chyba też 
każdy marzył o podróżach po egzotycznych, 
nieznanych krainach. I to jeszcze na słoniu! 

Minęły lata i pokolenia... Dwa lata temu 
w czasie ferii zimowych przyszła do mnie 12- 
letnia wnuczka z grubą książką pod pachą. 
Bez entuzjazmu poprosiła (w imieniu mamy), 
abym pomógł jej przeczytać zadaną lekturę 
szkolną � �W pustyni i w puszczy�, �bo nic 
z tego nie rozumie�. Przystałem ochoczo i� 
szybko poległem. Wnuczka była w stanie sku-
pić się jako tako przez 10 stron. Straszna nuda: 
rozwlekła akcja, masa szczegółów, dialogi 
przegadane, język nieco archaiczny. Mordęga 
trwała kilka dni, zadanie nie zostało wykona-
ne. Ratowaliśmy się wyszukanym w inter-
necie filmem. Zachwytu w oczach wnuczki 
nie uświadczyłem.

Rok później sytuacja powtórzyła się z dru-
gą wnuczką. Przez całe ferie nie dobrnęliśmy 
nawet do jednej czwartej objętości. A dzieło 
Sienkiewicza liczy stron prawie 400 . Skończyło 
się na bryku.pl.

Wspominam o męczarniach z tą lekturą 
szkolną, bo mamy kolejną, odsłonę dyskusji 
� które lektury szkolne należy wyrzucić, które 
przenieść do nieobowiązkowych, a które czytać 
tylko we fragmentach. I dlaczego.

Najwięcej emocji budzą dzieła Henry-
ka Sienkiewicza, bo jest ich też najwięcej 
w kanonie lektur. Nowe ministerstwo edukacji 
przedstawiając listę zmian zaproponowało, 
by uczniowie, zamiast czytać całą �W pustyni 
i w puszczy� zapoznali się tylko z wybranymi 

Pomysły 
równoległefragmentami. A inne czytadło noblisty, �Quo 

vadis�, przesunąć do lektur uzupełniających. 
W uzasadnieniu czytamy m.in., że brak tych 
lektur �nie wpłynie na poziom ogólnej wiedzy 
i umiejętności uczniów w procesie edukacji�.

Oczywiście ta decyzje ministerstwa spotkała 
się z natychmiastową odpowiedzią opozycji, 
która ustami byłego ministra grzmi, że �ma to 
prowadzić do odcięcia Polaków od tradycji, 
od kultury, od historii Polski, czyli odcięcia 
od polskości�.

Powieść Sienkiewicza jako lektura szkolna 
krytykowana jest od wielu lat. Prof. Jan Błoński 
pisał:  �Zwłaszcza spojrzenie Sienkiewicza 
na Murzynów kłopocze i obraża dzisiejszego 
czytelnika. Zdumiewa podatność na imperiali-
styczne komunały u przedstawiciela podbitego, 
bądź co bądź, narodu. Niepokoi prymitywizm, 
z jakim Sienkiewicz patrzy na obyczaj, kulturę, 
religię Czarnego Lądu�. 

Oczywiście racja, bo o jaką �tradycję, 
kulturę i historię� chodzi? Przypomnijmy, 
że w czasach, gdy działa się akcja powieści 
(druga polowa XIX w.) oraz kiedy była pisana 
(rok 1911) Polski nie było na mapie Europy. 
Mimo to Sienkiewicz krzewi �polską misję 
chrześcijańską� i chwali walkę o ziemię dla 
zniewolonego narodu (marzyły nam się kolonie 
na Madagaskarze). Gloryfikuje też brytyj-
ski imperializm.

No dobrze, tylko wówczas taka opinia była 
dość powszechna, propagowana przez wielu 
pisarzy, przedstawicieli elit, bojowników o nie-
podległość Polski. Należał do nich również 
Henryk Sienkiewicz.

Totalna krytyka z dzisiejszej perspektywy 
i wrażliwości społecznej tamtych poglądów na 
kolonializm, wyzysk i nieludzkie, bądź paterna-
listyczne traktowanie mieszkańców Czarnego 
Lądu nie powinno dyskredytować powieści, 
która jest ze swej istoty książką przygodową. 

Te wszystkie aspekty kolonialne, narodowe, 
religijne itp. w powieści to sprawy tak odległe, 
na pewno trudne do zrozumienia dla obecnego 
młodego pokolenia, że nie ma wyjścia � powin-
no się je pominąć, tak jak proponuje minister-
stwo. Ewentualnie, jeśli się da, z dodatkowymi 
wyjaśnieniami. 

A z powieści wziąć co najlepsze � przygody 
bohaterów, podróż przez pustynię, puszczę, 
sawannę i� opisy afrykańskiej przyrody. 

I jeszcze fakt, że w �Pustyni i w puszczy� 
nadal łączy pokolenia, dziadków i wnuczków. 
To wspólne ślęczenie nad lekturą. I narzekanie.

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

jako twórcy telefonu. Takich zdarzeń 
w dziedzinie nauki można wymienić 
więcej. Podobno było co najmniej sze-
ściu wynalazców termometru, ponad 
dwudziestu żarówki, choć mówimy tylko 
o Thomasie Edisonie, czterech fotografii 
oraz dwóch fotografii kolorowej. 

Nieraz ten sam pomysł zostaje 
w różny sposób wykorzystany. Dziecko 
pozostawione w dużym domu stało się 
bohaterem francuskiego filmu �Wizyta 
Świętego Mikołaja�, do którego sce-
nariusz napisał i który wyreżyserował 
René Manzor. Chłopiec broni siebie 
i posesji przed przestępcą przebranym 
za świętego Mikołaja i zastawia na nie-
go skonstruowane przez siebie pułap-
ki, wykonane m.in. z zabawek. Znany 
motyw, prawda? Film klasyfikowany 
jako thriller albo horror trafił do kin 
rok wcześniej niż amerykański, uzna-
ny za komedię, �Kevin sam w domu� 
w reżyserii Chrisa Columbusa, który 
współtworzył scenariusz. Jak wiemy, 
to Kevin stał się najbardziej znanym 
osamotnionym dzieckiem walczącym 
z bandytami, a nie mały Francuz. Czy tu 
rzeczywiście obaj twórcy mieli ten sam 
pomysł w jednym czasie, tylko jeden zre-
alizował go wcześniej, a drugi później? 
Czy podobieństwo tych dwóch produk-
cji filmowych to przypadek, tak zwana 
twórczość równoległa czy wkraczamy 
na grząski teren plagiatu?

Czasem dzieje się tak, że dwie róż-
ne osoby wpadają na ten sam pomysł. 
Niekoniecznie dotyczy on dzieła sztuki, 
wynalazku, książki, wiersza, dramatu, 
filmu, za to dotyczy powstania jakiegoś 
stowarzyszenia, towarzystwa czy klubu, 
organizacji jakiegoś wydarzenia itp. Gdy 
te dwie osoby żyją w tym samym mie-
ście, bywają w tym samym środowisku 
i potrafią się ze sobą porozumieć, może 
narodzić się z tego coś dobrego. Tak jak 
w lutym dziesięć lat temu narodził się 
Ciechanowski Klub Fotograficzny, a jego 
�rodzicami�, pomysłodawcami są: Alicja 
Gąsiorowska i Zdzisław Smardzewski. 
Opowiedzieli mi, gdy pisałam reportaż 
o Klubie na jego pięciolecie, każde swoją 
wersję wydarzeń, a ja postarałam się 
ułożyć je chronologicznie, pokazując 
ich myślenie równoległe, narodziny 
tego samego pomysłu. Zdzisław Smar-
dzewski pomyślał, że w naszym mieście 
mogłoby powstać towarzystwo takie jak 
Bałtyckie Towarzystwo Fotograficzne, 
do którego należał. Alicja Gąsiorowska 
dostrzegła potrzebę zrzeszenia fotogra-
fików po organizowanych przez siebie 
imprezach �Ciechanów Wrzuć na luz�, 
w których wieku z nich wzięło udział. 
Pomyśleli o tym podczas wernisaży, naj-
pierw w Banku Spółdzielczym, potem 
w Powiatowej Bibliotece Publicznej 
(obecna wypożyczalnia) i o tym mówi-
li. Pomysł spodobał się innym osobom. 
Założenie CKF odbyło się na następnym 
wernisażu wystawy fotograficznej, zor-
ganizowanym 12 lutego 2014 r. w piz-
zerii �Da Grasso�, a założycieli było 
piętnaścioro. Kilka dni później, 18 lutego 
odbyło się pierwsze spotkanie Klubu, 
jego prezesem został Zdzisław Smar-
dzewski i pełni tę funkcję do dziś, Alicja 
Gąsiorowska zaś pełniła, tak jak fotore-
porter Bolesław Prus, funkcję wicepreze-
sa. Klub, przy którego narodzinach, od 
fazy pomysłu, byłam, istnieje do dziś, co 
mnie bardzo cieszy. Jego współtwórcom 
i współtwórczyniom, byłym i obecnym, 
życzę satysfakcji z �rysowania światłem� 
i jak najczęstszego uchwycenia bresso-
nowskiego �decydującego momentu�.
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Na radiowych falach

J
uż od prawie stu lat mieszkańcy 
północnego Mazowsza � poza 
czytaniem prasy, oglądaniem 
przedstawień teatralnych, słucha-

niem koncertów i występów muzyków, 
czy oglądaniem filmów w kinie � mają 
możliwość słuchania radia w języku 
polskim. A że o historii polskiego radia 
coraz głośniej, i to nie tylko za sprawą 
ostatnich wydarzeń, które miały miej-
sce w mediach publicznych, ale przede 
wszystkim ze względu na zbliżającą się 
rocznicę uchwalenia polskiego prawa 
radiowego (1924), pierwszego programu 
radiowego wyemitowanego przez stację 
radionadawczą Polskiego Towarzystwa 
Radiotechnicznego w Warszawie (1925) 
oraz pierwszego oficjalnego programu 
Polskiego Radia w Warszawie, wyemi-
towanego 18 kwietnia 1926 r., kiedy to 
o godz. 17.00, popłynęły w eter pamiętne 
słowa dziennikarki Janiny Sztompkówny: 
�Halo, halo, Polskie Radio Warszawa, 
fala 480�, więc może warto dołożyć do 
tego wszystkiego również jakiś mazo-
wiecki akcent. 

Co ciekawe, niemal od samego począt-
ku funkcjonowania radia w Warszawie, 
w różnych miejscach naszego regionu 
zaczęły pojawiać się pierwsze odbior-
niki radiowe. Dodajmy, że do momentu 
uchwalenia i ogłoszenia prawa radiowe-
go w 1924 r. � najpierw ustały sejmowej 
z 8 kwietnia, a potem rozporządzenia 
wykonawczego ministra przemysłu 
i handlu z 10 października � posiadanie 
odbiorników radiowych poza wojskiem 
i służbami państwowymi było nielegalne. 
Dopiero po wydaniu rozporządzenia 
ministra, a więc w praktyce od jesieni 

1924 r., możliwe było występowanie do 
władz administracyjnych o koncesje na 
posiadania i eksploatowanie radioodbior-
ników, wnoszenie odpowiedniej opłaty 
abonamentowej, a także produkowanie 
i sprzedaż sprzętu radiowego. Jeżeli więc 
pojawiały się pierwsze radia w niektórych 
miejscowościach naszego regionu, to 
głównie w latach 1925-1926. Wyjątkowo 
były to odbiorniki �domowe�, natomiast 
dominowały odbiorniki w salach i świetli-
cach należących do lokalnych organizacji 
i stowarzyszeń, parafii, niekiedy bibliotek, 
później także szkół, a także różne miej-
sca spotkań towarzyskich, połączonych 
zazwyczaj z usługami gastronomiczny-
mi. Czytając kroniki, uchwały cechów 
i różnych stowarzyszeń, a także śledząc 
doniesienia prasy lokalnej można znaleźć 
nieco więcej szczegółów w tej sprawie, 
łącznie z zaznaczeniem kosztów, które 
poniesiono na zakup radioodbiornika 
i koncesji na jego użytkowanie.

Niemniej ciekawe są również programy 
radiowe, które zaczęto drukować w prasie 
lokalnej już od 1926 r. Ich prześledzenie 
do czasów wybuchu II wojny światowej 
to ciekawy materiał źródłowy (porów-
nawczy) do dziejów polskiego radia. 
Najpierw odezwała się oczywiście prasa 
warszawska, która już od lutego 1925 r. 
drukowała programy radiowe pierwszej 
polskiej stacji nadawczej (PTR). Później 
zaczęto drukować programy Polskiego 
Radia w Warszawie. Wiemy z nich, że 
pierwsze audycje nadawane były przez 
godzinę lub dwie, a później przedłużono 
je od popołudnia do późnego wieczoru, 
w sumie do kilku godzin emisji. I właśnie 
wtedy programy radiowe zaczęto druko-
wać również w prasie lokalnej na Mazow-
szu północnym. Było to w lipcu 1926 r. 
Jednym z pierwszych był �Dziennik Płoc-
ki�, który w numerze 152 z 6 lipca 1926 

r. zamieścił na ostatniej stronie program 
Radia Warszawa. Audycje zaczynały się 
o godz. 15.00 od komunikatów handlo-
wych. Potem był kilkunastominutowy 
�odczyt� (każdego dnia o innej tematy-
ce i z innej dziedziny), potem godzinny 
�jazz-band�, dwa dłuższe odczyty (razem 
trwały godzinę), półgodzinny komunikat 
rolniczy i na koniec koncert symfonicz-
ny (od 20.30 do 21.00). W niektóre dni 
były również czytane bajki dla dzieci, 
a �koncert symfoniczny� jeszcze w tym 
samym miesiącu przekształcił się w �kon-
cert wieczorny� i trwał o godzinę dłużej, 
czyli do godz. 22.00. Po koniec 1926 r. 
w audycjach wieczornych poruszano 
różne �rozmaitości�, a 29 grudnia 1926 
r. rozpoczęła się o 20.05 retransmisja 
koncertu z Filharmonii Narodowej, nato-
miast 31 grudnia na godz. 23.05 zapla-
nowano �wielki wieczór sylwestrowy�. 

W Nowy Rok 1930 r. prasa zapowia-
dała od godziny 12.05 koncert z płyt 
gramofonowych, koncert popołudniowy, 
giełdę rolniczą, koncert wieczorny oraz 
�zbiorową audycję sylwestrową pięciu 
stacji polskich�. Dodajmy, że w tym 
czasie poza rozgłośnią warszawską, 
działały również rozgłośnie w Krakowie, 
Poznaniu, Katowicach i Wilnie. Dzięki 
rozgłośni radiowej w Krakowie od 1928 
r. w całej Polsce � o godz. 12.00 � trans-
mitowany był hejnał z wieży Kościoła 
Mariackiego. W rozgłośni krakowskiej 
nadawano go już od 1 sierpnia 1927 r., 
ale o godz. 18.00 i o godz. 22.00, bo pro-
gram radiowy był wtedy krótszy. W 1930 
r. codzienny, program radiowy zaczynał 
się w południe (hejnał jako pierwszy) 
i kończył się o północy. Obejmował on 
głównie muzykę z płyt gramofonowych 
(prawie osiem godzin), krótkie wiado-
mości giełdowe, felietony tematyczne 
oraz audycje dla dzieci, a także koncer-

ty �muzyki lekkiej� i muzyki tanecznej. 
Właściwie do czasów wojny nie zmie-
niano godzin transmisji radiowych, czyli 
trwał on od południa do północy. Jednak 
z roku na rok stawał się on coraz bardziej 
był urozmaicony. Na przykład 2 stycznia 
1935 r. po hejnale z Krakowa nadawa-
no prawie godzinny koncert. Potem był 
�dziennik południowy� (5 minut), a od 
13.05 do 15.45 transmitowano marsze 
i piosenki wojskowe. Następnie była 
zaplanowana audycja teatralna (15 
minut) i historia tańca (pół godziny). 
Potem �chwilka pytań�, i znowu audycja 
muzyczna. O godz. 17.00 zaczynał się 
recital, a o 17.25 odczyt, po o nim zaś 
o 17.50 poradnik sportowy. Następne 
audycje to: skrzynka pocztowa rolnicza, 
�Życie kulturalne i artystyczne stolicy�, 
odczyt, kwartet fortepianowy, piosenki, 
pogadanka na �tematy aktualne�, utwo-
ry skrzypcowe, wiadomości sportowe, 
wieczór mickiewiczowski, dziennik wie-
czorny, koncert chopinowski, odczyt i do 
północy � piosenki, koncert reklamowy 
i muzyka taneczna (od 22.15). W niektó-
re dni nadawano też audycje dla dzieci 
oraz specjalne programy dla młodzieży. 
Dość duża była też oferta audycji, ale nie 
za długich, dotycząca kultury, literatury 
i sztuki, a także stałe odczyty (felietony) 
dotyczące spraw aktualnych. Jednym 
słowem � da każdego coś miłego. 

Niestety, wrzesień 1939 r. przyniósł 
kres nadawaniu audycji radiowych z War-
szawy. Potem nadawano już tylko krótkie 
audycje o zasięgu lokalnym, aż wreszcie 

Niemcy podjęli decyzję 
o konfiskacie radiood-
biorników posiadanych 
przez Polaków, aby nie 
mogli słuchać żadnych 
audycji, głównie z roz-
głośni zagranicznych. 
Za słuchanie radia czy 
posiadanie radioodbior-
nika można było nawet 
trafić do więzienia czy 
do obozu koncentracyj-
nego. Nawet Volksdeut-
sche mogli słuchać tylko 
radia niemieckiego i to 
na wyznaczonych czę-

stotliwościach. Powszechne zaś w mia-
stach stały się audycje i wiadomości 
nadawane z głośników połączonych ze 
stacjami nadawczymi kontrolowany-
mi przez Niemców. Widać je niekiedy 
w scenerii filmów wojennych. Również 
pokazywane w tych filmach mobilne 
stacje nasłuchowe to nie jest fantazja 
reżyserów i scenarzystów. Jedno z takich 
urządzeń (�Dedektorr-Kopfhörer�) dzia-
łało na ulicach Płocka, a czasowo też 
w Ciechanowie, Mławie czy Płońsku. 
To właśnie ów detektor nasłuchowy 26 
sierpnia 1940 r. przyczynił się do wykrycia 
dwóch radioodbiorników marki Philips 
typ 4-39A w płocki klasztorze mariawi-
tów, należących do biskupa Klemensa 
Marii Filipa Feldmanna oraz lekarza 
Ignacego Kopystyńskiego. O innych 
podobnych zdarzeniach można przeczy-
tać w aktach ciechanowskiego Gestapo. 
Nic więc dziwnego, że kiedy w lutym 1945 
r. nasi krajanie po raz pierwszy usłyszeli 
audycje nadawane przez Polskie Radio 
z Warszawy w ich oczach zakręciła się 
łza. Jednak na stały program radiowy 
trzeba było jeszcze trochę poczekać, nie 
mówiąc już o odbiornikach radiowych, 
które w niektórych domach (�własne 
radia�) pojawiły się dopiero w latach 
siedemdziesiątych i osiemdziesiątych 
minionego wieku.

Ze szkicownika pana Ludwika 

D
z is ia j ,  w  swoje j 
wędrówce ze szkicow-
nikiem, zatrzymałem 
się na ul. Augustiań-

skiej 3 - tu bowiem mieści się 
kościół p.w. Nawiedzenia NMP, 
należący do parafii p.w. św. Tekli 

(św. Tekla patronuje umierającym i cier-
piącym na choroby oczu oraz brac-
twom św. Tekli).

Brama, która widnieje na rysunku - to 
trójarkadowa budowla z tzw. sterczy-
nami, zbudowana w połowie XIX w. 
w stylu neogotyckim. Jest wyjątkowym 
dziełem architektonicznym wzbudzają-
cym podziw i zachwyt. Przechodzimy 
przez wspomnianą bramę i stajemy przed 
kościołem, który ma niezwykle ciekawą 
historię. Kościół p.w. Nawiedzenia NMP 
utworzony został z dawnego kościoła 
poklasztornego ojców Augustianów, 
sprowadzonych na teren Mazowsza 
w XIV w. Fundatorem i opiekunem klasz-
toru był książę mazowiecki Ziemowit III 
Starszy wraz z żoną Eufemią w 1358 r.. 
Augustianie posiadali w Ciechanowie 

gotycki kościół oraz częściowo murowany, 
a częściowo drewniany klasztor. Uczyli, 
zajmowali się duszpasterstwem, jak rów-
nież prowadzeniem misji. W klasztorze była 
szkoła dla chłopców, przygotowująca ich 
do wykonywania różnych zawodów. Dzieje 
klasztoru kończą się w 1864 r. kiedy to klasz-
tor uległ kasacie decyzją władz carskich za 
udział w Powstaniu Styczniowym.

Istniejący dzisiaj kościół wzniesiono na 
początku XVI w. Była to gotycka trzyna-
wowa bazylika lub jednonawowa świątynia 
z bocznymi kaplicami. W czasie potopu 
szwedzkiego kościół uległ zniszczeniu 
i prawdopodobnie w tym czasie rozebra-
no boczne nawy i zamurowano arkady, 
których ślad istnieje do dziś. Wtedy też 
usunięto gotyckie sklepienie i zastąpiono 
ostrołukowe okna na prostokątne. Te prace 

Kościół p.w. Nawiedzenia NMP 
(klasztorek) i brama przy kościele

spowodowały, że z typowo gotyckiego 
kościoła niewiele pozostało. Po II woj-
nie światowej odrestaurowano szczyt 
zachodni, ale też nie przywrócono gotyc-
kiego wyglądu. Kościół był odnowiony 

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Rok 1925 r.: Halo, tu pierwsza próbna stacja radiowa 
Polskiego Towarzystwa Radiotechnicznego

w XIX w. W trakcie kolejnego 
remontu w 1995 r. odsłonięto 
gotyckie sklepienie w przejściu 
z nawy do prezbiterium. Dach 
kryty jest dachówką, na któ-
rym znajduje się ośmiokątna 
wieżyczka pokryta miedzianą 
blachą, zwieńczona ażurową 
latarnią i krzyżem na szczycie. 
W pobliżu kościoła znajduje się 
zadaszona dzwonnica z elek-
trycznymi dzwonami.

Kościół poaugustiański przez 
dziesięciolecia był kościołem 
w szkolnym, a w 1977 r. biskup 
płocki Bogdan Sikorski utwo-
rzył tu nową parafię p.w. św. 
Tekli. Kończąc ten z koniecz-
ności krótki felieton - pragnę 
dodać zupełnie od siebie pewną 
refleksję. Otóż kiedy gotyk stał 
się niemal powszechny, szcze-
gólnie w budownictwie sakral-
nym oraz w innych dziedzinach 
sztuki np. pismo gotyckie, to 
wchodząc do takiego kościoła 
na domiar tonącego w ciszy, to 

automatycznie doznaje się szczególnego 
stanu - poczucia bycia przed Wielkością 
i własnej w tym bezmiarze małości. Skąd 
przychodzimy? Dokąd zmierzamy?

WŁADYSŁAW JURKIEWICZ 
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